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skiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 176 k. 40, 
Kasie miasta Przybyszewa, z części , tegoż miasta, położo­
nego w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Grójeckim, wy­
słane zostało do depozytu Banku Polskiego;— w ilości.rsr.
7 432 kop. 88, H r. Tomaszowi Zamojskiemu, właścicielo­
wi mi Tomaszowa, położonego w Gubernji Lubelskiej, P o­
wiecie Tomaszowskim, wysłane zostało do Kasy Guber- 
njalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rsr. 4 ,2§8 kop. 6 7, sukcesorom Przanowskich, wła­
ścicielom m. Łysobyki, położonego w Gubernji Siedleckiej, 
Powiecie Łukowskim, wysłane zostało do Kasy Gubernjąlnej 
Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 3 5 
kop. 94, Kasie miasta Czerwińska, z części tegoż miasta, 
położonego w G ubernji Płockiej, Powiecie Płońskim, wy­
słane zostało do depozytu Banku Polskiego; — w ilości rsr.
8 198 kop. 49 , Stefanowi Ciecierskiemu, właścicielowi 
miasta Nowy-Ciechanowiec, położonego w G ubernji Łom­
żyńskiej , Powiecie Mazowieckim, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjąlnej Łomżyńskiej, celem wypłaty koniu należy; —  
w ilości rsr. 122 kop. 5 0, Kasie miasta Bobrowniki, z czę­
ści tegoż miasta, położonego w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Lipnowskim, wysłane zostało do, depozytu Banku Polskie-* 
go; — w ilości rsr. 5 ,244  kop. 1 2 '/2, Witoldowi i Kon­
stantynowi Brzezińskim , właścicielom miasta Bełżyce, po­
łożonego w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Lubelskim, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjąlnej Lubelskiej, celem wy­
płaty komu należy.

Warszawa, 
dnia 30 Lipca ( i l  Sierpnia).
Komisja Likwidacyjna w Królestwie Bobkiem, podaje 

do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwidacyjne,
p r z y p a d a j ą c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji z d . 29  L ip c a

(10 Sierpnia) r. b ., w ilości rsr. 383, Baczyńskiem u, 
właścicielowi wsi Łajsk, położonej w Gubernji W arsaw -
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W arszawskiej, Powiecie Warszawskim, Gminie Wieliszew, 

„lldo K o ., G ob .r i .m . i  -
leni wypłaty komu należy;— w ilości rsr. ,  ̂ 1
Konstantynie Deskur, właścicielce d ó b r  Bożenom, położony ch 
w  G u b ern i W arszawskiej, Powiecie W arszawskim Gminie 
S ż a r ó w  wysłane zostało do Kasy Gubernjąlnej Warszaw-

Warszawska Izba Skarbowa zawiadam ia niniej- 
szem, że z początkiem  roku  przyszłego 1870, 
pensje pobierane z K as znajdujących się w G uber­
nji W arszaw skiej, tak  z funduszów Skarbow ych, 
jak o  też i innych specjalnych, a także z fundu­
szów Em erytalnych K rólestw a, będą, wydawane 
nie za własnoręcznemi kwitam i em erytów i em ery­
tek, ja k  to dotąd m a miejsce, lecz za osobnemi ksią­
żeczkami em erytalnem i, wydawanem i corocznie z 
Izby  Skarbowej. W  skutku  tego, Izb a  Skarbow a 
uprzejm ie uprasza osoby interesow ane, aby, poczy­
nając od d. 1-go września r. b. zgłaszały się osobi­
ście*, albo też przesyłały pocztą do Izby Skarbowej 
lub K asy O kręgow ej, t. j. do tej, z której pobierają 
em eryturę, podanie o w ydanie lub  przesyłkę im na 
r. 1870 wymienionych książeczek em erytalnych, za­
łączając przy  tychże podaniach swoje atestaty, albo , 
ukazy o dymisji, lub też świadectwa na zam ieszka- j

nie, a prócz tego poświadczenia Policyjnej lub 
Gm innej władzy lub innych zwierzchników, że eme­
ry t  je s t tąż samą osobą k tó ra  wymieniona jest w  a- 
testacie, ukazie o dymisji lub paszporcie, i że_ tenże 
nie u trac ił praw a na pobieranie pensji. Jeżeli pen­
sja naznaczona jest dzieciom, to niezbędnie po trze- 
bnem  jest dołączanie ich m etryk urodzenia, jako 
też i poświadczenie właściwej W ładzy  Policyjnej, 
że one nie znajdują się w zakładach naukow ych na 
koszcie R ządu, że synowie nie. wstąpili do służby, 
a córki nie wyszły za maż. U kazy  o dym isjach, a- 
testaty  i paszporty, ja k  również i m etryki zw racane 
będą w edług wskazania em erytów  w Izbie S karbo­
wej lub K asach przy wydaw aniu lub przesyłaniu 
książeczek em erytalnych. D ru k i na podania na o- 
trzym anie książeczek em erytalnych, będą w ydawa­
ne " w Izbie S karbow ej, K asach G ubern jąlnej i 
O kręgow ych bezpłatnie. N adto Izba  S karbow a 
biorąc na uwagę, że w mieście W arszaw ie zam iesz­
kuje do 4,000 em erytów, dla uniknienia p rze to  tru ­
dności m ogących się napotkać przy  w ydaniu im  
wszystkim w końcu roku  książeczek em erytalnych, 
ma honor upraszać osoby interesow ane o wczesne 
zgłaszanie się o otrzym anie książeczek, poczynając 
ja k  wspomniano wyżej od 1-go w rześnia r. b.

W  rozkazie Warszawskiego Ober -  Policmajstra do 
Policji Wykonawczej za K r. 210 wydanym, zamieszczo­
no : Dorożkarz N r. 4 0 9 ,  Szmul B rem er, przejeżdżając wie­
czorem w d. 24  lipca (5 sierpnia), przez ulicę Nowowiniar- 
sk ą , dostrzegł przez szpary we drzwiach zamkniętego skle­
pu, jakieś niezwykłe światło, podszedł więc do drzwi i po- 
czuwszy dym, bez najmniejszej zwłoki czasu, dał znać do 
najbliższej 1-ej części straży ogniowej, która pospieszywszy 
natychmiast na miejsce, wyłamała drzwi i znalazłszy palą­
ce się w sklepie sukno, zdołała stłumić ogień w samym pra­
wie zarodzie. Za tak trafne i energiczne postąpienie, do­
rożkarz Bremer otrzymał odemnie w nagrodę rs 3. O czem 
podaję do wiadomości podwładnej mi policji.

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z kantorem ' po­
mocniczym w gmachu szkolnym przy Alei Belwederskiej po­
mieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 2 6 Lipca (7

e e j l e t o n  d z ie n n i k a  w a r s z a w s k ie g o .

n ie w o l n ic y  p a r y z c y
przez Emila Gaboriau.

CZĘŚĆ D R U G A .

T A J E M N IC A  R O D Z IN Y  D E  C H A M P D G C E .

X I .
(Patrz N r. od 259 z r. z. do 16 5).

 O to, rzek ł P uym andour z miną tajem niczą,
powiem wam, lecz niech to zostanie między nami... 
D ow iedziałem  się tedy  od notarjusza G anivet pod 
sekretem... że w ice-hrabia O ktaw jusz de M ussidan 
ma zaślubić pannę D janę dc Sauvebourg.

M arja w zruszyła ram ionam i i rzekła: 
y Ależ to niepodobna! E anna de Sauvebouig  

dopiero przed  ośmiu dniami straciła  brata...
• - Ra! tem lepiej dla w ice-hrabiego —- jest ona 

teraz bogatą dziedziczka, a M ussidany, k tórzy  są 
bardzo sprytni napisali pew nie do syna, ażeby przy­
jechał natychm iast uprzedzając innych konkuren­
tów. Rozumie się, że pan O ktaw jusz przybył... a że 
;est to chłopiec bardzo ładny—nic dziwnego że pan­
na..- słowem rzecz bardzo naturalna!

Norbert poczerwieniał i poblad ł z kolei — zmię- 
szał się tak, usłyszawszy nagłą wieść o małżeństwie

D jany, że upuścił na podłogę w spaniałe album, któ 
re  przeglądał przed chwilką.

Lecz ani pan Puym andour ani M arja, nie zw ró­
cili uw agi na pomięszanie m łodzieńca —■ pierw szy 
zaś ciągnął dalej:

— Co do mnie, znajduję pana de M ussidan ka­
w alerem  pełnym  doskonałości, a już  o pannie de 
Sauvebourg zawsze miałem ja k  najwyższą opinję. 
Cóż to za doskonała osoba! jaka wyniosłość i le k ­
ceważenie w jej obejściu z św ia tem ! O d pierwszego 
spojrzenia widać że to córa znakom itego rodu, g a r­
dząca m otłochem ! — Co się tycze je j dowcipu... 
o! sam doznałem  jego  ostrych kolców... Słowem, 
kochana M arjo, kończył po chwilowej pauzie, ra ­
dzę ci brać we wszystkiem p rzyk ład  z panny de 
Sauvebourg, teraz zwłaszcza, gdy masz zostać księ­
żną. Pam iętasz zapewne, ile razy  strofowałem  cię 
za zbytnią skromność w obejściu! Zam iast wchodzić 
wspaniale do salonu, ty  zdajesz się wsuwać doń u- 
kradkiem . I  jak że  chcesz potem , żeby ludzie sza­
nowali tw oją godność iu zn aw ali znaczenie, gdy sa­
ma zdajesz się nie pam iętać o nich.

P an  Puym andour w padłszy raz na ten  przedm iot 
rozmowy, gotów był mówić do nieskończoności — 
dla  tego też M arja korzystając z chwili, gdy p rze r­
w ał mowę dla nabrania oddechu, w ym knęła się 
z sali pod pozorem  w ydania jakichś rozkazów.

H rab ia , ex-płóciennik nie obraził się takim  dowo­
dem lekceważenia swych doktryn  dany przez cór-

Sierpnia) r. b. -włącznie, wydala książeczek nowych 4 8, 
które, tudzież na dawniejsze w 141 wnioskach, złożono rs. 
4 ,666  kop. 91^ . N a żądanie zaś 104 uczestników (prócz 
procentu rs. 46 kop. 5 4 ^  należnego za rok bieżący od cał-

I k ę  zresztą, pozostał jeszcze na placu N orbert, do 
k tórego też zw racając się, rzekł:

— W racając do panny D jany, spotkałem  ją  przed 
kw adransem  zaledwie wychodzącą z chaty wdowy 
Rouleau. Cudnie też w yglądała w sukni ża łobnej! 
Już  to blondynkom  kolor czarny nadzwyczaj do 
twarzy... Lecz... zaw ołał nagle, uderzając się w  czo­
ło—jakżem  naiw ny! Opiewam  wdzięki panny de 
Sauvebourg przed panem, k tóry  je  znasz lepiej niż 
wszyscy...

—  J a ?  panie hrabio!
   P an , mości m argrabio. Chciałżebyś zaprzeć

się może?
—  Lecz czego ?
— No, żeś się zalecał do niej i to natarczyw ie 

nawet, mości zuchu! M asz że to b ie ! teraz znowu 
rum ienisz się ja k  panienka... N ie ma czego, mój pa­
nie! W olno przecież m łodem u człowiekowi być za­
kochanym  i posiadać śliczną metresę...

— Ależ, panie hrabio, przysięgam  ci...
P an  P uym andour w ybuchnął głośnym  śmiecheńi 

i zaw ołał: . . , •
— M ów to kom u innem u! nie mnie, k tóry  wi­

działem  was ciągle razem  przechadzających się po 
lasku  i przebyw ających w najgęstszych jego  miej­
scach... D opraw dy, zbyteczna tw oja dyskrecja mo) 
p an ie ! . , .

N apróżno N orbert usiłow ał w y w i e ś ć  z  błędu ra 
biego—up arty  g łupiec ani chciał słuchać go nawc i
-------- 0  -------j  — —  ,

rozstrzygnął w reszcie spor mówiąc:
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kowitych odbiorów) wypłaciła rs. 8 ,889 kop. 2 8 i umorzy­
ła książeczek 49 ; przeto u c z ć s td ló *  19 ,383 , posiada ka­
p ita ł rs. 694 ,818  kop. 3 2 .-

_ DZIAŁ JYIE URZĘDOWY

Warszawa,
«lni& 3 0  Lipca {11 Sierpni i).
Bardziej szczegółowe doniesienia o rozpra­

wach na posiedzeniu delegacji węgierskiej w 
przedmiocie zagranicznej polityki, wykazują 
ważne znaczenie mowy p. Zsedenyi, należące­
go do stronnictwa zachowawczego, która to 
mowa ganiąc obecną politykę hr. Beusta i za­
lecając przywrócenie przyjaznych stosunków 
z Prusami, bardzo silne sprawiła wrażenie, po­
mimo stawianych zarzutów przez pp. Pulsky i 
Orczy, komisarza rządowego. Jednakże dele­
gacja przyjęła tylko niektóre wnioski, p. Zse­
denyi, mianowicie wykreśliła z budżetu wy­
działu spraw zagranicznych kredyta na utrzy­
manie reprezentantów Austrji przy dworach 
mniejszych państw należących do Związku 
północno-niemieckiego, lecz pozostawiła repre­
zentanta Austrji przy dworze saskim i nie 
zmniejszyła kredytu na utrzymanie takiegoż 
reprezentanta przy dworze rzymskim.— Wsze­
lako dla osłabienia wrażenia sprawionego przez 
mowę p. Zsedenyi, jak się zdaje, hr. Beust za­
bierał w delegacji przedlitawskiej głos, które­
go treść podał wczorajszy nasz telegram.— 
W  sprawie pogwałcenia przez bandę złożoną z 
węgrów granicy rumuńskiej, pod Facia Cheiei 
w okręgu Buzeu, p. Orczy nie umiał dać dele­
gacji węgierskiej innego wyjaśnienia prócz 
oświadczenia, że na oddział wojsk rumuńskich 
znajdujących się nad granicą, baczne zwrócone 
jest oko i że gdyby oddział ten przekroczył 
granicę, byłby spotkany jak należy. Gabinet 
wiedeński jeszcze nic udzielił odpowiedzi rzą­
dowi rumuńskiemu na jego skargę o pogwał­
ceniu granicy, z powodu, jak powiadają, że hr. 
Beust nie otrzymał jeszcze wyjaśnień z Pesz­
tu.— W sprawie starcia w porcie Sebenico po­
między ludnością a majtkami włoskiemi, do­
niesienia dzienników austrjackich i włoskich 
tak są sprzeczne, gdyż pierwsze utrzymują, że 
powód do bójki dali włosi, a drugie, że lu­
dność słowiańska, iż komisji międzynarodowej 
trudno będzie zbadać prawdę.

Obrady komisji senatu francuzkiego do uło­
żenia sprawozdania z projektów reformy kon­
stytucyjnej, postępują daleko szybcej aniżeli

przewidywano; komisja ta ukończywszy ogól­
ne rozprawy, przyjęła już artykuł 1-y proje­
ktu i powszechnie głoszono, że dziś wybierze 
sprawozdawcę; ponieważ zaś postanowiła po­
przednio przystąpić do wyboru sprawozdawcy 
dopiero po ukończeniu obrad nad całym proje­
ktem, wnosić należy, iż spodziewała się dziś 
zakończyć swe prace.

Rząd hiszpański wydał okólnik do prałatów, 
zalecający im zawiadamiać rząd o każdym 
księdzu przechodzącym do obozu karlistow, 
zawieszać w sprawowaniu swych obowiązków 
księży odznaczających się nieprzychylnością 
dla rządu i wydać listy pasterskie nakazują­
ce posłuszeństwo rządowi. Taki krok rządu 
hiszpańskiego, zdaje się wskazywać, że po­
wstanie karlistów nie zostało tak stanowczo 
poskromione jak to głosiły urzędowe dzieńniki 
madryckie.

Correspondance itcdienne z doniesienia, że 
angielska eskadra morza śródziemnego wróci­
ła do Malty, wyprowadza wniosek, iż zniknę­
ły wszelkie obawy zawikłania na Wschodzie 
z powodu nieporozumienia turecko-egipskiego.
W niosek ten potwiercizają doniesienia z innych 
stron, mianowicie z Wiednia, zapewniające, że 
głoszone przez Turquie wysłanie adjutanta 
sułtana do Kairu było dopiero zamierzone i że 
skutecznie podziałały udzielone obu stronom 
przez reprezentantów wielkich mocarstw rady 
umiarkowania;—  z Paryża, utrzymujące, że 
spór turecko-egipski został załagodzony w za­
rodzie,;—i z Brukselli, że przybyły tam jenerał 
egipski Sefer-pasza zapewnił o załatwieniu nie­
porozumień. Wice-król Egiptu miał już prze­
słać memorjał do sułtana, oświadczający, że 
podczas jego podróży po Europie, przy widze­
niu się z monarchami, żadna kwestja poli­
ty c z n a  n ie  b y ł a  p o ru s z a n a ;  za ś  s u w a n ia  sw e  o 
zniesienie kapitulacij w Egipcie, usprawiedli­
wiał tern, że sądził,' iż będzie to dla Porty 
dogodnem.

i* ,. -hf jC E *

wetyński, raczyh  0 godzinie pierwszej po południu 
wyj ech ac z W ielką fsiężńickką M arjąA leE an d ró - 
wną z Moskwy, i o godzinie 3-ej przybyła szczeli­
wie do Ilmskoje (Gon. Urzęd.). '

m iaclomośei telegraficzne.

W każdym razie, nie masz pan sobie nic do 
wyrzucenia: nie zwodziłeś panny de Sauvebourg 
prożnemi nadziejami — bo przecież nie mogła ona 
ani na chwilę pomyślić, że zostanie twoją żoną, nie 
mając ani grosza w posagu. Teraz, gdy odziedziczy­
wszy spadek po bracie, została bogatą panną... no, 
teraz, to byłoby co innego zupełnie!

Takie cyniczne rozumowanie oburzyło Norberta 
tak dalece, że pomimo usilnych próśb i nalegań 
przyszłego teścia, nie chciał z nim zostaq na obie- 
dzie i pieszo powrocił do Champdoce, dokąd śpie­
szył się pod pozorem udzielenia troskliwych starań 
ojcu.

W  drodzę, gdy postępując zamyślony mijał był 
już gościniec do Bivron wiodący, usłjjgzał za sobą 
głos wołający donośnie:

— Panie m argrabio! P an ie !
Odwrócił się  ̂i zobaczył przed sobą młodego
ontlouis, syna jednego z dzierżawców zamkowych 

tegoż samego, który podczas przeszłej zimy w Poi­
tiers, był powiernikiem jego schadzek z Djaną.

”7 ^ *u spostrzegłeś mnie, panie margrabió... rzekł 
z uśmiechem Montlouis, który już teraz nie tykał 
JN or Der ta, dowiedziawszy się podczas pobytu w do- 
m1u1 PP* Mussidan w Paryżu, jaka ogromna przepaść 
oddzie a syna ubogiego dzierżawcy, posiadającego 
sto luidorow dochodu, od młodego magnata książę­
cego rodu i miljonera w dodatku.

Istotnie, byłem bardzo zamyślony—odpowie-

Sielo llinskoje, 26 lipca (7 sierpnia). Najjaśniej­
szy Pan wczoraj rano raczył odbyć musztrę wojsk, 
rozłożonych w obozie na Chodyniu, a następnie 
zwiedzić instytuty Jekateryniński i Elisawetyriski, 
doili roboczy, oraz budującą się świątynię pod wez­
waniem Chrystusa Zbawiciela. O godzinie 8-ej po 
południu Jego Cesarska Mość, po obiedzie u jene- 
rał-gubernatora, raczył wyjechać z W ielkim Księ­
ciem \ \  łodzimierzem Aleksandrowiczem do Ilin- 
skoje, i przybyć tam o godzinie 10-ej wieczorem. 
Najjaśniejsza Pani zwiedziwszy rano instytut Elisa-

sza* w lw e i’ 8J erPnia (f  % « )•  Wiener Z. ogła- 
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pie przeciw Ą ż o i j s k i ^ ą ^  i Ł k n i ę d e w "  za-’ 
kładzie poprawczym duchownym, którym się do­
browolnie poddadzą skazani księża. -  D rucie 1  
stanowienie rozciąga pierwsze i do zakonników obu 
rodzaj o w, skazanych na zamknięcie przez przełożo­
nych duchownych i przepisuje surową kontrolę co 
do trwania zamknięcia, oraz lokalności w której a- 
reszt ma byc odsiedziany. ( Wolffs T. B X  J 

Lwów, J  lipca (28 sierpnia). Hrabia Gołuchow- 
Ski, były namiestnik Galicji, ogłasza w cz e tach  
oświadczenie treści następującej Uczestniczenie 
wszystkich deputowanych galicyjskich w radzie
państwa jest, podług Jeg 0 przekonania, konieczno­
ścią. H rabia me może z swem sumieniem pogodzić 
polityki zalecanej przez Smolkę. (Tamże).

* Bukareszt 7 sierpnia (26) lipca. Odpowiedź 
rządu austrjackiego na zażalenie władz rumuńskich
co do naruszenia granicy w okręgu Buzeo przez
bandę węgierską, jeszcze nie nadeszła. Nowe na­
ruszenie granicy pozmej nie miało miejsca. (Tamże)

* Paryża 8 sierpnia (27 lipca) Dekretem cesarskim 
ministrowi marynarki Rigault de Genouilly poru- 
czony został tymczasowo kierunek ministerstwem 
wojny. — Podług LonslitutionneVa, cesarz uoiedzie 
dopiero 12-go_b. m do Chalons i przepędzi S ń  
imienin w obozie.—W yjazd cesarzowej naznaczony 
jest na d. 24-y b. m. (Tamże).

_* Paryż, 8 sierpnia (27 lipca). Zapewniaja, że ko­
misja senatu wczoraj przyjęła pierwszy artykuł u- 
chwały senatu. Mianowanie sprawozdawcy nastą­
pi prawdopodobnie w przyszły wtorek. — Z wiary­
godnych zrodel głoszą, iż nieporozumienia turecko- 
egipskie - można uważać za przytłumione w zaro­
dzie. W szystkie mocarstwa udzieliły obu stronom 
rady umiarkowania, a wice-król zaprzeczył temu,
jakoby miał zamiar doprowadzić rzeczy do zerwa­
nia. (Tam że). \

*■Madryt, 7 sierpnia (26  lipca). Postanowienie 
rządu, ogłoszone w Urzędowej Gaceta, wzywa pra­
łatów, izby donosili natychmiast o księżach, którzy 
opuszczą swe gminy, dla walczenia przeciw rządo­
wi. Prałatom  polecono, zastosowywać kary kano­
niczne do takich księży, a mianowicie wzbraniać 
kazania i odbywania spowiedzi takim księżom, któ­
rzy jawnie występują nieprzyjacielsko przeciw rzą­
dowi. Dalej prałaci są wezwani, aby za pośredni­
ctwem listów pasterskich wzywali mieszkańców 
swych djecezij do posłuszeństwa rządowi.— Podług 
dziennika urzędowego, bandy karlistowskie w pro­
wincji Eeonu, należy uważać za zupełnie rozproszo­
ne. (Lamie). r

dział łSorbert, który niechcąc obrazić dawnego to­
warzysza młodości, podał mu rękę uprzejmie.

—- Już od tygodnia, rzekł Montlouis, bawię w tej 
okolicy wraz z moim pryncypałem—bo dowiedz się 
panie margrabio, że młody wice-hrabia de Mussi- 
dan umieścił mnie przy swoim dworze, w charakte­
rze sekretarza lub intendenta. Wprawdzie, pan 
Oktawjusz nie jest zbyt może dogodnym panem, 
gdyż za najmniejszym powodem wpada w gniew 
szalony lecz w głębi jest to człowiek najlepszy i 
prawdę mówiąc, zachwycony jestem swoją przy nim 
pozycją.

~  Kpiej! mój przyjacielu!—tern lepiej!
kł nt ôu*s’ n*e skończył na tern rozmowy i

A pan margrabia żeni się z panną de Puy- 
mandour? Świetna partja i panna bardzo ładna, po­
mimo to jednak, skamieniałem z podziwu gdy mi to 
powiedziano.

I  dla czegóż to? proszę!...
. ka  • panie margrabio, gdyż przypomniały mi 

się owe czasy, gdyśmy razem oczekiwali przy pe­
wnej iurtcę ogrodowej w Poitiers, dojióki się ona nie 
otworzy...

—r Powinieneś był zapomnieć o tem, M ontlouis!
Oh:... mówię to do pana margrabiego, czego- 

bym za skarby świata nie powiedział nikomu. Chcia­
łem tylko jeszcze zrobić uwagę, że wypadki życia 
ludzkiego bywają często dziwne. Pomyśl pan bo­
wiem, że pańska dawna...

w *  ( S ZGUm ' ; r ZCm^ ł o w o - b u d o w n i c z e ) .  W 1865 r. założone Z08taj0 w S t. Petersburgu

— Nieszczęśliwy! zawołał groźnie N orbert — co 
śmiesz mówić?...

— Panie!...
— W iedz o tem, że panna de Sauvebourg jest 

dziś tak niewinną i czystą—jak  w chwili ‘ gdy j^  raz 
pierwszy ujrzałem. Była ona może nieroztropną 
szaloną... lecz występną me była nigdy! Przysięgam 
na B o g a !

— W ierzę panu! wierzę zupełnie! rzekł Montlouis 
z miną wyrażającą wprost przeciwne przekonanie— 
tembardziej, dodał po chwili... że obecnie panna de 
Sauvebourg ma zostać moją pryncypałową...

— Ona!! Jestżeś tego pewny?
— Tak przynajmniej utrzymują w pałacu hrabio- 

stwa de Mussidan.
— Jednakże... jakim  sposobem wice-hrabia po­

znał się z panną Djaną?
— Bardzo prostym ! pan wice-hrabia żył w bli­

skich, przyjacielskich nawet stosunkach z  synem 
państwa de Sauvebourg w Paryżu—i nawet odwie­
dzał go często w ostatniej, fatalnej chorobie. Skoro 
więc rodzice dowiedzieli się o przybyciu jego do 
Mussidan, zaprosili go natychmiast do siebie... Tam 
zobaczjł pannę Djanę i wiocił od razu zachwycony 
jej wdziękami...

Tu spojrzawszy na twarz Norberta wzburzoną 
gw ałtow nie--i sądząc go być zazdrosnym — dodał 
jakby na pociechę:

Dotąd jednakże... nic jeszcze nie ułożono sta­
nowczo.
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przy szkole budownictwa ministerstwa spraw we­
wnętrznych muzeum przemysłowo-budownicze dla 
dotykalnego zbadania krajowych płodów mineral­
nych i wyrobów fabrycznych i rękodzielniczych, w 
zastosowaniu ich do przemysłu i budownictwa.

muzeum tern zamierzono zebrać wzory poży­
tecznych pod względem przemysłu i budownictwa 
minerałów, wyrobów z nich i narzędzi, w celu doty­
kalnego ich zbadania i porównania. .Na pierwszy 
raz postanowiono mieć w zory: 1) materjałów opału: 
antracytu, węgla kamiennego, lignitu, to rfu , jak  
również palnego szyfru, mogącego mieć wielkie za­
stosowanie w technice dla dobywania asfaltu i pły­
nu do oświetlenia; 2) rud  farbierskich: ochry, smo­
ły kopalnej, lubryki i t. p . ; 3) gliny porcelanowej, 
rzeźbiarskiej, czarnej, najlepszej ceglanej i garncar­
skiej i t. p.; 4) kamieni budowlanych: marmuru, 
porfiru, labradora, piaskowca, najlepszego wapnia­
ku i wydającego -wapno hydrauliczne; 5) alabastru 
i gipsu; 6) kamienia młyńskiego; 7) rud: żelaznej, 
cynkowej i miedzianej; 8) siarki samorodnej i w po­
łączeniu z metalami, jako  to pyrrytów i złudek; 9) 
kamieni osełkowych i do szlifowania, proszku glinia­
nego i t. d.; 10) kamieni litograficznych; 11) grafi­
tu  i t. ĆL Z wyrobów postanowiono mieć wzory: 
12) garncarskich, rurek do drenowania; 13) sztucz­
nych kamieni, cementu i wapna zwykłego i hydrau­
licznego; 141 cegły, przedstawiającej coś szczegól­
nego pod względem koloru, jak  w Kijowie (nie 
czerwonego, ale jasno żółtego) i zwykłej petersburg- 
skiej; 15) dachówki i szyfrowych tabliczek do kry­
cia dachów; 16) tektury dachowej. Z narzędzi i 
maszyn: 17) nowego przyrządu do rozbijania ka­
mieni, maszyn parowych — stałej i ruchomej; 18) 
pomp do czystej i brudnej wody i t. d., w tej liczbie 
odśrodkowej. Minister spraw wewnętrznych mając 
na widoku istotną korzyść, spodziewaną z tworzące­
go się wspomnionego muzeum, 22 grudnia 1866 r. 
polecił naczelnikom gubernij w Cesarstwie, aby 
okazali wszelką możliwą z ich strony pomoc dla 
przesłania do tót. Petersburga do szkoły budownic­
twa wzorów stosownych do powyższych wskazówek, 
i niezależnie od urzędowego rozporządzenia, przez 
swój wpływ wywołali udział w tym względzie dla 
ogolnej korzyści, i osób prywatnych, a szczególnie 
właścicieli ziemskich, fabrykantów i rękodzielni­
ków, którym bardziej niż komu innemu mogą być 
znane płody naturalne. Przytem  minister wynurzył 
nadzieję, że i znajdujący się w służbie rządowej w 
guberniach technicy i inne żądne wiadomości osoby, 
z całą gorliwością zajmą się zbieraniem oczekiwa­
nych wzorów. Obecnie, z przejściem na mocy Naj­
wyższego ukazu z dnia 20 lipca 1867 r. gubernij j  
Królestwa Polskiego pod zawiadywanie minister-, 
stwa spraw wewnętrznych, minister przez polecenie 
okólnikowe z dnia 11 czerwca 1869 r., poruczył gu­
bernatorom tutejszego kraju, aby wydali rozporzą­
dzenie co do przesłania z podwładnych im miejsco­
wości do wyż przytoczonego muzeum wspomnianych 
wzorów, w rozmiarach w miarę możności zmniej­
szonych, a ^mianowicie pod względem objętości nie 
Więcej y, 0 stopy, a pod względem wagi nie wyżej 
20 funtów. ( W ar hz. JJniew.)

* ( L o t e r j a  f a n t o w a ) .  Warsz. Dniew. pisze: 
„Zaupoważnieniem Jenerał-Feldm arszałka Namiest­
nika w Królestwie Połskiem, w sobotę, 9 (21) sier­
pnia urządzone będzie w ogrodzie Saskim doroczne 
ciągnienie loterji fantowej na korzyść Mikołajew­
skiej ochrony dla dzieci żołnierskich w Warszawie. 
W tej loterji w liczbie głównych wygranych, znaj­
dują się ofiarowane przez Jej Cesarską Mość Najja­
śniejszą opiekunkę ochrony Mikołajewskiej 4 dro­
gocenne wazy, 2 kryształowe i 2 porcelanowe. 
Z droższych fantów godne są uwagi: faeton „Vic­
toria”, najnowszego fasonu z fabryki Hessego, ko­
sztujący 700 rsr., i kabriolet „Amerykanka”, 450 
rsr., z poręczeniem. Osoba, która wygra faeton, 
jeżeli nie zechce go wziąć, otrzyma od prezesa ko­
mitetu loteryjnego, jenerał-majora Allera 550 rsr., 
osoba zaś która wygra amerykankę 370 rsr.; oprócz 
tego zwracają uwagę 2 maszyny do szycia, wielki 
wybór kosztownych zegarów stołowych i ściennych, 
lamp, luster, waz, przedmiotów plaque, szkatułek, 
nesseserów, bronzowych talerzyków do biletów wi­
zytowych, serwis do groku, serwisy do herbaty, dy­
wany, stroje damskie, różne materje na suknie i in­
ne przedmioty nader rozmaite i służące do użytku 
powszechnego. D la zapewnienia publiczności że 
wygrywający otrzymuje w istocie przedmiot ozna­
czony numerem, na wszystkich wygrywających bi­
letach będzie napisane co stanowi fant. W  razie 
jakiegokolwiek nieporozumienia, należy udawać się 
o wyjaśnienie do prezesa komitetu loteryjnego, je ­
nerał-majora Allera. Cena biletu wejścia 15 kop., 
biletu na loteiję 20 kop. Bliższe szczegóły o cią­
gnieniu loterji, wkrótce będą ogłoszone za pomocą 
osobnych afiszów”.

* ( K u r j e r e k  m i  ej s k  i). Najważniejszym fak­
tem z dnia wczorajszego, było pierwsze przedsta­
wienie ostatniej opery sędziwego Aubera: „Pierwszy 
dzień szczęścia , na scenie wielkiego teatru. Rozu­
mie się, że o dziele tak znakomitego twórcy, które 
zresztą, znalazło już powszechne uznanie w teatrach 
wielkich stolic dorywczo sądzić nie będziemy, cze­
kając n;i dalsze jego przedstawienia—dziś jednak 
powiedzieć możemy, że opera ta ma tę ważną zasłu­
gę, iż z każdym aktem wartość muzyki podnosi się, 
a w trzecim dochodzi do zenitu piękności. A rja  te­
nora (p. Filleborn) w akcie pierwszym, jak  również 
romans Heleny (p. Dowiakowska) w drugim, ude­
rzyły nas pięknością mełodji i prostotą układu—lecz 
powtarzamy, że dziś jeszcze, zaraz po pierwszem 
przedstawieniu, ńie możemy, ani śmiemy oceniać tej 
opery, która zapewne mieć będzie niemałe na 
scenie tutejszej powodzenie, skoro tylko artyści obe­
znawszy się lepiej z sytuacjami libretta, żywiej grać 
będą swe role i ściślej się łączyć w ogólnym biegu 
akcji. Chobiaż Filleborn prześlicznie odśpiewał 
swoją wdzięczną partję i umiał nadać potrzebne u- 
czucie, szczególniej dwom uroczym fragmentom z 
aktu drugiego i trzeciego, z których jeden w mezzo 
voce, pianissimo wykonany, wzbudził grzmiące okla­
ski, przecież można powiedzieć, że główną tryum- 
fatorką tego pierwszego przedstawienia była pani 
Dowiakowska, której ani pod względem śpiewu ani 
gry, pełnej czucia, swobody i wdzięku, nic zarzucić

nie można. P . Kozieradzki w komicznej roli bir 
Johna, Littlepol, był w właściwym mu żywiole a 
i reszta personelu spełniła szczęśliwie i starannie 
swoje zadanie—chociaż obszerna i dość trudna nawet 
rola Djelmy, powierzona młodziuchnej debiutantce, 
pannie Wojakowskiej, przechodziła widocznie jej 
dramatyczne i wokalne zasoby i powinna byłaznaleść 
w pannie Kwiecińskiej właściwszą reprezentantkę. 
Publiczność zgromadzona licznie, gdyż oprócz czę­
ści loż pierwszego i drugiego piętra, zajęła wszyst­
kie miejsca, przyjmowała nader życzliwie dwa pier­
wsze akta opery, trzeci zaś z prawdziwym zapałem. 
Dekoracje prześliczne, przynoszące zaszczyt p. Groń­
skiemu, bogate kóstjumy i wdzięczne, choć w zbyt 
homeopatycznej dozie podane tańce bajaderek —■ 
przyczyniły się także do sprawienia przyjemnego 
efektu. Słowem „Pierwszy dzień szczęścia” powiódł 
się szczęśliwie i w W arszawie—chociaż wczoraj je ­
szcze nie rozwinął wszystkich swoich prom ieni.'O r­
kiestra przygotowana dobrze i chóry wyćwiczone 
biegle, zyskały powszechne uznanie,

— Szczęściem, że wiadomości z prowincji dono­
szą, iż trwającym obecnie żniwom towarzyszy ciągła 
pogoda i upały, nawet groźne dla jarzyn i kartofii— 
u nas w Warszawie niktby się nie domyślił tego! 
Deszcz pada codziennie a wczoraj wieczorem do­
tkliwe zimno dało się we znaki nie tylko spektato- 
rom, w zbyt letniem ubraniu zgromadzonym po o- 
gródkowych teatrzykach lecz i samym prima i se- 
eunda donnom, wydekoltowanym na estradach! Z tern 
wszystkiem jednak, artyści ogródkowi robią co mo­
gą dla ożywienia swoich przedstawień: W  E ldora­
do np. onegdaj licznie zebrana publika, bawiła się 
doskonale na benefisie p. Lefevre’a, który w przed­
dzień zaprosił na tę uroczystość widzów, przemó­
wiwszy do nich po... polsku! Nowy to dowód, że 
pieniądz każdym językiem mówić potrafi!

— W  przeszłą niedzielę odbył się w m. Łodzi 
koncert pp. Hermana i Kani, przy udziale licznie 
zgromadzonych słuchaczy. P . Kania wrócił już do 
W arszawy z artystycznej wycieczki zostawiwszy w 
Łodzi Hermana, własnym już tylko lecz potężnym 
siłom.

_— W  tych dniach mnóstwo gwiazd spada na zie­
mie— gdyby-ż się zamieniły w półimperjały na- 
przykład, byłby to deszcz nader kuszący dla D a- 
naid warszawskich!

— Niektórzy szynkarze tutejsi fałszują sprzeda­
wane detalicznie piwo — listę takich umieściła w 
tych dniach gazeta policyjna.

—- Dram at p. E. Lubowskiego, „Żyd”, który na 
konkursie lwowskim otrzymał premjum, oddany już 
został przez autora dyrekcji teatru.

— Pani Modrzejewska, niedługo już przybędzie 
do W arszawy na stały pobyt.

— W  alei Jerozolimskiej położono już bruk aż 
do ulicy Kruczej, a mały placyk na Zjeździe, około 
żelaznego domku, zamieniono w skromny skwerzyk 
z klombami kwiatów. Al.

* ( Z a r a z a  b y d l ę c  a).  W oborze istniejącej za 
głównym korpusem koszar Aleksandrowskich,, dla pomie­
szczenia bydła rogatego, własnością rodzin niższych stopni

Lecz Norbert za nadto był wzruszonym, ażeby 
mógł słuchać dłużej spokojnie mowy dawnego to­
warzysza—ścisnął go więc za rękę i oddalił się śpie- 
sznie, pozostawiwszy na miejscu, zdumionego.

W istocie N orbert uczuł, że wiadomość o przy- 
szłem małżeństwie Djany wstrząsnęła jego sercem 
do głębi; czuł że dotąd jeszcze nie wygasła w niem 
namiętność dla tej istoty, która igrając z nim tak o- 
krutnie popchnęła go do straszliwej zbrodni ojco- 
bójstwa i to przekonanie przywodziło go do wście­
kłości !

Do tego jeszcze przyłączył się niepokój o przy­
szłość, w której same tylko przewidywał nieszczę­
ścia: widział naprzykład Djanę zaślubiającą wice­
hrabiego Oktawjusza i spotykającą przy nim, tegoż 
samego Montlouis, który był powiernikiem jej scha- 

A z innym !...
uczyni spostrzegłszy takiego świadka p

bp'- męża? Czyliż powstrzyma się od okazania 
niechęci? - - - -

przy 
mu

a wtedy Montlouis, czyliż potrafi zacho- 
l o z i ^ m ą i n i e  zagrozić swej przyszłej pani,wać krew

... .-ay przez wpływ jej korzystnego miej­
sca, czy iż nxe uwiadomi pana de Mussidan o wszy- 
stkieub ory w takim razie, przy znanej zwłaszcza 
gwałt0"  sci charakteru, może wypędzić żonę?

Coż w e y pocznie Djana? Zemści się niezawo­
dnie na g ounym sprawcą swojej niedoli.

Szereg a u  ponurych myśli, przerwało nagłe 
ukazanie się coi i w owy Rouleau, która oczekiwa­
ła na Norberta przy brzegu lasku.

— Main list do pana margrabiego, rzekła F ran ­
ciszka, podając Norbertowi zapieczętowaną kopertę.

W ziął list—otworzył g° drżącą ręką i czytał:
„Utrzymujesz, że cię nie kocham —• żądasz może 

' dowodów, że tak nie jest?... A  więc, wyjeżdżajmy 
ztąd razem tej nocy jeszcze... Będę zgubioną lecz... 
twoją!

„Namyśl się dobrze N orbercie! dziś jeszcze czas— 
jutro, już  będzie za późno!"

Norbert długo wpatrywał się w ten list, którego 
każde słowo, miało dlań tyle znaczenia!... Zdawało 
się, że szuka myśli, która go dyktowała.

Nawet podejrzywając dobrą wiarę Djany, musiał 
przyznać jednakże, że aby napisać taki list i nara­
zić się na w z g a r d l i w ą  odmowę, nie już swej ręki lecz 
osoby, oddawanej tak ufnie... musiała ona zrobić 
straszną ofiarę z swojej dumy i wstydu.

— A  jeżeli ona istotnie mnie kochała! porny- 
ślił.

I  wahał się niepewny, stojąc na miejscu: wyobra­
żał sobie, że z tą kobietą, którą dotąd jeszcze ko­
chał szalenie, a która dlań gotowa była poświęcić 
wszystko — mógł zaraz, za parę godzin, oddalić się 
w zamkniętym powozie i uciec w nieznane strony. 
Na samą tę myśl krew burzyła się w żyłach Nor­
berta, uczuł że serce mu bije gwałtownie—-gdy na­
gle, o kilkadziesiąt krokow przed sobą, na drodzę 
wiodącej z zamku, spostrzegł... ojca !

Już to powtórnie, sama obecność księcia zwycię­
żała Djanę, gdyż na widok ojca Norbert rzucił na

ziemię list, który Franciszka podniosła starannie 
i zawoławszy z wściekłością: Nigdy! nigdy! pobiegł 
ku ojcu, który odzyskawszy siły, bez żadnej jednak 
świadomości, odbywał machinalnie niektóre da­
wniejsze swoje czynności. _

Nakoniec, tak niecierpliwie oczekiwany przez pa­
na Puymandour, dzień ślubu Norberta z M arją, 
nadszedł.

Od samego już rana Norbert porwany przez 
przyszłego teścia, rzucony następnie na pastwę po­
winszować i komplementów ze strony zaproszonych 
gości, nie miał ani chwili do zebrania myśli.

O jedenastej wsiadł do powozu — zawieziono go 
najprzód do mera, następnie do kościoła i o samem 
południu wszystko już było skończone!

Dwoje nieznanych, wstrętnych sobie, wzajem­
nie osób, połączyło się na całe życie!

Po  obiedzie ślubnym, arcy wspaniałym, przedsta­
wiono Norbertowi wice-hrabiego Oktawjusza de 
M ussidan, który powinszowawszy nowożeńcowi, 
ogłosił zarazem publicznie swoje przyszłe małżeń­
stwo z Djaną.

W  pięć dni potem, nowa para małżonków osie­
dliła się już w zamku Chainpdoce.

Umieszczony pomiędzy żoną, której nie kochał 
i której twarz pełna śmiertelnego smutku była mu 
ciągłym, żyjącym wyrzutem, a ojcem idjotą, Nor­
bert czuł że jest blizkim samobójstwa. (d. c. n.).

I
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garnizonu cytadeli będącego okazała się u krów choroba , chowieństwem, Urzędników cywilnych i woisko- 
warg, języka i kopyt, nieszkodliwa am dla ludzi, ani też dla ! wych, kupiectwo, or 1 ' • 7  - W0Jsk0
bydła. Wszelkie środki ostrożności, względem utrzymv- ~ ’
wania chorego bydła, przez weterynarza przedsięwzięte zo­
stały.

* ( S t a n  p o w i e t r z a  i c h a r a k t e r  c h o r ó b  
p a n u j ą c y c h  w m.  c z e r w c u  w g u b e r n j i  p e - 
t  r  o k o w s k i e j) .  W  Petr. gub. Wied. piszą : Zeszły 
czerwiec nie odznaczał się wcale piękną pogodą; panujące 
ciągle wiatry zachodnie i południowo-zachodnie sprowadzały 
często chmury z błyskawicami i grzmotami; dnie powiększej 
Części były bez deszczu, ale pochmurne; pogodnych dni 
liczyć można bardzo mało. W  ogóle lato do tych czas sło­
tne i chłodnawe; barom etr w ciągu tego lata ani razu nie po­
dniósł się do takiej wysokości, jak  podczas zeszłorocznego su­
chego lata. Urodzaje przy tem wszystldem są dość piękne. Co 
do stanu sanitarnego naszej gubernji, nie można w ogóle 
narzekać. U dzieci zwykle latem nie obejdzie się bez ja ­
kichkolwiek większych chorób; jeśli nie biegunka i womi- 
ty , to cierpienia organów oddechowych, albo ostre wysyp­
k i naskórne; obecnego lata w m. czerwcu zauważano w m. 
Petrokowie kilka wypadków kokluszu, gdzie jeszcze nie 
przestała okazywać się także szkarlatyna. N a szkarlatynę 
prócz tego natrafiali lekarze niekiedy w powiatach łódzkim i 
brezińskim . Ospa nuturalna pojawiała się części w powie­
cie rawskim; rzadko zaś w powiatach brezińskim, łodz- 
skim i łaskim. Biegunki u dzieci i skłonność do zapalenia i 
mózgu objawiały się w powiecie bendińskim. Natomiast 
skłonność do cierpień dyfterycznyeli gardła i krupu, zauwa­
żana w przeszłym miesiącu u dzieci w powiecie łaskim; zu­
pełnie znikła. U dorosłych ludzi w powiatach bendińskim, 
częstochowskim, łaskim, brezińskim i rawskim objawiała się 
skłonność do codziennej febry. Keumatyzmów najwięcej 
spotykano w powiecie bendińskim u górników. U zwierząt 
rzadko pojawiały się wypadki karbunknłu w powiatach ben­
dińskim, rawskim i częstochowskim.

* (W  y p a d k  i m i e j s k i e ) .  W  dniu onegdajszym, 
w cyrkule Jerozolimskim, pracujący przy restauracji domu 
pod N r. 143 7, na rusztowaniu, na trzech linkach urządzo- 
nem, A leksander Krasucki i Jan  Sawicki, z powodu zerwa­
nia się jednej z linek, spadli z wysokości 2-go piętra na 
bruk i pierwszy z nich rozbił się mocno, drugi zaś nieszko­
dliwie. Krasucki odsłany został na kurację do szpitala Dzie­
ciątka Jezus; dla pociągnięcia zaś do odpowiedzialności win­
nego w niedokładnem urządzeniu rusztowania, dochodzenie 
ze strony policji zarządzono.  W  cyrkule Sobornym, p ra ­
cujący przy restauracji gmachu byłej mennicy, Władysław 
Ostrowski, mularz, przez własną nieostrożność, spadł z ru ­
sztowania z wysokości 3-ch arszynów i uległ nieszkodliwe­
mu pokaleczeniu. Ostrowski do szpitala św. Ducha odwie­
ziony został. — W  cyrkule Powązkowskim, przy ulicy Myl­
nej, wprost posesji N r. 2468 , znaleziono w rynsztoku no- 
wo-narodzone nieżywe dziecię płci żeńskiej. Sąd o tem za­
wiadomiony i dochodzenie przez policję zarządzono.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 19 dziś rs . 1 kop. 19.
Z a  frank „ „ — „ 32 j 2 , „ „ — „ 32 lj.x.
Za zloty reń. „ v „ — „ 66 „ „ — „ 66.
N B .  Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źródła

i może tylko służyć za wskazówkę.

żjJ,d-,20 czerW(jd koncesji na kolej żelazną boryso- 
glebsko-carycyńską postanowiono połączyć ja  z  od­
działem kolei od Gnazi do Carycyna. Tym sposo­
bem cała kolej gnazo-carycyńska wynosi 288 wiorst. 
W  skutek tego połączenia dwóch sekcij i ustano­
wienia ogolnego kapitału akcjonarjuszów, zyskają 
widocznie na tem akcjonarjusze. Dawniej bowiem  
na 195 wiorst griazo-borysoglebskiej kolei żelaznej 
wypuszczono akcy za 13,440,000 rub. sr., a obecnie
"a8n( n m 01 ,'V ° egu akcL) 13 ,440,000+
7,800,000, co dla akcjonarjuszów jest widocznie 
bardzo korzystnem. Z ogłoszeń dzienników dowia­
dujemy się, ze towarzystwo nie krępuje akcjonariu-
SZO W .— W  G ołoG "  --------- T \  n a •
cie ministrów

* ( P  o d r  ó ż e N aj d o s t oj n i e j  s z y  c h o s ó b ) .  
W  Kijewl. podają zakomunikowaną ze źródła urzę­
dow ego wiadomość, że Najjaśniejsi Państwo przy­
będą do Kijowa 30-go lipca o godzinie 6-ej rano. 
W yjazd z Kijowa zamierzony jest 31-go lipca, o g o ­
dzinie 3-ej po południu.

— Odeski Wiestnik donosi pod d. 15-ym lipca, że 
podług ostatnich wiarogodnych wiadomości, Nastę­
pca Tronu Cesarzewicz, W ielka Księżna Cesarze- 
wiczówna i W ielki Książę A leksy Aleksandrowicz 
raczą przybyć do Rostowa nad Donem 3-go, do 
Kerczu 5-go, a dó Liwadji 6-go sierpnia.

— Goniec Urzędowy otrzymał z Kazania następne 
wiadomości dotyczące pobytu w tem mieście Ich 
Cesarskich W ysokości Następcy Tronu Cesarzewi- 
cza, W ielkiej Księżnej Cesarzewiczównej, oraz 
W ielkiego Księcia A leksego Aleksandrowicza. Po  
przybyciu na przystań Ich Cesarskich W ysokości, 
reprezentanci stowarzyszeń miejskich dostąpili za­
szczytu ofiarowania chleba i soli. Na brzegu muzy­
ka wojskowa grała hymn narodowy. Z przystani 
Ich Cesarskie W ysokości udali się wprost do kla­
sztoru Zbawiciela (gdyż w cerkwi katedralnej od­
bywa się znaczna reparacja), gdzie przyjęci zostali 
przez arcybiskupa Antoniego i wikarjusza biskupa 
M lktoryna z resztą duchowieństwa, a stamtąd przy­
byli d° pałacu. Tak na przystani jak i po drodze do 
samego pałacu, lud w  ogromnych masach wszę­
dzie witał i przeprowadzał Ich W ysokości pełne- 
mi zapału okrzykami „hura”. O godzinie 12 j 2 N a­
stępca Plonu Cesarzewicz i W ielka Księżna Cesa- 
rzowna zaszczycili przyjęciem obu archirejów z du-

- raz deputację z burmistrzem
z  j 1'. Czystopola, która ofiarowała chleb i sól. O go­
dzinie 5 -ej był obiad u Ich W ysokości na 42 na­
krycia, na który, oprócz naczelnika gubernji, za­
proszeni  ̂ zostali obaj archirejowie, dowodzący 
wojskami okręgu wojennego, kurator okręgu nau­
kowego, wice-gubernator, burmistrz miasta i jeszcze 
niektórzy wyżsi urzędnicy władz wojskowych i cy­
wilnych. O godzinie 6% Ich W ysokości raczyli 
byc w żeńskim klasztorze Bogarodzicy, gdzie za­
szczycili odwiedzinami przełożona w jej celi. Na- 
stępnie Jej Cesarska W ysokość Cesarzewiczówna 
zwiedziła instytut rodjonowski panien szlacheckich  
1 ajadeniję duchowną, a Następca Cesarzewicz z 
Wielkim Księciem Aleksym  Aleksandrowiczem  
obejrzeli szpital wojskowy. O godzinie 1 0 1/ ,  w ie­
czór Ich W ysokości byli na balu, wydanym" przez 
szlachtę w  sali klubu szlacheckiego. Miasto było 
uilluminowane. Dnia następnego 1 8 -g o  lipca o 
godzinie 7 ‘/2 rano, Następca Tronu z W ielkim  
Księciem Aleksym  Aleksandrowiczem byli obecny­
mi w obozie na manewrach jednostronnych, dokona­
nych przez wojska zebrane w obozie pod m. Kaza­
niem. Około godziny 9-ej Jej Cesarska W ysokość  
Cesarzewiczówna, przybywszy do przygotowanego 
namiotu, zaszczyciła swą obecnością marsz cereino- 
njainy wojsk wyż wspomnionych." Następnie Ich 
Y\ ysokości odwiedzili szkołę ochrzczonych tatarów 

profesora Umińskiego, dom okręgowy obłąkanych, 
aleksandrowską ochronę dzieci i aleksandrowski 
szpital rzemieślniczy. O godzinie 5-ej był obiad u 
Ich W ysokości. O godzinie 6 / ,  gubernator przed­
stawił po kilku mężczyzn i kobiet z krajowców, 
przemieszkujących w gubernji kazańskiej. Naste-
K o k ! ! S ^  arcybiskupa Antoniego, Ich ślał do“i-g o  sierpni^ g d y ż ’w i e l T ' i ^ i e X ^ l r t d l
1) -S+mcd iirzct ? Y ? 8 J “  za awic .lu(lo+ ej, wy- , 6h obecność byłaby konieczną, udało się na’połu-
S k 3 c & i ^ ,ief i  W Szwajcu'jl r c iklej> dnie w orszaku Jego Cesarskiej Mości. ' P Gttzic na le li pizyjęcie zbudowano pawilon. Ogro- * ' • • . .
„ „ „    i , . . i  s  ( O p ó ź n i a n i e  s i ę  d e p e s z  t e l e g r a f i c z ­

n yc h) .  YY Goń. Urzęd. piszą: Z początkiem miesią- 
! ca lipca,^ w skutek gwałtownych deszczów i wielkich  
chwilami upałów i częstych burz, trudnem było 
przesyłanie depesz na rządowej linji telegraficznej 
st.-p.etersburgsko-warszawskiej i na telegrafie kolei 
warszawskiej, mianowicie pomiędzy Dugą i D yna­

stę piszą: „D. 24 czerwca w komite­
cie ministrów rozstrzygniętą została sprawa trzech 
kolei żelaznych, na które przed tygodniem odbywa­
ły  się licytacje w ministerstwie finansów. W edług  
pogłosek, o których wiarogodności nie możemy po­
w ą tp iew a j rozstrzygniętą została kwestja co do 
dwóch kolei żelaznych, codo kolei skopinskiej na za­
sadzie Ogólnych prawideł i porządku licytacji, poru- 
czona została p. W arszawskiemu, który podał naj­
mniejszą cenę; <m do kolei iwano-kineszemskiej od­
stąpiono od ogolnego prawidła; kolej ta, jak mówią, 
oddaną będzie pp. brorbowowi i Busurinowi, którzy 
stawili się na licytację av imieniu kompanji kolei 
szujsko-iwanowskiej. Co zaś do kolei woroneżsko- 
gruszewskiej mówią, że ostateczne względem niej 
postanowienie odłożono do 29-g0 lipca.— Podaliśmy 
w Dzienniku  naszym wiadomość z Birżew. Wiedom 
o' zjeździe reprezentantów towarzystw kolei żela­
znych dla porozumienia się co do bezpośredniej ko­
munikacji na wszystkich kolejach żelaznych. Żjazd 
ten pod prezydencją barona D elw iga miał odbyć sio 

lipcu. W edług Śt. Peters. Wied. odłożo

mne masy^ ludu otaczały takowy, w iejskie  
dziewczęta i włościanie zawodzili śpiewy, i urzą­
dzone były huśtawki do zabawy. Ich W ysokości 
lzucali ludowi konfitury. W tedy to burmistrz mia­
sta z kupiectwem przedstawił postanowienie gmi­
ny o nowej budowie w szpitalu rzemieślniczym ale­
ksandrowskim oddziału żeńskiego na 24-y łóżek, 
dla uczczenia i upamiętnienia odwiedzin szp ita la  
przez Jej Cesarską W ysokość, i prosił o pozwole­
nie nazwania tego oddziału „maijinskim żeńskim  
oddziałem szpitala aleksandrowskiego” W ielka  
Księżna Cesarzewiczówna raczyła przyjąć to i łas­
kawie podziękowała gminie. O godzinie 8'/2 Ich 
W ysokości udali się wprost z zabawy na paro­
statek. M ówczas znowu wszędzie zapaloną zo­
stała illuminacja, na drodze od miasta do przystani 
zapalono beczki ze  smołą. O godzinie 9-ej Ich W y­
sokości odpłynęli z miasta Kazania. Przez cały czas 
pobytu Ich W ysokości, lud gęstęmi masami otaczał 
pałac, gromadził się na wszystkich ulicach, witał i 
przeprowadzał pełnemi zapału okrzykami „hura”.

v° n !U'ska W ysokość Następca Tronu ofiaro­
wał, ula większego rozwinięcia szkoły profesora II- 
minskiego, corocznie 500 rs., a dla biednych mie­
szkańców m. Kazania rozkazał wydać 1,000 rs. J e ­
go Cesarska W ysokość raczył także łaskawie wy- 
nurzyć p. naczolnikowi gubernji swe zadowolenie 
za porządek jaki zastał, a policmajstrowi M oroło- 
wowi ofiarować pierścień brylantowy z cyfrą Jego  
Cesarskiej  ̂W ysokości, niższym zaś stopniom ko­
mendy policyjnej udzielono 250 rs. Również za­
szczyceni zostali nagrodami w pierścieniach: starszy 
urzędnik do szczególnych poruczeń Skałon, lekarz 
Kołontajew; a szpilka złota z kamieniami ofiarowa­
ną została powoźnikowi Karpowowi. Przed odjaz­
dem, ofiarowane zostało przez p. naczelnika guber- 
nji Jej Cesarskiej W ysokości Cesarz o w i cz ó w n ej al­
bum z widokami miasta kazania i typami krajow­
ców zamieszkujących gubernję Kazańską. Przy sa­
mym Wyjeździ e naczelnik gubernji zaszczycony zo­
stał otrzymaniem z własnych rąk Cesarzowi cza, i 
Cesarzewiczównej biletów fotograficznych Ich Ce- , 
sarskich W ysokości, które również udzielono i gu- 
bernjalnemu marszałkowi szlachty. (Gon. Urzęd.).

* ( S p r a w a  k o l e i  ż e l a z n y c h ) .  W edług B irż . 
W ied., d. 24 lipca na radzie ministerstwa finansów 
doszła do skutku licytacja na budowę kolei żelaznej 
besarabskiej. Trzech licytantów podało ceny ró­
żniące się znacznie jedne od drugich. Najmniejszą 
cenę podał p. Szydłowski, wynoszącą przeszło 43 
tysiące rubli za wiorstę. Potem  podali pp. Ross i 
Kamper w imieniu domu bankierskiego W eikcrhei- 
ma około 64 tysiące za wiorstę, a p. Oppenheim po­
dał wreszcie 80,000 za wiorstę. Tym sposobem ró­
żnica pomiędzy najmniejszą i największą ofertą wy­
nosi około 40,000 rubli.—W  zatwierdzonej Najwy-

b u rg iem . N a  lin ji 
dzeń . P r z e z  ca ły
piorunów rozbite zostały: pierwszy raz 
gi raz dziewięć słupów. Oprócz tego,

amej m e  b y ło  w ie lk ich  u szk o -  
czas 2 i  13  lip ca  od  u d erzen ia

xz dwa, a dru-
r . , . . . i o - ' według osta­
tnich wiadomości d. 21 lipca, piorun rozbił na kilka 
wiorst od W arszawy 17 słupów. Y\r ostatnich cza­
sach przesyłaniu depesz przeszkadzało osłabienie 
działania drutów w skutek naprężenia elektryczno­
ści atmosferycznej i rozwoju postronnych doków. 
W pływ  atmosferyczny objawił się mianowicie na 
galwanoskopach, których strzałki pozbawione były  
często magnetyzmu, a namagnetyzowane znowu 
pomimo bezczynności drutów, zaczynały poruszać 
się. O d '22 lipca elektryczność atmosferyczna za­
częła widocznie słabnąć, i druty poczęły działać re­
gularniej.

( E m a n c y p a c j a  w ł o ś c i a n ) .  Donoszą at Dorp. 
Ztg., że  w j e d n e m  starem arcrchiwum znaleziono rękopism 
z 1750 roku o emancypacji włościan. Autor tego rękopis- 
mu, pierwszy zapewne energicznie wystąpił i przemawiał 
za koniecznością ostvobodzenia włościan, ale dotąd nikt 
o nim n ie  A vicdzial. D z ie ło  to składa się z  150 stron in 
folio.

*  (G r  a  f  i  t ) .  Gon. Urzęd. o tr z y m a ł  tv ia d o m ó ś ć  ? g u ­
b e r n j i  to b o l s k ie j ,  ż e  ń a  r z e c e  Irtyszy w g m in ie  e r g e n e t lń - 1 
s k ie j ,  n a  p rz e c iw  K o s tu b e  w A jg r u z y n ie  n a  g ó rz e  G-iattau 
o d k r y to  p o k ła d y  g r a f i t u  A vybornego  g a tu n k u .

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
G dańsk , 7 s ier p n ia .

Pogoda a v  tym tygodniu była nie stała, jednakże pomimo 
dość częstych deszczów, powietrze pozostało cieple.

W A nglji pokup pszenicy maty, lecz ceny zeszłotygodnio- 
we w pierwszych dniach dość łatwo osiągano, a a v  końcu ty­
godnia notowano podwyższenie o 1 szyling na kwarterze. 
Jęczm ień, owies i groch Avięcej żądane, nieco droższe.

W e F rancji tranzakcje nieco ożywieńsze, na niektórych 
placach zeszłotygodniowe ceny pszenicy utrzymały się bez 
zmiany, na innych zaś podniosły się o 45 do 50 cent. na hekto­
litrze. Zdaje się, że rezultat sprzętów nie odpowiada ocze­
kiwaniom, kiedy pomimo dowozów świeżego ziarna, ceny się 
wzmacniają. Żyto mniej żądane i ceny nieco niższe, po­
nieważ pokup dla Belgji ustał.

N a naszym placu na ta igu  poniedziałkowym przy bardzo 
małym pokupie,ceny pszenicy, szczególniej gatunków pstrych, 
cofnęły się o 5 guld. na łaszcie. W następnych dniach tran ­
zakcje były ożywieńsze i ceny stopniowo o 10 do 15 guld. 
na łaszcie się podniosły. Piękny towar szklisty i biały szcze-
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gólniej był żądany. Żyto p rzy  coraz w iększym  dowozie świe­
żego ziarna, nie łatwo znajdowało kupców  i w końcu tygo­
dn ia  było tańsze o 50 do 60 guld. n a ła szc ie , ja k  zeszłej sobo­
ty . R zep ik  przez w iększą część tygodn ia  naw et przy  u stęp ­
stwach ze strony sprzedających nie łatwo znajdow ał k u p ­
ców; od p ią tku  jed n ak że  więcej był żądany i ceny m iały le ­
pszą tendencją . Sprzedano w tym  tygodniu  pszenicy ła- 
sztów 16 50 , żyta 2 0 0 . P łacono za korz ec w agi polskiej 
pszenicy białej funtów  2 4 1  — 250  od z łp . 50 do złp. 51 
g r .  13; pszenicy w ysoko-pstrej funt. 243  —- 2 5 4  od złp. 
50 g r. 27 do 54 g r. 5; p szen icy ja sn o -p s tre j fun t. 245  — 
2 5 3  od złp . 49  g r. 2 do 51 g r. 25; pszenicy  ordynaryjnej 
fu n t. 2 3 5  —  2 5 0  od z łp . 43 g r. 15 do 46 g r. 8; ży ta fu n t. 
231  —  2 4 5  od z łp . 35 gr. 6 do 37 gr. 1; jęczm ienia  od 
z łp . 25 g r. 2 7 do z łp . 2 9 g r. 18; grochu od z łp . 3 7 g r . 1 
do 38 gr. 2 6; rzep iku  p ięknego od złp. 59 g r. 21 do złp. 
61 gr. 3; rzep iku  średniego od z łp . 53 g r. 6 do złp. 
55  gr. 1 6.

K u rsa  zam ian : A m sterdam  143 ys , H am burg  1 51 ' . j ,
Paryż  8 1 5/ , 2, W arszaw a 7 6 ‘/ 8 .

Aleksander Makowski i Sp.

tern rozpraw delegacji w dniu 6-ynl b. m. nie jest 
naprawdę bynajmniej niekorzystnym dla rządu, ale 
to nie wymaże z pamięci dotkliwego ciosu, jak i p.

Austria i ziemie słowiańskie 
* ( D e l e g a c j e ) .  Nordd. A . Z. pisze z W ied­

nia 7-go b. nr.: Mamy nareszcie jedno interesujące 
posiedzenie delegacji, na którem otwarcie i zrozu­
miale powiedziano rządowi to, co wszyscy rozsądni 
i nieuprzedzeni ludzie myślą oddawna. Widownią 
tego interesującego posiedzenia była' sala narad de­
legacji węgierskiej, a temątem polityka zagraniczna 
kanclerza państwa. Rozprawy w tym względzie 
zagajone zostały interpelacją delegowanego Strati- 
mirowicza, czy rząd nie zechce urządzić konsulatu 
w stolicy czarnogórskiej, Cetynji. Potem nastąpiło 
odczytanie sprawozdania komisji, na poparcie któ­
rego p .  Pulszky wyrzekł kilka słów uznania dla po­
lityki Beusta. Ale wtedy właśnie, rai 1 ca nailwor- 
ny Zsedenyi, znany przewódca konserwatystów w 
sejmie w ę g i e r s k i m  i  bezzaprzeczenia najwięcej uta­
lentowany członek delegacji węgierskiej, zabrał 
głos, dla poddania istotnie zabójczej krytyce kie­
runku naszych spraw zagranicznych. Na delego­
wanych wyrazy p. Zsedenyi widocznie wywarły głę­
bokie wrażenie, a odparcie ich, usiłowane przez pp. 
Pulszkego i komisarza rządowego, barona Orczy, 
przyczyniło się tylko do wybitniejszego wykazania 
ich trafności. Frazesit ogólnikowe, które już po sto 
razy słyszano, zapewnienia, iż się posuwamy jedy­
nie na podstawie traktatów i t. p., oto có stanowiło 
odpowiedź p. Orczy, a jeden z dzisiejszych dzienni­
ków porannych czyni trafną uwagę mówiąc, że ko­
misarz rządowy złożył wprawdzie ośwdadczenie, ale 
nie dał żadnego wyjaśnienia, że odpowiedział na za­
rzuty przeciw ministerstwu spraw zagranicznych, 
ale nie zbił ich wcale w sposób przekonywający. 
P rzy  rozprawach specjalnych proponował p. Zsede­
n y i wykreślić wydatki na poselstwa w Dreźnie, 
oraz w obu miastach hanzeatyckich w Brunświku 
i w Oldenburgu. Przyjęeie jego propozycji, do­
dał wnioskodawca, świadczyłoby o szczerości z jaką 
monarchja austrjacko-węgierska zgadza się na no­
wy kształt rzeczy w Niemczech. Nie należy 
sądzić, że wdzięczność wymaga utrzymania posady 
poselskiej w Dreźnie, gdyż ostatnia wymiana not 
pomiędzy ministrem saskim von Friesenem i hr. 
Beustem dow iodła, że Saksonja nie przywiązuje 
wielkiej ceny do tego rodzaju wdzięczności. P. 
Hazman i p. Ordody popierali wniosek Zsede- 
nyiego, takowy wszakże przy głosowaniu ostatecz- 
nem został tylko w części przyjęty, t. j. kredyt na 
poselstwo w Dreźnie został zatwierdzony, a dla re­
prezentacji dyplomatycznej przy mniejszych pań­
stwach .północno-niemieckich wykreślony, gdyż kil­
ku delegowanych oraz komisarz rządowy nagląco 
przemawiali na korzyść poselstwa drezdeńskiego. 
P . Orczy szczególniej wykazywał, że A ustrjo-W ę- 
g ry  mają z Saksonją ważne stosunki przemysłowe i 
handlowe, wymagające obecności posła. Konsul 
A Lipsku, któremu p. Zsedenyi pragnął powierzyć 
Pmczę co do tych stosunków, nie mógłby odpowie- 

zieo. i zadaniu, podług mniemania p. Orczy.
ż i zniżenie wydatków na poselstwo w Rzy- 

' re ° le  ProPonowil  ̂P- Zsedenyi, dla tego że mi- 
sJa .Pre^ n ta n ta  austrjackiego w Rzymie ograni- 

^  właściwie na popieraniu polityki fran-
CU n rc i’v Ẑ Stav° uchylone, po oświadczeniu pi-zez 
I1' A ’ e ,0kecność posła w Rzymie jest właśnie 
teraZ. Sdyż zbliżają sie tam ważne wy-

b^ ła %  “ a o soborze, 
zaoranie w?S1erska wykreśliła w budże­

cie spraw za0 lanmznych tylko około trzy tysiące 
zł. reńskich, gdyz dla składu osobistego znieść się 
mających poselstw w Niemczech północnych udzie-
i  . __ . L . m i i i c 7 p  T p r r p f n w ń  ^  1

zieć temu
Również
mie, kti

Zsedenyi wymierzył przeciw gabinetowi. Jak  głę 
boko tern byli dotknięci, okazuje się z nadzwy­
czaj rozdrażnionych wyrażeń, jakiemi dziś organa 
ministerjalne napadają na węgierskiego radcę nad­
wornego. O zbiciu lub zaprzeczeniu naturalnie i tu 
nie ma mowy, ale za to powiadają że p. Zsedenyi, 
życzy sobie przyjaźni z Prusami, gdyż pragnąłby 
widzieć przywróconem przymierze święte i jego 
reakcyjną politykę wewnętrzną, że jest smutnym 
odłamkiem spadkowym dawnych smutnej pamięci 
czasów, i tym podobne grzeczności. Skoro jednak 
będzie^ chodziło o przeprowadzenie czegoś w wę­
gierskiej izbie wyższej, wówczas szybko przybierze 
się inny ton względem p. Zsedenyi.

* ( W i e c z ó r  u k a n c l e r z a ) .  Dnia 5-go b. 
m. kanclerz państwa zaprosił wszystkich delegowa­
nych na wieczór, na którym rozmowa szła żwawo i 
przyczem przyszedł do skutku pewien rodzaj soju­
szu pokojowego między delegacjami i p. Kuhn.
Ogólny minister wojny miał oświadczyć, że z roz­
ciągnięcia podwyższenia żołdu na pułkowników i 
podpułkowników nie chce robić kwestji gabinetowej, 
a w zamian wielu delegowanych zapewniło go, że 
inne jego żądania nie natrafią na zacięty, upór.
(Nordd. A . Z.).

* (K  w e s t j  a k l a s z t o r n  a). W kwestji kla­
sztornej, w której także i wiedeńska rada gminna 
czynnie wystąpiła, uchwaliwszy na posiedzeniu 6-go 
b. m. prosić rząd o zniesienie wszystkich klasztorów 
nie poświęcających się pielęgnowaniu chorych lub 
wychowaniu, minister spraw wewnętrznych, podług 
dziennika Mórgenpost, wydał do wszystkich namie­
stnictw i prezydjów krajowych odezwę, w której 
wkłada na nie obowiązek perjodycznego wizytowania 
klasztorów, a zarazem poleca im zawiadomić wszyst­
kich członków duchowieństwa tak świeckiego jak  za­
konnego, o ograniczeniu dyscyplinarnej władzy du­
chownej przez konstytucje i inne prawa organiczne.
Zapewne jest to ostatni krok, na jaki rząd się zdecy­
dował w kwestji klasztornej, a wszelkie petycje o 
zn.esienie klasztorów, zostaną bezwątpienia zała­
twione grzecznem powołaniem się na wyżwspomnio- 
ną odezwę. (Nordd. A. Z.).

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Lwowskie Słowo 
pisze: „ W rocznicę unji lubelskiej komitet demokra­
tyczny zamierzał urządzić w ogrodzie jezuickim fe­
styn narodowy, lecz festyn ten odłożony został do 
przyszłego miesiąca, albowiem rada lwowska nie 
zdecydowała się ustąpić tego ogrodu na podobną 
uroczystość. D la tego polscy demokraci mają pre­
tensję nietylko do policji lwowskiej, która zabroni­
ła obchodu unji, ale i do rady lwowskiej. Jak  wia­
domo myśl obchodu unji lwowskiej podana była 
przez demokratów polskich, których organem jest 
"Dziennik Lwowski. W  odpowiedzi na ogłoszone prze­
zeń wezwanie, Narodówka, \y artykule pod tytułem:
„Unja lubelska i kanikuła, odezwa za odezwami”, 
szydząc z wybryków komitetu demokratycznego, po­
wiada pomiędzy innemi: „Nakoniec udało się wszyst­
kim komitetom, podkomitetom i komisjom sporzą­
dzić to, co według pisma św. i przemian Owidju- j "'7
sza, poprzedziło stworzenie świata, to jest wielki I - °  oru> fl Jeze 1 
chaos. Upał był wielki i pomimo całej mej gorli­
wości w obronie komitetu od czynionych mu zarzu­
tów, nie mogą nie przyznać, że proklamacja o roz­
syłaniu telegramów i zamykaniu sklepów ma swe 
słabe strony. Równa się to temu, kiedy pewne 
ósoby powiadają do swych przyjaciół: Ju tro  rnoje 
imieniny, niezapomnijcie mi powinszować i przy­
sposóbcie mi mowę”. W  taki sposób kronikarz Na- 
rodówki zapatruje się na działalność dra Smolki i 
jego komitetu w sprawie obchodu unji lubelskiej” .

* (S t a r  c i e m a j t k ó w  w ł o s k i c h  2 l u ­
d n o ś c i ą  w ( S e b e n i c o ) .  Starcie, jakie miało 
miejsce 31-go z. m. pomiędzy osadą kanonjerki 
włoskiej a ludnością portu dalmackiego Sebenico, 
opisywane jest w dziennikach obustronnych tak 
sprzecznie, iż tylko większe zawikłanie ztąd po­
wstaje. Corriere dellf, Marche utrzymuje, że prowo­
kacje słowackie były powodem nadużyć, wiedeńskie 
zaś dzienniki twierdzą, że majtkowie włoscy naj­
pierw wystąpili czynnie, tak, że w końcu nawet ko­
misja międzynarodowa będzie miała trudność wzba- 
daniu istotnego położenia rzeczy. (Nordd. A. Z.)

* ( S p r a w a  d r ó g  ż e l a z n y c h  t u r e c ­
k i c h ) .  Jak  tylko dowiedziano się o warunkach 
układów pomiędzy Daud-paszą a kompanjami au- 
strjacko-francuzkiemi co do budowy nowej sieci ko­
lei tureckich, każdy mógł przewidzieć, że to przed- 
siębierstwo będzie przedewszystkiem, jeśli niewy-

stiji. P rasa austrjacka długo i energicznie zaprze­
czała temu faktowi, a rząd austrjacki, który nie­
mniej jest szczodrym w ustnych oświadczeniach jak  
1 w depeszach pisanych, powielekroć razy odpierał 
podejrzenia wywoływane przez niektóre jego dzia­
łania odnoszące^ się do jego zamiarów w kwestji 
wschodniej.^ Dziś półurzędowa prasa wiedeńska 
zrzuciła z siebie maskę. Wspomniano już o trudno­
ściach finansowych, jakie napotyka przedsiębior­
stwo drog żelaznych tureckich. Trudności te \vyda- 
wały się dosyć ważnemi dla dzienników wiedeń­
skich, gdyż zmusiły je  do użycia pewnego rodzaju 
fortelu dla wydźwignięcia sprawy tej z toni w jakiej 
ugrzęzła, i tego to fortelu popróbował dziennik 
Die Presse, jeden z organów półurzędowych rządu 
austrjackiego. W  numerze z dnia 5 -g o  sierpnia 
dziennik ten oświadcza po prostu, że nowe drogi 
żelazne otomańskie równają się pokojowej zdo­
byczy przez Austrję Bośnji, północnej Tesalji i za­
chodniej Bulgarji. Die Presse dodaje, że przez zbu­
dowanie tych kolei żelaznych urzeeżywistni się 
wreszcie misja Austrji na Wschodzie. Zobaczym, do 
jakiego stopnia sfery finansowe dadzą się złudzić 
temi widokami. Rozumie s ię , że sprawią one 
pewne wrażenie na kapitalistach austrjackich, po­
chlebiając ich patrjotyzmowi, chociaż prawdę po­
wiedziawszy, patrjotyzm kapitału przeważnie jest 
eklektyczny i kosmopolityczny. Ale nie widać, 
czemby następstwa polityczne przypisywane przez 
dziennik wiedeński projektowanemu przedsiębier- 
stwu mogły zainteresować finansistów francuzkich, 
ażeby ich skłonić do wrzucenia w nie swoich ka- ■ 
pitałów. Wiadomo, że p. Bismarck usiłuje oddawna 
dowieść Austiji korzyści tej misji wschodniej, któ­
rą nowa sieć kolei otomańskich ma wreszcie, wedłuo* 
Die Presse, wprowadzić w urzeczywistnienie, a któ­
ra nadałaby Prusom  większą przewagę w środko­
wej Europie. .Przeto na wypadki postawione w od­
daleniu przez dziennik wiedeński, może tylko pa­
trzyć przychylnem okiem dyplomata pruski, gdyż 
te zapewniłyby mu zwycięztwo idei, z którą się 
nosi oddawna. Byłoby dziwnem, gdyby p. Bismarck 
miał zawdzięczać jeszcze Francji w większej części 
ten nowy swój trjumf. (Nord.)

Francja.
* ( S p r a w a  a m n e s t j i .  - S e n a t ) .  Donoszą.z P a­

ryża, że w sferach wyższych panuje wielkie wahanie 
się co do udzielania rozciągłej amnestji zanowie- 
dzianej na 15 sierpnia. Nie chcianoby włączyć do 
niej wszystkich przestępstw politycznych; spodzie­
wać się jednak należy, że co do prasy, będzie ona 
ogólną i bezwyjątkową. — Komisja senatu, dobrze 
jest, jak  się zdaje, usposobioną dla reform. Idzie 
dziś tylko o jedną poprawkę;' nie miałaby ona by­
najmniej charakteru ograniczającego i chciałaby po 
prostu dowieść, że senat nie jest pozbawiony ducha 
inicjatywy i liberalizmu, o czem w ostatnich czasach 
tak często mówiono. (Nordj.

Włochy i Rzym.
* ( S p i s e k  w R z y m i e). Podług niezbyt wia- 

rogodnego korespondenta Pall-Mall- Gazette, wykryć 
miano w Rzymie wielkie 'sprzysiężenie rewolucyj­
ne, mające na celu przeszkodzenie zebraniu się

to byłoby niemożebnem, to położenie 
końca rozprawom przez morderstwo i podpalanie. 
Policja wie nazwiska przywódców, oraz miejsca ich 
schadzki, tak iż jeśli sprzysiężenie rzeczywiście ist­
nieje, to co najwięcej może tylko, swym sprawcom 
przynieść szkodę.—- Kwestja, czy reprezentanci ob­
cych rządów mają być dopuszczeni do soboru, 
została, podług tegoż samego źródła, na ostatniej 
kongregacji kardynałów, rozstrzygniętą przecząco; 
podobno jednak postanowiono komunikować im re ­
zultat obrad dla zdawania sprawy ^monarchom ka­
tolickim. (Nordd. A. Z.).

* ( O b e c n a  s y t u a c j a ) .  Depesza z Florencji 
potwierdza, że. podróż p. Conneau do "Włoch, nip 
ma żadnego związku z celami pólitycznemi, i że na­
dworny lekarz cesarza francuzów nie widział się 
nawet z prezesem rady ministrów.—Dodaje ona, że 
od kilku dni mówią o pewnej agitacji reakcyjnej 
w Palermo; ale władze mają się na baczności. D nia 
7-go sierpnia odbyła się nieznaczna demonstracja 
przeciwko municypalności. Porządek został natych­
miast przywrócony bez żadnego starcia. (La  Patr.).

lone fundusze leti eto we. Ostateczny rezultat za- ! łącznie, korzystnem dla interesów politycznych A u

lAsjja.
* ( W y p a d k i  w Japonj j i ) .  Na krańcowym 

Wschodzie zaszły wypadki, które mogą n a b r a ć  
wielkiego znaczenia. W  skutek licznych zniewag 
i obelg doznanych ód japończyków przez podda­
nych angielskich, ajentów konsularnych i oficerów 
marynarki, rząd angielski postanowił, jak się zdaje, 
domagać się zadosyćuczynienia i zarazem nowych
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rękojmij. W  tym celu eskadra angielska na ocea­
nie Indyjskim otrzymała rozkaz przygotowania się 
do odpłynięcia ku wybrzeżom Japonji. (L a  Fr.)

R o z m a i t o ś c i .
* ( N a p a d  w i 1 k  ó w), Goniec Urzędowy, d o n o s i: 

W łościan in  J a n  syn G rzegorza Babaszew, ze wsi Ja s iu n in e j, 
w gm inie pochrem skiej, powiecie Szujskim g u b ern ji włodzi­
m iersk ie j, udał się 8 (1 5 )  lipca do wsi Iwanowo, odległej 
od wsi Jasiun inej o siedm  w iorst, dokąd n iósł ryby  na 
sprzedaż. W  drodze Babaszew napadn ięty  został p rzez dwa 
w ilki. N ie m ając z sobą żadnej b ron i, lecz n ie  tracąc  
przytom ności um ysłu, Babaszew rzucił im  natychm iast dwie 
ryby , sam zaś pobieg ł dalej; lecz wilki zjadłszy ryby, do- 
pędziły  go znowu; wówczas B abaszew  rzucił im  znowu p a ­
rę  ryb  i pow tarzał toż samo k ilka  razy . W  te n  sposób B a­
baszew doszedł do m łyna noszącego nazwę Sałsticha, gdzie 
opowiedział swoją przygodę znajdującym  się tam  ludziom ; 
lecz poniew aż ci odrzucili jeg o  propozycję zabicia wilków, 
p rzeto  Babaszew , wziąwszy z sobą gruby  d rąg  dębowy, po ­
szedł przecim  nim  sam j  eden. W ówczas wilki odpoczywały 
w bagn ie , w traw ie, o k ilka  sążni od m łyna. Z akradłszy 
się do nich  na  odległość trzech  kroków , Babaszew  uderzył 
z całej siły jed n eg o  wilka w głowę i zdruzgotał m u całą cza­
szkę. D rug i wilk zaczął uciekać, lecz B abaszew , zachęco­
ny  powodzeniem , puścił się za nim , i uderzywszy go zręcz­
n ie  drągiem  w ty ln ą  część g rzb ie ta , zm usił go z początku 
do zwolnienia b iegu, następn ie  zaś, zadając m u ciągle razy 
w g rzb ie t zapędził go nareszcie na  dziedziniec m łyna, gdzie 
zab ił go ostatecznie. Babaszew  nie doznał od wilków ża­
dnego szwanku, p ieniądze zaś, k tó re  osiągnął ze sp rze­
daży skór, w ynagrodziły go hojnie za u tracone ryby.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
arszaw a,  

dfii a 3 0  L ipca  (I I  S ierp n ia ).
K a l e n d a r z .

W e czw artek 31 lipca (1 2  s ie rpn ia), —  św. K lary  p a n .—  
Słońce wsch. o godz. 4 m in. 3 9; zach. o godz. 7 m in. 30 .

W  p ią te k  1 (1 3 )  sie rpn ia , —  śśw. H ip o lita  i K asjan a  
m ęcz. Słońce wsch. o godz. 4 m in. 40 ; zach. o godzi 7 m in. 2 8

S t a n
Dziś z rana -j- 9.°1 R.

W c z o r a j .  
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumura . .

p o g o d y .
] o g  6 z rau a . |o  g.  i  »o poi.

737.0 
- f  1 2 .°2

Stan n i e b a ..............................................| pochmurny {

Największe ciepło -f- 15,B0 R. Najmniejsze ciepło 

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 11.

735.4 
- f  14.°5 

pochmurny

f  8,<>8 R.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  Dziś, we środę, kom edja w 1 - ym 

akcie, On i Ofld-— Osoby: T ry s ta n — p . Kwieciński; Ga- 
b r je la — panna Gilska; O grodnik  —p . Krupiński-, — k o m e ­
d ja  w 1 akcie, Odludki i poetd-— Osoby: A s to lf— p. Su- 
rewicz-, Czesław — p . .Chęciński; K apka, oberży sta— pan  
Ostrowski-, Zosia, jeg o  c ó rk a — pani Borkowska-, E dw in  — 
p. Kwieciński',— kom edja w 1 akcie, Trzewiki balowe — 
Osoby: Zuzanna de M arc illy — pan i Rakiewicz; M ałgorza­
ta  de C hatenay— pani Bakcdowicz-, — krotochw ila ze śpiew­
kam i w i  akcie, Małe nieprzyjemności życia ludzkie­
go-—  Osoby: G renouillet, p rzedsięb ierca  —- p . Chomiński', 
D uham el, jeg o  p rzy jacie l— p. Sawicki-, P an i D alby, m łoda 
w dow a— panna J1 iyarska\ Jo a sia  słu żąca—  pani Sawicka; 
Ż o łn ie rz— p. Adler. —  (P o  cenach te a tru  rozm aitości).—
Jutro, we czw artek, opera  Pierwszy dzień szczgścia. —
Wczoraj, we w torek, dawano operę  PierW SZy d z ie ń  SZCZg-
ścia, był° ostib 655,.

D O L IN A  SZW A JC A R SK A . — Dziś i codziennie, Kon­
cert B. B ilsego, dy rek to ra  królew sko - p ruskie j o rk ies try , 
złożonej z SO-ciu doborowych artystów . —  W a środy  i so­
boty, Koncerta symfoniczne. — Jutro, we czw artek :— I .  
„Poświęcenie dom u”, uw ertura  uroczysta, B eethovena; „Die 
Schonbrunner” , walc L anncra; „Pom pa di F e s ta ”, fan tazja  
W ilm ersa; P o tp o u rri z op. „T roubadour”, Y e rd ieg o .—  I I .  
„A laddin”, uw ertura  legendow a, R eineckego; „C arnevals- 
B o tsch ałte r , walc S traussa; K aw atyna z op. „C yrulik  Se­
w ilski , Rossiniego; „M e lo d ien -S trau ssch en ” , po tp o u rri 
Conradiego.- I I I .  U w ertura  z opery  „W olny S trzelec” , W e ­
b e ra ; „L ob der F rauen”, polka-m azurka, S traussa; „Śpiew 
nocny” n a  k w arte t smyczkowy, Y ogta; „La belle  A m azone”, 
fan taz ja  L óschhorna. — Początek  o godzinie 6 % . — Cena 
w ejścia kop . 2 0 .—  Wczoraj, było osób 2 0 0 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu K azim ierow-
sk iin ) .— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
skim ), w paw ilonie na  lewo, we CzWdltki i Niedziele bez­
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano do 2-ej po  południu.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K P IĘ - 
K N Y C H  (w hotelu  europejsk im ). — Codziennie, od godzi­
ny  10 rano do w ieczora. —  Cena wejścia kop . 15; w n ie ­
dzielę zaś i św ięta kop . 5.

E LD O R A D O  (przy  ulicy D łu g ie j) .—  Dziś i codziennie, 
przedstaw ienia Towarzystwa komicznych śpiewaków  
paryzkich. —-Początek o rk ies try  o godzin ie 7-ej, a p rz e d ­
staw ienia o godzin ie 8- e j .—  Wczoraj, było osób 1 3 1 .

A LK A ZA R  (ulica  K rólew ska). — Jutro i codziennie,
przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod dy­
rek c ją  pan i Leopoldyny v. L ukatzy . — P oczątek  o godzi­
n ie  7 1/ , ,  —  Wczoraj, było osób 3 6 4 .

T IV O L I .— Dziś i codziennie przedstaw ien ia  humory- 
styczno-wokalne w języ k u  polskim  i tańce przy doboro 
wej o rk iestrze, pod dyrekcją  p. Russanow skiego. —  Zaczy­
na się o godzinie 8-ej wieczorem . —  Wczoraj, było osób 
21 4 .

K A SSIN O  (przy  ulicy Ś-to  K rzyzk ie j). —  Dziś i co­
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języ k u  po l­
skim  złożone ze śpiewów i tańców , pod d y rekcją  H . M o­
dzelew skiego. —  Początek  o godzinie 8 -e j. —  Wczoraj, 
było osób 147.

E L Y SIU M  (dawniej pod L ipką , ulica P rze jazd  N . 5 ) .—
Dziś i codziennie, Przedstawienie północno-niemiec- 
kich śpiewaków i dramatycznych artystów. — Począ.
tek  o godzinie 7 %  wieczorem .

D O L IN K A  PR A G S K A .— Dziś i codziennie, przedsta­
wienia złożone z tańców , śpiewów i sztuczek humorysty- 
cznych, pod  dyrekcją  p . B ukow skiego. —  P o czątek o  godzi­
nie 7 '/ ) .

W E N E C JA  PR A G SK A . —  Dziś i codziennie, przed­
stawienia złożone z tańców , śpiewów i sztuczek humory- 
stycznych pod dyrekcją  p . P iw ka. —  Początek  o go d z i­
n ie  7 ‘/.2.

W Y ST A W A  S T E R E O S K O P Ó W  z podarkam i, czyli lo- 
te r ja  bez przeg ranej allegri, —  codziennie, w restau rac ji 
B rem era  w dom u przechodnim  R ezlera  przy  u licy Sen a to r­
skiej.

W  SA LI R ESU R SY  O B Y W A T E L S K IE J.—  Dziś i co­
dziennie, Wystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. —
W ystaw a otw arta od godziny 10 z ran a  do 7 wieczorem  i 
tylko k ró tk i czas trw ać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15 ; dzieci i niższe stopn ie  wojskowe p łacą  kop. 10.

W  PR A D O  za rogatkam i W olsk iem i, zak ład  gastronom i - 
czno-spacerow y, codziennie ( j e s t  otw arty . —  W  sobotę, 
w niedziele i każde święto gryw a OlkiCStia w pełnym  kom 
plecie, w spaniałe fajerw erki i ogn ie  bengalsk ie. —  P oczą­
tek  o godzinie 5-ej po po łudniu . —  W ejśc ie  w dni św iąte­
czne od osoby kop 15 . —  Dzieci do la t 10-u  bezp łatn ie ; 
sta rsze  kop. 5.

* Przyjechał do Warszawy:^ tajny radca Kruzen- 
stern, z Petersburga.

* D nia  2 9 (1 0 )  b. m. i ro k u , chorych w 8-u  cywilnych 
szpitalach: przybyło 5 9 ,  wyzdrow iało 6 6, um arło 5, po ­
zostało 1 6 2 3  (mężczyzn 747 ,  k o b ie t 8 7 6 ) ,  z nich w szp i­
ta lu  starozakonnych mężczyzn 16 4 , k o b ie t 175 .

* D nia 2 9 (1 0 )  b. m ies. i roku , u r o d z i ł o  S ię :  chrze­
ścjan: p ici m ęzkiej 13 , p łci żeńskiej 12; starozakonnych. 
płci męzkiej 7 , płci żeńskiej 5 , razem  3 7 ; — z a w a r ło  
Ś l u b y  m a łż e ń sk ie :  par: chrześcjan 1 0 ; Starozakon­
nych 4; —  u m a r ło : chrześcjan: p łc i męzkiej 12 , płci 
żeńskiej 10; starozakonnych: p łc i m ęzkiej 4 , p łci żeń­
skiej 5, razem  3 1.

* Z m arli w tych d n iac h : H o n o ra ta  z G adom skich W ali- 
szewska, la t 5 6 ; A ntonina B ujalska, córka b. pułkow nika 
a rty lerji b . w ojsk polskich, la t 4 4 ; E razm  K om osiński, a- 
p lik an t d je ta rju sz  zarządu w arszaw skiego o b er-po licm ajstra , 
la t 19; W ładysław  Zaleski, obyw atel m. W arszaw y, la t 62; 
A leksander K am iński, b. uczeń gim nazjum  la t  18 ; E dw ard 
D rac, em ery t, sędzia pokoju; W acław  W ójcick i, b . uczeń 
szkoły w eterynarji, la t 20 ; A lfred  M arczew ski, syn b. księ­
garza  w Petrokow ie; F e lik s H oroch, tow arzysz sztuki d ru ­
k a rsk ie j, la t  6 2.

KURS G IEŁDY W ARSZAW SK IEJ.
dnia 3 0  L ipca y l l  Sierpnia) 1 8 6 9  r.

Ceny Targowe.
dnia 2 9  L ip ca  (1 0  S ierpn ia ) 1 8 6 9  roku.

RO D ZA J PRODUKTÓW
Czetwert 

rsr. kop.

Korzec ed — do 

ruble sr. i kopiejki
Pszeniea .........
Żyt o. . . . . . .  .
Jęczm ień. . . .
Owies...............
Groch polny . 
K artofle...........

12 80 7 5 8 —

7 80 4 65 4 87%

4 56 2 55 2 85
j — — — — — —

j 1 48 — 75 - 90
Pud siana od kop. 3 0 - 3 3 '/2.SPud słomy od kop. 26 '/2- 2 7 V 2. 
Dowozy. Pszenicy 57; Żyta 229; Jęczm ienia — ;

Owsa 343 czetwerti.

MONETY.

Pdł-Imperjały R osyjskie.............................
Dukaty Holenderskie nowa ważne. . .
Frydrychsdory Pruskie .............................
Pruski kurant za 100 t a l .............................

PA PIE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę..................................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . .
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. .

„ j! u bez kuponu .
Listy Zastawne I l l -g  oOkresu Serji i - ej

za rs. 1 0 0 ........................................
Li6ty Zastawne I ii-g o  Okresu Serji 2-cj

za rs. 100*)..................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
L isty likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 100 . ; ...................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..............................................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs.

1 0 0    . . . .
Metaliki Lutowe.za rs. 1 0 0 .......................

,, Sierpniowe za rs. 100. .' .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

H „ „ z 1866 rs. 100 .
5%  Listy Zastaw. R o s j i .............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 , . .
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .  
Akcje Drogi Żel. _ W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

500 za_ s z tu k ę .................................. ;
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs.

. 1 0 0 ....................................................
Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100 . . 
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 100  .......................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

W EX LE.
100 Tal.B erlin

W rocław  
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

77

Moskwa .

2 m. 
k. t. 
2 m.

300 B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

12 
12

m. 
m. 

13 m. 
;2 m.
12 m. 
j 1 m. 
jk. t. 
j 1 m. 
ik. t.

Żądano | Płacono
Rs. 1 K. 1 Rs. | K.
— — —

- - —

■

— -

— — — -

— — _
■

-- — —

93 80 93 30-

93 80 93 3 a
100 67 100 17

78 22 77 72
— —

— -

102
-

101 35
— — — —

174 — — _
174 — _
102 67 102 —

- — —
__ _

70 50 70 -*

74 50

—  .

— — —

— — — —
- ■ — — —

103 — —

117 15 117 _ _

1 1 7 — 1 1 6 8 5
— — — •—
— —_^

8 5 8 3 »/f
96 — --
96 45 — -
— — —
— — —

— . . .

—
od Listów Zastawnych rs .—k. 5.3 % . 
od Listów Likwidacyjn. rs.—k. 77% .

KURSA TELEG R A FIC ZN E 
A j  e n  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

z B erlina, d. 2 9  L ipca  (1 0  S ierpnia) 1 8 6 9  r.

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego............................
W eksle na  Warszawę . . . . . . .

„ Petersburg 3 tygodn. . . .
„ „ 3 miesięczny . .
„ Londyn 3 „ . . .
„  Paryż 2 „ . . .
„  Hamburg 2 „ . . .
„  W iedeń 2 „

Listy Zastawne 4 % ........................................
Listy Likwidacyjne........................................
Obligacje Skarbowe 4 % ............................
Koleje Rosyjskie..................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji .

2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka Stieglitza  .......................
5%  Listy Zastawne R u s k ie .......................

Żyto na targu . . . • • • • •
„ na  dostawę w jesieni . . . .

Z W IE D N IA .

Weksle na Londyn . . .  . . . .
„  Hamburg . .............................
„ P a r y ż ........................................

Pożyczka N a r o d o w a ..................................

Akcje Banku Kredytowego . •
Z PA R Y Ż A .

Renta 3 % .............................
Renta W ło s k a .......................
Akcje Kredytu Ruchomego .

Z LONDYNU. ( 

3%  Papiery (Consols) . . .

123 75 
90 70 
49 20 
71 90  
62 65 

307 50

73 15 
56 25 

220

9 2 15/ ,
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N. D. <5477. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

W  zastosow aniu  s ię  do art. 44 K. C. P ., 
podaje do wiadomości osób interesow anych, 
iż  Trybunat Cywilny w K aliszu , wyrokiem  z 
d n ia  27 L istop ad a (9 Grudnia) 1868 r. na  
pow ództw o Jana K antego Obrzud zapadłym , 
śledztw o co do zaginionej żony jego Marjan- 
ny z  K ozierow skich Obrzud, ostatn io  w e  wsi 
C egieł i w Pow iecie Sieradzkim  przebyw ają, 
cej. nakazał i do w yprow adzenia takow ego, 
P odsęd k a O kręgu S ieradzkiego w yznaczył.

W arszaw a d 18 ("30) L ipca 1869 r. 
C złonek  Komisji,

R zeczyw isty  R adca Stanu. K. L aski.
•2— 3 N acze ln ik  W yd zia łu , Puchalski

N. Ib 5727. Urząd Loterji te Krgcstwie  
Kolakiem.

Podaje do wiadomości, iż ciągnienie 1-ej k la­
sy 113-ej Loterji Klasycznej, stosownie do pla­
nu tejże loterji, w dniu wczorajszym rozpoczęte, 
w dniu dzisiejszym ukończone zostało.

Z odciągniętych 1,200 Numerów, znaczniej­
sze wygrane kwoty przypadły:

Na Nr. 4,708 Ks. 8,000. ‘
„ „  5,965 „ 3,000.
„ „  15,378 „  2,500.
„ „  12,131 „ 2,000.
„ „  14,829 „ 1,000.
„ Nra 2,758 i 8,098 po rs. 500.

Zaś na Nra 7,982, 18,213 i 23,046 po Rsr. 
2 0 0 .

Ogólna tabela wygranych odciągniętej 1-ej 
klasy, zaraz po wyjściu z druku przy Dzienniku 
Warszawskim dla wiadomości dołączoną zo- 
stanic.

Ciągnienie 2 ej klasy 113-ej Loterji Klasy­
cznej, odbędzie się w dniach 28 i 29 Sierpnia 
(9 i 10 W rześnia) r. h.

W arszaw a d. 29 Lipca (10 Sierpnia) 1869 r. 
Naczelnik Urzędu, Loeschern. 

za Sekretarza, Chrząstowski.

O T W A R C IE  S P A D K Ó W . 
O T E P H T IE  H A C J B J C T B T ).

N . D  5125. P isarz Sądu Pokoju 
w Opoczny.

Po śm ierci Józefa ,W erle-L ichan iego  w spół 
w łaśc ic ie la  nieruchom ości w m O poczny pod  
N r. 163 położonej, otw orzy ł s ię  spadek, do 
uregulow ania którego termin na dzień i (13)  
L utego  ; 87 0  r. w Sądzie Pok< ju  w Opoczny, 
pod prekluzją, wyznaczam .

Opoczna d. 13 (25) L ipca 1869 r.
1 - 2  J  W ojno.

N . D. 5124. P isarz Sądu Pokoju 
w Szadku.

P o śm ierci Huldy Z ilhke w spó łw łaścic ie lce  
sum y rs 396 kop. 15 na n ieruchom ości w P a­
bianicach Nr. 249 zapisanej, regulacja spad  
k u  przedem ną pod prekluzją w d i4  (26) L u ­
tego  i870  r.. odbyw ać się  będzie

Szadek d. 22 L ipca (3 Sierpnia) 1369 r.
1— 2 F .  Otocki.

LICYTACJE. T O P riT .
N . D. 5236 . Magistrat Miasta Warszawy. 
podaje się do wiadomości powszechnej, że w 

dniu 7 (19) Sierpnia r. h. od godziny 12 w po­
łudnie odbywać się będzie w sali posiedzeń 
M agistratu miasta Warszawy, publiczna licyta­
cja na sprzedaż nieruchomości poprzednio przez 
b. Dyrekcję Ubezpieczeń zajmowanej w W ar­
szawie pod Nr. 2324 przy rogu ulicy Dzikiej 
i  Nowolipki położonej.

Licytacja odbywać się będzie głośna i rozpo­
c z n ie  się od obniżonej od pierwotnego szacun­
k u  sumy o 25%  czyli od rsr. 27,400 wyraźnie 
od rubli dwadzieścia siedm tysięcy czterysta.

Wolno jest niestawającym do licytacj skła­
dać na r ę c e  prezydenta miasta w sali posiedzeń 
jdagistratu w ,ir!ju d0 licytacji oznaczonym do 
godziny 12 w południe deklaracje opieczętowa­
ne na papierze stemplowym ceny kop. 30 po­
dług podającego s;ę poniżej wzoru, wyraźnie, 
bez skrobań i przekreśleń napisane, których 
otworzenie nastąpi zaraz po ukończeniu licyta­
cji g M ne'- .

przystępujący do licytacji, obowiązany jest 
do nodane.) d e k la ra c ji  dołączyć dowód na wnie­
sione do kasy , Ekonomicznej miasta
W arsza w y  alb.° , v  j "  P ?lskiego vadium rs. 
o . . o  wyraźnie rubli dwa. tysiące siedmset czter- 

. t które złożone być mogą gotowizną albo 
.. . jikwidacyjnemi lub innemi papierami 
Cesarstwa lub Królostwa albo też listami zasta-

w nem i T o w a rz y s tw a  (K redy tow ego  Z iem sk ieg o  
p o d łu g  n o m in a ln e j ic h  w a rto śc i p rz y  d o łączen iu  
za raz em  k u p o n ó w  b ieżący ch  o d  p a p ie ró w  p ro ­
cen to w y ch . W y p ła ta  sum y szacu n k o w ej z a  p o ­
w yższą  n ie ru ch o m o ść , ro z ło ż o n ą  będ zie  w  sp o ­
só b  n a stę p u ją c y :

a . %  cz^ść  sza cu n k u  do lic y ta c ji o z n acz o n e ­
go , to  j e s t  w  z a o k rą g le n iu  r s r .  9 ,143  w y raźn ie  
ru b li  dz iew ięć  ty s ięcy  s to  trzy d z ie śc i c z te ry , n a ­
byw ca  n a jd a le j w  c iągu  d n i 30  o d  d a ty  zaw ia ­
d o m ie n ia  go  -ó  z a tw ierd zen iu  l ic y ta c j i w n iesie  
do  K a sy  G łó w n e j E k o n o m icz n e j m ia s ta  W a r ­
szaw y  g o to w izn ą  lis ta m i lik w id acy jn em i a lb o  
in n em i p ap ie ra m i p u b lic z u em i p o d łu g  k u rs u  
G ie łd y  W arsz a w sk ie j.

b. P o z o s ta łe  2/s  części sum y  do  te j lic y ta c ji 
o zn ac zo n e j w raz  z p rz e w y żk ą  p o s tąp io n ą  n a  
lic y ta c ji,  o b o w iąza n y  b ęd zie  n a b y w ca  p rzy  u- 
reg u lo w a n iu  n a  je g o  im ie  b y p o te k i n a b y te j n ie ­
ru c h o m o śc i z ab ezp ieeży ć  w  d z ia le  I V  w ykazu  
liy p o teczn e g o  w  p ierw szem  m ie jscu  p rz e d  w szyst- 
k iem i in n em i w ie rzy te ln o śc iam i i  od  d łu g u  teg o  
o p ła c a ć  do  k a sy  E k o n o m iczn e j m ia s ta  W a rsz a -  
w y 5 %  ty tu łem  p ro c e n tu , o ra z  2 %  n a  u m o rz e ­
n ie  k a p ita łu  p o d  s k u tk a m i eg zek u c ji a d m in i­
s tra cy jn e j.

N ab y w ca  o b e jm u je  tę  n ie ru ch o m o ść  o d  d n ia  
z a tw ie rd z e n ia  k o n tr a k tu  p rzez  w łaśc iw ą  w ładzę  
i  od  te j d a ty  w sze lk ie  z n ie j d o ch o d y  o ra z  p o ­
d a tk i  i  c ięża ry  d o  n ieg o  n a leżeć  b ęd ą .

S zczegó łow e w a ru n k i sp rzed a ży  pow yższej 
n ie ru c h o m o śc i p rz e jrz a n e  być m ogą  k ażd o d z ie n - 
n ie  o p ró c z  św ią t w  g o d z in a ch  s łużbow ych  w 
w  W y d z ia le  A d m in is tra c y jn y m  M a g is tra tu .

O  s ta n ie  zaś  te j n ie ru ch o m o ści k a żd y  p rz e k o ­
n a ć  się m oże n a  m ie jscu .

W z ó r  do  d e k la ra c ji.
W  s k u te k  o g ło szen ia  M a g is tra tu  m ia s ta  W a r -  

szaw y  o odb y ć  się  m a jące j w d. 
r . b . p u b lic zn e j lic y ta c ji n a  sp rzed aż  n ie ru c h o ­
m ości N r. 2324 w  W arsza w ie  p rz y  ro g u  u lic  
D z ik ie j i N o w o lip k i p o ło żo n e j, p o p rz ed n io  p rze z  
b . D y re k c ję  U b ezp iec zeń  za jm o w an e j, sk ład am  
n in ie jszą  d e k la ra c ję , żc za  tę  n ie ru ch o m o ść  p o ­
s tęp u je  rs r .  (w y p isać  lic zb am i) w y raźn ie  (w y ­
p is a ć  sum ę li te ra m i)  p o d d a ją c  się  w sze lk im  w a­
ru n k o m  do te j sp rzed a ży  p rzez  M a g is tra t  p rz e ­
p isan y m .

Kwit kasy (wypisać nazwę kasy) na złożone 
vadium w kwocie rsr. (wypisać "liczbą i litera­
mi) załączam.

S ta łe  m o je  zam ieszk an ie  je s t  w  N N . p isa łem  
d n ia  i m ies iąca  1869 r.

(p o d p isa ć  w y raźn ie  im ie i n azw isk o ). 
W arsza w a  d. 10 (22) L ip c a  1869 r .

p . o. P re z y d e n ta ,
J e n e ra ln e g o  S z ta b u  J e n e ra ł-M a jo r ,  

W itk o w sk i.
N a c z e ln ik  K a n c e la r j i ,  Z dz itow ieck i

N. 1). 5698. ITpattAenie X I  Ok p y ra  
IJumeti Coofjmeiiin.

O ó ta B ja c T '! ,  c i is in ,  m to  13  (2 5 )  A r r y -  
CTa 18 6 9  r . . n n  12 HJiCOBTi IIO.iy^Ha, nj>OH3- 
p-e^eHM ó y a y T i, et* oOiijcm'b npneyTCTBiw lip a*  
Bjienia in  m inus, nocpe^cTBOMi, oói>flBiieiiift 
T o p ru , a  18  (3 0 )  A B rycT a 1869  ro ^ a  b b  VŁ 
u u c o b b  no-iy^H a uepeT opasK a Ha peMOHTiiua 
paóoTM  no AprycTOBCKOwy K a n a jy ,  H aurm aa 
o t b  cyMMy 1 ,3 1 0  p y 6 . 50  n o n . n 3 HHCJieHiiofi 
ceain CM Ti TUM II.

JK e jia io m ic  BCTyuiiTb e h  T o p iB ,  oÓH3a- 
Hbi n p ii oÓBHBjeHin, HarmcaiiHOMij Ha o ó u - 
KHOBeiiHoii re p ó o iio ii ńyiuanfc , npeACxaBiiTb 
cBH^tłTeJii.CTBO Ha TOproB.no i i  s a jio rB  p a - 
BHHioiuifica V3 uacT ii B u rn e  03HaueHHoS cyM 
m l i  437 p y 6 .

3 a jo r i>  MOHieTT* GbiTb np e^cT aE -iem ,, n a - 
jiiim hbiMii flenbraM ii, hah  KpeAHTiibiMw óyaia- 
ra w u , cu iiT aa  T an  of. w a  no  n y p c y  onpeAhJieH 
HOMy ajih kujkaoS o y a ia rn  M iih iicto pc tb o m b  
<J>HHaHCOBT>.

iK e ja io m ie  T o p ro n aT b c a  a ioryT B  okcahc- 
bh o , 3a HCKioneHieMB npasAHHUHb^B ii Ta- 
Ce.ibHbix'b ct> 9 qacoB B  y T p a  ao 3 ua-
cobtj n o  no-iy^HH, m iT aT t h  cniicbiBaTb k o - 
iiin  c a  npeABapHTe.ibHbixT> yc-iO Bia b b  l ip a *  
B^OHin X I O is p y ra  H y r e i l  C ooóm eH iii.

1'. B a p m a n a , Iio .ia  28  (A B ry cT a  9 )  1869  r.
HaMajibHiiKTb O n p y ra , 

re H e p a jn j-JIe f lT eH aH T t, U iy ó e p cK ia .
HauajibHiiKTł K aH i^ejiap in ,

1 — 3 BeHCBeHH.

A.  D. 6106. ynpaoA snie Iinfiwecinua 
A oouuenazo.

C hm b oÓTłHBJiHeTTł, hto  bt> KaHneJUipiw 
YnpaBJieHiH b b  ce jeH iH  JlbiuiKOBHue 18 (3 0 )  
CeHTflópfl c . r .  Bij 12  uacoB B  a« h, óyAyTB 
np0H3B0AHTbCHT0prn Ha OT^any b b  25 -jiT t - 
Hfce apeHAHOe coA epjKanie yca^bC bi K a n e p a  
bt> icoefi Aoceji'li noM lim ajiacb  B o .ibH nua  K n a- 
HtecTBa JIoBHTCKaro.

5rcaA b6a c ia  3 a K jio u a io iu aa  okojio 30 w op- 
rOBi* HOBOnojibCKoft M tp w , cH aóaeH H aa b o -
AOIO, COCTOHTT» BT> JIOBHHCBOMT*
r  u  ii h u  JlbmiKOBime, Bi* 18  BepcTax-B ott* r. 
CKepHeBiiue, ijt* 17 ate o t b  r .  JIoB H ia  n  bt. 
14  OTił cTUHuiii H iejtsH O ii A°PorH  P ° r ° B 0 ,  
pacnoJioaseH a bt> wŁcthoctu  ii3o6HJ.yioineiT 
jrfecaMH, cnoco ó cT B y io m aa  k b  ycT poScT B y Ha 
Heft oflH aro h 3t* aienbiiiHXrb npoMUimicHHbiKT* 
saBO ^O Bi.

T oprn HannyTca c b  cyM3iu 262 p. c. npe/p 
CTaBwiaioiueii toahuhoS h i i h i i i b .

IKe.iaiomie yuacTBOBaTb bb  TOpraxB, acu- 
aiHbl a Bil TBCH Bl> OSUaHCHHBlft CpOKTł Bl» Jlbl
m K O B im e, cnaóiKeHhi aajioroMTi bt* 150 p . c.
HH.THHHBIMH Â HUraMU.

y c jO B ia  Run TOproBi* MoryTT» o u t t>  p a 3 - 
CMOTpiiBacMU Mj yiipaBjieHiii KHaHJecTna J1 o- 
BHHCKaro. bo BCHKOe BpeMK, aa HCKJiioneHieMTł 
npa3AHHMHblXB AHt'ft.

JlbiniKOBime, Iiojia 28 (ABrycTa 9 )1 8 6 9  r.
IioMOiuiiHK'b' ynpaBJUiKunaro KnaHiecTBOMTł, 

KOJICHiCxift COB'LTHHKTb,
1— 3 CTe^aHOBHHTł.

N . D. 5537. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Rocha.

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
12 (24) Sierpnia r. b. o godzinie 5 po południu 
w Kancelarji Szpitala S-go Rocha pod Nr. 395 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, odbędzie 
się licytacja in minus przez opieczętowane de­
klaracje, a następnie głośny przetarg pomiędzy 
dcklarantam i na dostawę dla szpitala S-go Ro­
cha bez odwdzki drzewa opałowego sosnowego 
sążni całokubicznych 100.

W arunki licytacyjne powyższej dostawy mogą 
być przejrzane w Kancelarji tegoż szpitala każ- 
dodziennie, wyjąwszy świąt, od godziny 9 z ra­
na do 3 po południu.

W arszawa d. 22 Lipca ,(3 Sierpnia) 1869 r. 
Opiekun Prezydujący,

Radca Stanu, A. Broniewski.
2 —3 Nadzorca, A. Tymieniecki.

2V. D . 5712. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy­
ni iż na  żądanie Apolonji Juljanny z Odrobiń- 
skich Demczenko, Michała Demczenko Radcy 
Stanu emeryta małżonki, w asystencji i za upo­
ważnieniem męża czyniącej, wraz z mężem pod 
Nr. 1274/5 w Warszawie zamieszkałej, a za­
mieszkanie prawne do tego interesu i do całe­
go postępowania subhastacyjnego u Filipa 
Flamma Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Krolęstwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 
489 lit. c zamieszkałego, obrane mającej w po­
szukiwaniu sumy rs. 3000 z procentem zale­
głym obliczyć się mianym i kosztów egzekucyj­
nych od Piotra Pietraszkiewicza właściciela 
dóbr ziemskich Jeruzal, w powiecie Skiernie- 
wieckim gubernji Warszawskiej położonych, 
obecnie już zmarłego, czyli od kuratora spad­
ku wakującego po tymże Piotrze Pietraszkie­
wiczu pozostałego Józefa Kirszrota Patrona 
przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, w 
Warszawie pod Nr. 7396 zamieszkałego, proto­
kółem Aleksandra Gawryłowa Komornika przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie w dniu 28 
Maja (9 Czerwca)* 1869 sporządzonym w dro­
dze sądowej przymusowego wywłaszczenia zaję­
te i zaaresztowane zostały.

DOBRA ZIEM SKIE JE R U Z A L  
w powiecie Skierniewickim gubernji W arszaw­
skiej w gminie Dolećk, parafji Jeruzal, pod ju- 
risdykcją Sądu Pokoju w Rawie, położone pra­
wem własności do egzekwowanego dłużnika 
obecnie zmarłego Piotra Pietraszkiewicza na­
leżące, spadek wakujący którego kuratorem 
Józef Kirszrot Patron zamianowany został, sta­
nowiące, oddzielną księgę wieczystą mające po­
szukiwaną wierzytelnością hypotecznie obcią­
żone. Za kontraktem urzędowym przed Gro­
towskim Rejentem w Rawie 1864 r. sporządzo- 
dzonym, W incenty Żelazowski zadzierżawił 
wiaś Jeruzal na lat 6 t. ji do roku 1870 a na­
stępnie poddzierżawił ją  Hipolitowi Krzyżanow­
skiemu, lecz z powodu spalenia się budynków 
folwarcznych, Krzyżanowski wyszedł beż wieś­
ci i wcale we wsi Jeruzal nie znajduje się.

Przybliżona rozległość dóbr tych wynosić 
może około włók 15 mórg 16 w %  częściach 
I  i I I  klasy żytni, a w % piaskowy. Przez 
grunt przepływa rzeczka tak  zwana Chojnatka.

Z ogólnej rozległości jest a. gruntu ornego 
żytniego klasy I  około mórg 200, b. gruntu or­
nego żytniego klasy I I  około mórg 70, c. Łąki 
ze sprzętem dwukośnym około mórg 23, d. lasu 
sosnowego włók około 30 mórg 30, resztę zaj- 
mują pastwiska, wody, drogi nieużytki i zabu­
dowania.

Na gruncie zajmowanych dóbr stoją nastę­
pujące zabudowania.

1. Czworak nowy w węgieł, z drzewa z ko­
minem murowanym nad dach słomą kryty wy­
prowadzonym.

2. Stodoła w słupy z drzewa w węgieł o 
dwóch wierzejach pod słomą.

3. Bróg w słupy z dachem słomą pokrytym.
4. Stodoła w słupy o jednych wierzejach 

słomą “kryta.
5. Spichrz w słupy z drzewa słomą kryty.
6. Owczarnia z drzewa w słupy o dwóch w ie­

rzejach z dwoma wystawkami, dach słomą 
kryty.

7. Stajnia w słupy z drzewa pod [słomą.
8. Obora i wozownia z drzewa w słupy o 

trzech wierzejach pod słomą.
9. Ogród około pół morgi mający ogrodzony 

z dwóch stron płotem z żerdzi. Przy ogrodzie 
tym stał budynek mieszkalny dziedzica, lecz 
tenże pogorzał.

10. Karczma w węgieł z drzewa, z dachem 
słomą krytym i kominem nad dacii wymuro­
wanym.

11. Karczma we wsi z drugiej strony rzeki 
w słupy drewniane, w której się mieści zarazem 
stajnia i obórka zbudowana, dach gontami kry­
ty, nad który wystaje komin murowany.

12. W  czworaku we wsi stojącym pod Nr. 
19, 20 i 21 tabeli likwidacyjnej zamieszczonym, 
słomą pokrytym uwłaszczonym jest jedna izba 
z komórką dla dworu pozostawiona.

13. Osada gajowego pod lasem złożona z 
chałupy w węgieł, gdzie zarazem mieści się 
obora, dach słomą kryty z kominem murowa­
nym.

14. Studnia cembrowana z żórawiem bez 
kubła.

15. Stodoła w słupy o jednych wierzejach, 
słomą kryta, przy której przystawka, na chlew 
służąca.

16. P ło t z żerdzi ogradzający ogródek wa­
rzywny przy chałupie od strony pola.

Do osady gajowego przywiązanego jest grun­
tu około mórg 3.

Propinacją obudwu karczem dzierżawi J ó ­
zef W ójcicki za kontraktem prywatnym i p ła ­
ci rocznie rs. 360, mając w dodatku zagon 
gruntu i kawałek łąki.

Inwentarz martwy stanowi młócarnia z ma- 
neżem umieszczona w stodole pod Nr. 2 opi­
sanej.

Wieś Jeruzal zajmują uwłaszczeni włościa­
nie w liczbie dwudziestu jeden, z których dzie­
więciu jest gospodarzy a  dwunastu ogrodziarzy. 
Dziewięciu mają prawo otrzymywać z lasu wła­
ściciela pod zaborem susz a w zimie łamać ga­
łęzie kulką, nie więcej jak  jedną furę tygodnio­
wo na osadę i paść wszystko bydło. Inni 12 ma­
ją  prawo paść bydło razem z dworskiem, w ilo­
ści 21 sztuk, a także zbierać w lesie na opał 
susz, łamać kulkami suche gałęzie, niewięcej 
jak  jedną furę na tydzień na osadę.

Obszerniejsze opisanie powyższych zajętych 
i zaaresztowanych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego Filipa Flamm 
Adwokata w Warszawie pod Nr. 489c zamie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki licy­
tacyjne, w Kancelaeji Pisarza Trybunału tutej­
szego złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. Augostowi Górskiemu W ójtowi Gminy 

Doleck do której dobra ziemskie Jeruzal nale­
żą, w tejże wsi urzędującemu na ręce własne.

2. Sylwestrowi Tańskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Rawie w temże mieście urzędującemu 
na ręce własne.

O bud woni dnia 7 (19) Czerwca 1869 r.
3. JW . Kalikstwi Witkowskiemu Prezyden­

towi Miasta Warszawy pod Nr. 387 urzędują­
cemu na ręce Wincentego Kępińskiego urzę­
dnika tegoż Magistratu, d. 10 (22) Czerwca 
1869 r.

Wniesiono do Księgi Wieczystej powyż za­
jętych dóbr Jeruzal w Warszawie dnia 23 Czer­
wca (5 Lipca) 1869 r. zaś w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowali w Kancelarji Pisarza 
Trybunału Cywilnego tutejszego, na ten cel 
utrzymywanej wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549 posiedzenia swe od­
bywającego w Wydziale I  o godzinie 10 z ra­
na dnia 15 (27) W rześnia 1869 r.

Sprzedażą kierować będzie, Filip Flamm A d­
wokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jest wskazane.

W arszawa d. 7 (19) L ipca 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 7 (19) Lipca 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 5718.
Podpisany Patron, przy Trybunale Cywilnym 

w Warszawie pod Nr, 649 zamieszkały, donosi 
i ogłasza niniejszym, że w skutek wyroków Try­
bunału Cywilnego w Warszawie w dniach 21 
Listopada (2 Grudnia) 1868 r. i 13 (25) Lute­
go, oraz 25 Czerwca (7 L ipca) 1869 r. między 
Anną z Rakowskich, po Karolu Bernatowicz 
wdową i Eufrozyną Rakowską panną doletnią 
pod Nr. 1257 zamieszkałymi, przez ogłaszają­
cego o niniojszej sprzedaży bronionemi, z je ­
dnej, a L aurą z Oborskich po Ksawerym-Fran- 
ciszku Rakowskim wdową, w imieniu własnym, 
oraz jako m atką i główną opiekunką nieletnich: 
Przemysława, Ksawerego, Tadeusza i M arjanny 
rodzeństwa Rakowskich, w małżeństwie z nie- 
gdy Ksawerym-Franciszkiem Rakowskim spło­
dzonych dzieci działającą pod Nr. 1257 i Józe­
fem Augustynowicz, przydanym opiekunem po­
wyższych nieletnich, pod Nr. 1274 5a. zamiesz­
kałymi z drugiej, tudzież Zofją z Rakowskich 
Leopolda Hubert żoną, w asystencji tegoż męża 
swego czyniącą, czyli obojgiem małżonkami 
Hubert, pod Nr. 472; Władysławem Sanickim, 
jako ojcem i opiekunem nieletniej Laury ani 
ckiej córki, z niegdy Marją z Rakowskie zo ą 
swą spłodzonej działającym pod Ar. 7 
likiem  Chruszczakowskim, przydanym opieku­
nem powyższej nieletniej Laury Sanickiej pod
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N r. 572/3 zamieszkałymi, wszystkiemi w W ar­
szawie, przez K arola Rosso Patrona brouione- 
mi, z trzeciej .strony zapadłych, sprzedaną bę­
dzie w drodze działów przez publiczną licytację

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie pod Nr. 1257 położona, pod ju- 
risdykcją Sądu Pokoju wydziału II I ,  na  grun­
cie emfiteutycznym, z którego corocznie opłaca 
się czynsz szpitalowi S-go Ducha w Warszawie 
w kwocie rsr. 17 kop. 63 i graniczy z frontem 
z ulicą Nowy Świat, z prawej strony dotyka 
posesji Nr. 1256, a na lewo dotyczę posesji Nr. 
1258.

Nieruehomuść Nr. 1257 do Sukcesorów nie­
gdy Ksawerego-Franciszka, Rakowskiego powy­
żej z imion i nazwisk wyrażonych.

Na gruncie tej nieruchomości znajdują się za­
budowania, a mianowicie:

Dom frontowy dwupiętrowy o piwnicach ma­
s k  murowany dachówką holenderką kryty, ofi­
cyna na prawo w dziedzińcu podobnież jak  dom 
frontowy zbudowana, stajnia murowana o par­
terze dachówką holenderką pokryta, kloaka z 
drzewa pod blachą, wozownia o piętrze pod da­
chówką karpiówką na dubelt, dwie pompy z 
kolbami żelaznemi, komórki z drzewa pod des­
kami, sztachety z bramą drewniane, komórki z 
drzewa pod dachówką i gontami, parkany wspól­
ne, drzewa w ogrodzie, obora z drzewa pod da­
chówką, stajenka w części w słupy murowana 
a  w części z drzewa pod dachówką, oficynka o 
parterze i piętrze masiv murowana, dachówką 
holendorką pokryta.

Oficyna na lewo w dziedzińcu masiv muro­
wana o parterze i pierwszym piętrze cynkiem 
nakryta, bruk z kamienia polnego w dziedziń­
cu, ogród fruktowy, ogólna rozległość tej po­
sesji łokci kwadratowych 6,638 '/2.

Do odbycia sprzedaży delegowany jest W. 
Adam Boniecki Asesor Trybunału Cywilnego 
w Warszawie w zastępstwie którego przed W  
Kokowskim także Asesorem Trybunału, decy­
zją JW . Prezesa z dnia 21 Lipca (2 Sierpnia) 
1869 r. do odbycia I  publikacji upoważnionym, 
w dniu 23 Lipca (4 Sierpnia) 1869 r. o godzi­
nie 9:i/4 z rana odbyła się I  publikacja zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży, zaś druga pue 
blikacja, a zarazem przygotowawcze przysądze­
nie powyższej nieruchomości Nr. 1257 odbędzi- 
się przed tymże delegowanym w miejscu posie­
dzeń Trybunału Cywilnego w W arszawie w wy­
dziale I  pod Nr. 549 w dniu 3 (15) W rzeeśnia 
r. b. o godzinie 93/ 4 z rana.

Licytacja zacznie się od sumy rS. 40,060 kop. 
81, jako szacunku taksą biegłych wynalezio­
nego.

Vadium wynosi rs. 4,500. Bliższe szczegóły 
Objaśnień, taksa, oraz zbiór objaśnień i warun­
k i sprzedaży przejrzane być mogą w Kancelarji 
Pisarza Trybunału wydziału I  i u podpisanego 
Patrona, którego zamieszkanie wyżej jest wska­
zane.

Józef Naimski Patron.

N. D. 5719.
Podpisany Fatron przy T rybunale Cywil­

nym , w W arszaw ie pod Nr. 649 zam ieszkały, 
donosi i ogłasza niniejszem : że w sku tek  
wyroków T rjb u n a łu  Cywilnego w W arsza­
wie, w dniach 21 L istopada (2 Grudnia) 1868 
ro k u  i 18 (25) L utego, oraz 25 Czerwca 1,7 
L ipca) 1869 roku. między A nną z Rakow­
skich  po K arolu Bernatow icz wdową, i E u - 
frozyną R akow ską panną doletnią, pod Nr. 
1257 zam ieszkałym i przez podpisanego b ro ­
nionymi z jednej, a L au rą  z Oł orskich R a ­
kow ską, wdową po Ksawerym Franc iszku  
R akow skim  pozostałą, w imieniu własnem, 
oraz  jako  m atką i głów ną opiekunką n ie le ­
tnich: Przem ysław a. Ksawerego, Tadeusza 
synów i M arjanny córki, rodzeństw a R akow ­
skich, w m ałżeństw ie z niegdy Ksawerym- 
F ran c iszk iem  Rakowskim  spłodzonych dzie­
ci d z ia ła jącą , pod Nr. 1257 ' i Józefem  Augu­
stynowicz przydanym  Opiekunem powyż­
szych nieletnich pod Nr. 1274/5a, zamiesz 
kałym i, p rzez  Borzewskiego Adwokata sta- 
wającymi z drugiej, tudzież  Z ofją z R akow ­
skich Leopolda H ubert żoną, w asystencji 
tegoż m ęża swego czyniącą, czyli obojgiem 
m ałż. H ubert, pod Nr. 472; W ładysław em  
Sanickim , jak o  ojcem i opiekunem  nieletniej 
L au ry  Sanickiej córki, z niegdy M arją z  Ra 
kow skich żoną swą spłodzonej działającym  
pod Nr. 711 i Feliksem  Chruszczakowskim  
przydanym  opiekunem  powyższej nieletniej 
L au ry  Sknickiej pod Nr. 572/3, wszystkiem i 
w W arszawie zamieszkałymi, przez K srola 
R osso P a tro n a  bronionymi z drugiej strony 
zapadłych  sprzedane będą w drodze dzia­
łów p rzez  publiczną licytację dobra D om a­
niew w Powiecie Grodiskim, Gubernji W ar­
szawskiej położone, g ran iczące na wschód z 
dobrami Żbików , na  południe z dobrami Mo- 
szna, na zaebód z dobrami Gołaszew, na p ó ł­
noc z dobrami O łtarzew  i Duchnice.
, D obra te leżą o w iorst trzy od stacji kolei 
żelaznej W arszawsko - W iedeńskiej P ru sz ­
ków, od m iasta B łonia w iorst 10, od m iasta 
G rodziska w iorst 14. zaś od W arszaw y 
w io rst 17.

D obra Domaniew należą do SS-rów niegdy 
K saw erego-F ranciszka Rakowskiego, pow y­
żej z im ion i nazw isk wyrażonych.

Z abudow ania są następujące: dom z d rze­
wa, czyli dwór: dół cem browany po dawnej 
lodowni; dom z drzewa dla czeladzi; budka 
drew niana; piwnica; d ruga piwnica; kom ór­
ka; trzecia  piwnica; kurniki; k loaka; obora; 
chlewek; holendernia; s ta jn ia  i wozownia 
spichrz; stodoła z dwoma przystaw kam i; szo 
pa; dwie studnie; gołębnik; dom dwojak; pół 
domu; kuźnia p rzy  k tó rej chlewek; karczm a 
p rzy  k tó rej chlewy i dom czworak; zabudo­
wania w szystkie z drzewa po większej części 
słom ą, a  w mniejszej ilości gontami kryte; 
sadzaw ka czyli staw jeden; ogrodów frukto  
wy i warzywny, Ogólna rozległość dóbr tych 
w grun tach  ornych, łąkach , ogrodach, wo­
dach. nieużytkach i gruncie pod zabudow a­
niam i wynosi m órg 5 i8  prętów  27.

Podatk i wynoszą rocznie rs. 575 k. 14'/?.
Do odbycia sprzedaży delegowany je s t  

W. Adam Boniecki, A sesor T rybunału  Cy­
wilnego, w zastępstw ie którego, przed  W-ym 
Kokowskim także A sesorem  T rybunału , d e ­
cyzją JW . P rezesa  z dnia 21 L ipca  (2 S ie rp ­
nia 1869 r  do odbycia p ierw szej publikacji 
upoważnionym  w dn u 23 L ipca  (4 S ierpnia) 
1869 r., o godzinie 9 %  z rana odbyła się 
p ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, druga publikacja a  za ra ­
zem przygotowawcze przysądzenie  powyż 
szych dóbr Domaniew, odbędzie się przed  
tymże delegowanym, w m iejscu posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie, w W y­
dziale I. pod Nr. 549 w dniu 3 (15) W rześnia 
1869 r. o godzinie 9 %  z rana.

L icy tacja  zacznie się od sumy rsr. 45,662 
k. 40, jak o  szacunku tak są  biegłych wynale­
zionego.

Vadium wynosi rs. 4,500.
Bliższe szczegóły objaśnień, taksa, o raz  

zbiór objaśnień i warunki sprzedaży, p rzej­
rzane być mogą w Kancelacji P isa rza  T rybu­
n a łu  W ydziału  I. i u podpisanego Patrona, 
którego zam ieszkanie wyżej je s t  wskazane.

Jó zef Naimski, Patron.

N . D. 5323. Rejent Okręg owy w Koninie.
P sd aje  do powszechnej wiadomości, że 

dnia 9 (21) S ierpn ia  r. b. o kodzinie 10 z ra ­
na poczynając, przed  podpinanym Rejentem  
w Koninie, na  zasadzie decyzji T rybunału  
K aliskiego z dn ia  12 ( 2 4 1 M aja r. b. s tanow ­
czo i ostatecznie sprzedanem i zostaną  p rzez  
licy tację  w drodze  działów  nieruchom ości w 
mieście Koninie Powiecie Konińskim  Guber- 
nji Kaliskiej położone, do spadku K arola 
VI ilhelm a Paczkowskiego należące, jako  to:
a) plac przy  ulicy Piwnej, pom iędzy posia 
dłościam i W intra  i Pęczki, licytacja k tó rego  
rozpocznie się  od rs. 135 za  złożenie vadium  
rsr . 20; bi p lac  po rozebranej stodole na 
przedm ieściu Bodzentowo, licytacja  ro z p o ­
cznie się od r s r  10, za złożeniem  vadium 
rś r  5. Sukcesorowie Paczkowskiego m iesz­
ka ją  w mieście Koninie. W arunk i licy tacyj­
ne przejrzanem i być mogą w kancelarji tegoż 
Rejenta.

Konin d. 12 24 Lipca 1869 r.
2 - 3 F o rtu n a t Łącki.

N. D. 5732. Prawnie zajęte ruchomości w 
egzekucji sądowej w dniu 1 (13) Sierpnia r. b. 
o godzinie 9 raHO za Żelazną Bramą, meble ró ­
żne, maszyny do szycia, okulary i t. p., w dniu 
5 (1 7 )  Sierpnia t . r. o godzinie 11 rano na tym ­
że targu, garderoba męzka, dywan, zegarek 
stołowy i t. p. i w dniu 6 (18) Sierpnia r. b.
0 godzinie 10 rano za Żelazną Bramą, rąd le  
miedziane, garderoba m ęzka, szlanki, talerze
1 t. p., przez publiczną licytację sprzedane zo­
staną.
1 — 1 S. Nawrocki, Komornik p. S. A.

N. D. 5734. W iadomo czynię iż w egzeku­
cji Sądowej za ję ta  nieruchom ość z dochoda­
mi w W arszaw ie pod Nr. 114777 przy ulicy 
Pańskiej i Siennej oraz targ*  nowym W itkow­
skiego położona, wydzierżawioną będzie 
p rzez publiczną licz tację  na la t 3 poczynsjąc 
od d. 19 W rześnia  (1 Października) 1869 r  do 
tegoż dnia i m iesiąca 1872 r. term in licy ta ­
cji przed podpisanym  Komornikiem na g ru n ­
cie takowej, n a d .  19 (31, S ierpnia 1869 r. o 
godzinie 12 w południe oznaczony został.

L icy tacja  rozpocznie  się od sumy rs. 1,000 
za  lat. 3 a każdy przystępu jący  do licytacji 
złoży do rą k  K om ornika vadium rs. 200 k tó ­
re n ieutrzym ującem u się natychm iast powró- 
cone będzie.

W arunki licytacji przejrzane być m o­
gą w każdym czasie w K ancelarji podpisane­
go K om ornika w W arszaw ie przy ulicy D łu ­
giej pod Nr. 543 zam ieszkałego.

1— 1 A . Nowicki, Komornik.

N. [>. 5733. W  dn iach , 1 (13) i 17 (29) 
S ierpn ia  r. b o godzini? 10 z ra n a  na targu 
za Ż eiazną-B ram ą w w arszaw ie , w egzeku­
cjach sądowych praw nie zajęte  ruchom ości, 
jak o  to: różne m eble jesionow e, machoniowe. 
i palesandrowe, k o n tu ar czyli bufet, b ila rd  
(z przyrządam i', meble dębowe, i t. p., p rzez  
publiczną licytację sprzedane będą.

1 1  M. Magnuski Kom ornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE 
I ŚLEDCZE. 

B H 3 0 B H  KrB CYJiy.
N . D. 5680. Starszy P isarz I X  Departamentu 

Rządzącego Senatu.
Zawiadamia Hipolita M ziołyńskiego współ­

właściciela dóbr Libiszew lit. C, nateraz z po­
bytu i zamieszkania niewiadomego, i i  ze s tro ­
ny Igń&c< go Libiszew skiego i W ł a d y s ł a w a  
Smorczewskiego w odwołaniu się od wyroku 
Sądu Apelacyjnego w dniach 19 i 20 Czerwca 
(1 i 2 Lipca) 1869 r. w przedmiocie sporów 
o przymusowa wydzierżawienie folwarku Gor- 
nizna do dóbr Libiszew lit. C, należącego, za­
padłego, zapozew naprzeciw niemu wydany

w Kancelarji  Naczelnego P ro k u ra to r a  IX  D e­
p a r tam en tu  Rządzą ego Senatu ,  w d. 12 (24) 
L ip c a  1869 r. złożony został.

Warszawa dnia 14 (26;  L ip c a  1869 r .  
Ksawery Krysiński.

N. D. 5713. Wiadomo czynię, że prawnie 
zajęte ruchomości jesionowe, jako to: biórko, 
stół, łóżka, komoda, krzesła, lustro i zegar, w 
W arszawie na targu publicznym Stare-M iasto 
zw'anym, w dniu 31 Lipca (12 Sierpnia) r. b. o 
gdzinie 12 w południe, przez publiczną licyta­
cję sprzedane zostaną.

J . Kurmaiiy Komornik.

N. D. 5 7 2 6 . S p r o s t o w a n i e .
W obwieszczeniu Dyrekcji Głównej Tow. 

K red Ziem. zam ieszczonem  w Dzienniku 
W arszaw skim  w N r 147, obejmującym decy­
zją um arzającą zagubionych, zniszczonych, 
lub skradzionych L istów  Z astaw nych dostrze­
żone zo sta ły  pomyłki, mianowicie:

a) Na stronnicy 1521, w szpalcie 1 w ierszu 
12 od dołu, zam iast „od l u półrocza 1S67 r .”  
wydrukowano ,,od półrocza 1— 7” .

b) Na tejże stronnicy w szpalcie 2, w iersza 
38 od góry, zam iast ,,od półrocza 1 - 6 7 ” 
wydrukowano „od półrocza 1 — 77” .
. , c ) . Na tejże stronnicy i szpalcie, w w ierszu 
45 od góry, zam iast „N r, 232,128”  wydruko- 
’wano .,Nr. 232,182”
. J  Na jejże stronnicy i szpalcie w w ierszu 
au  od gory, zam iast ,,od półrocza 2—66”  
wydrukowano ,,od półrocza 2—62” , co się  
niniejszem  prostu je.

W arszawa d. 25 L ipca (6 Sierpnia) 1869 r.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. — JACTIILRI GBB/TBJE 1IIII.
N. D. 5352.

■ t a  « - ■ « . ■ ■ ■ ;m B ! U  UD II ,M l
W  PETERSBURGU,

z Kapitałem Zakładowym Rsr. 2 ,509 ,000 .
P r * j j i n t i j e  i i h e z j i i e c z e n i a  w s z e l k i e g o  r o d z a j  u . ruchomości domowych 

towarów, ruchomości i zapasów  fabrycznych i gospodarskich, przeciw  stratom  od ognia, pod 
b a r d z o  h o r z y s t n c i n i  w n r n i n U a n i i .

Regulowanie s tra t  i w ypłata należności odbywa się n a  z a s a d a c h  s p r a w i e d l i ­
w y c h ,  z wszelką możliwą -zybkością.

Dla ubezpieczenia się w Towarzystwie R uskiem , pozwolenie Rządowej In sty tucji a se k u ­
racyjnej, stosown je do postanowienia Kom itetu U rządzającego z dnia 6 ‘18) W rześnia 1868 
r. nie je s t  więcej wymagane.

Generalny Agent,
U I R O Ł A J  R O T W A I D ,

itlo .-o  przy u licy  E le k to r a ln e j  «  tlo .u u  w .  l  c l.l l . ..« c n  pod \ r .  4
(d a w n ie j 745/6 oltolt gm ai lu i B a n k o w e g o . 3—7 —16610.

N. D. 5735.

K O R N IE J  A
z domu

Patek Bogdańska,
utrzymująca P e n s j ą  Ż e ń s k ą  c z t e r e c l i
k l a s o w ą ,  pod Nr. 1376 w domu Sukceso­
rów Baustiana, przy zbiegu ulic Marszałkow­
skiej i Św. Krzyzkiej, zawiadamia osoby intere­
sowane, że zapis u c z e n n i c  na rok szkolny 
1869/70 w zakładzie tym, rozpocznie się z d. 
15 Sierpnia r. b. l — 3

*(N. D. 5702).

Słefamitmcic&uiuj.
3ur 93erpad)tung ber Sommer unb SBinterfb 

fdjerei im beti ©cen ®cferid), glncf mib SI. 
SHofcung bom i Sipril : 870 ab auf anbermeite 
3 3af)rc bubeii mir eitien Termin auf

hen 2 2  S e p te m b e r  u . l O  U ljr iS o rm it :  
t a g $  im  aiłagiftratóbureau angefept ju  bera 
ąiactjter eingelaben merWn. 3>ie SSerpacfjhingfi* 
bebingungen fómieu jeber 3 eit bel un8 ciuge* 
fefjen werben.

T t:  S ipnub b- 4 Mugufł 1869.
T e r  Sfiagiflrat

«
N. D. 5721. Ogłaszam, że A n e t a  z  K a ­

m i e ń s k i c h  W o j e ń s k a  wdowa, we wsi 
Gamo Okręgu Radomskim mieszkająca, zażąda 
w Trybunale Cywilnym w Radomiu, wprowa­
dzenie siebie w posiadanie spadku po swym 
mężu Franciszku-Ksawerym Wojeńskim pozo­
stałego, na nią jako jedyną Sukcesorkę przypa­
dłego inwentarzem urzędowym dnia 26 Czerw­
ca (8 Lipca) r. b. spisanego.

Radom dnia 19 (31) L ipca 1869 roku.
1—3 K y t e l  i ’ a t r o n .

N. D. 5516. Ponieważ wydany kw it w r. 
1868 przez  W . Chądzyńskiego dzierżaw cę 
dóbr Siedliszcza Bramowego na zakupioną u 
niego przez  m ęża mego Szaje B iber e t Corap. 
M oisze M endla Pech mieszkańców m. D u­
b ienki pszenicę w ilości korcy 120 za rs . 600 
wypadkowym sposobem  zaginął, p rzeto  pod­
p isana prosi znalazcę o zwrot takowego kw i­
tu  do rą k  m oich za stosownym wynagrodze­
niem, gdyż po upływie 4-ch tygodni k w i t

ten  uważany będzie za  niebyły i w miejsca 
onego d u p l i k a t  wydany z , stanie 

Dubienka d. 11 (23) L ipca 1869 r.
2 - 3  i t r - ia  Hiher.

N. D. 5667.

Trzoda O ryginalna Yerjretti
w Zalircn, Hcklcmburg-Sciiweriii,

Niżej podpisany, dotychczasowy właściciel 
wymienione i og}asza niniej-

— ------- > t  i  j  7

wyż wymienionej trzody, ogłasza niniej­
szem, że takowa w głównych częściach sprzeda­
ną została właścicielowi dóbr panu Adolfo­
wi Satow w 1’riitzen przy

f  n tik łW . PrDSZflT. O (la la^P  J . l
p r z y  U | | .

Strow. Prosząc o dalsze uwzględnienie dal­
szego chowu tejże trzody, czuję się obo­
wiązanym polecić obecnego posiadacza w każ- 
dem względzie

Il. Esgers, dawnej
w' Zahreet zamieszkały, 

obecnie: Kostock Hopfenmarkt N. 4

N. D. 5645. l v  I J c h t e n t l i a l  p o d  
C z e r w i ń s k i e m  przy W s c h o d n i e j  
k o l e *  ż e l a z n e j  jest do sprzedania: 

j e d e e s  3  l e t n i  l i a r a n  A o l l b l u t  
K a i u h o u i l l e t  znaczony w Ranzin.

I r / ' I  3 - 4  l e t n i e  b a r a n y  l l a l h -  
h l m t  K a in h o u illr t  znaczone w Kohen- 
bruenzow, iSobbowitz, Wichorze.

Powyższe barany są dobrego wzrostu i dają 
nie myte 16 do 17 funtów wełny.® ś , n  1 '/ ,  r o c z n y c h  p o ś l e d n i e j ­
s z y c h  h a r a m ó w  H a l h h l u t  K a n i -  
h o l l i i i e t ,  z powyższych baranów i  tutej­
szych matek Negretti.

D w a  1'/., r o c z n e  b y k i  h o l e n d e r ­
s k i e .

N. D. 5710. podaje do powszechnej wiado­
mości, iż B ile ty  t o i n h a r d o n e  wyda-
dane za Nr. 43,801 na rsr. 12, Nr. 26,570 na
rs. 26 przypadkowo zaginęły.

W zywa się więc posiadacza, iżby n a jp ó ­
źniej w szesć tygodni od dnia 25 S ierpnia 
1869 r. to je s t od daty ostatniego ogłoszę-- 
nia zg łosił się i prawo posiadania onych w 
D yrekcji Lom bardu udowodnił, gdyż w prze*, 
ciwnym razie, duplikat biletu  wydany za ­
stan ą  osobie, k tó rej nazwisko zapisane w 
księgach D yrekcji l . 3— 10022

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. -  Za pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)
d o d a t e k .



Dodatek do 166, Dziennika Warszawskiego. 
Środa, dnia 30 Lipca (11 Sierpnia) 1869 r. 1715

n p u 6aejieme ki Jł? 1 6 6 , Dziennika W ar s a m e g o .  
Cepeda, 3 0  Lojih ( U  A eiycm a) 1 8 6 9  i.

8 l i i  li. i!!,11,11 Mil O E l i iU H i i l .
LICYTACJE. —  T O P M .

N .  D -  5 5 0 4 .  y h u O . i u n c K o e  r i / O e p u c n o e  

I J p a e A e u i f ! .
O G i - i i B j i j i e T ® , h t o  I B  ( 2 5 )  A c r y c T a  c e r o  

r o j a  b ®  1 2  h h c o b ®  y T p a  G y j y 'T ®  u p o n a B O -  
j h t b c h  ' r o p r H  n o c p e j c T B O M ® -  s a n e n a T a H H b i x ®  

o f i 'i iS B jc e H iS  h »  n o j p i i j ®  n o  i i o c t c b k ®  c y K H a  
c t p a r o  1 , 1 9 3  a p i n n H ® ,  n e p H a r o  c y K H a  4  a p  

'm i i H a ,  j i h H K H a r o  x o x C T a  1 8 5  a p u n i H ® ,  n a n e -  
C H a r O  x o J C T .a  1 , 1 8 6  a p u i H H ® ,  o Ó M K H O E e H H a -  
r o  T H i t a  1 , 1 8 1  a p u i H H - b ,  n a  s a r O T O B J i e H i e  a -  
p e c T a H T C K o i l  o j e m j b i ,  6 * J i b i i  u  n o c T e . a u  j j h  

Ł e f i j H H C K o t t  H H h o b c k o H  n o p e m ,  e w r a .  
a p u i H H ® :  c t p a r o  c y K B a  n o  1  p y 6 . 2 0  k O ' j . ,  
l e p o a r o  c y ^ a  n o  1  p y G .  ' 4  n o n . ,  » h h t o  
x o j i c T a  n o  2 5  w n  , n a n e c n a r o  x o j c t b  n o  1 8  
K O n . ,  o d w K H O B e t i n n r o  T H * f t  n o  2 6  i t o n .  o t o  
o G m e i i  c y r n i H  j b ®  t b i c h h h  j n a j u a T b  b o c h m i .  
p y G j e f t  j e m m o c T . o  n « T b  K O n t . e i ; ®  ( 2  0 2 8  p .  

9 5  k )  l i n  m i n , ! - ) ,  c ®  t * m ® ,  h t o  e c a n ó w  j o  
H c n o J H e H i n  n o j p t i j a  h c o k i  3 a j r a c h  H y m n o m  n o -  
C T a B K a  c l . p a r o  c y K H a  R ®  0 3 > ia H e H H 0 M ®  n o -  
j i i m e e T B H ,  t o  n o j p H j H H K ®  o G i m H ®  j o c r a -  
B H T b  T O J b K O  T p e 6 y e H 0 e  K O JH H e C T B O  O H a r o  H 
B 0 3 H a r p a w j e H i e  n o j y m h t ®  b ®  c o p a 3 M ® p H O  

c t h  n p e j n o .T O w e H H O f t  h m ®  o G i p e f t  c y n M b i  

t o j i b i t o  3 a  H c n o jM e H H y r o  h m ®  u o c T a B n y .  3 a  

CHM ®  B C H K iil W tV ia W W if t  T H a C T B O B a T b  R ®  T O p -  
r a x ®  o 6 a 3 a H ®  n p H C i ia T b  n o  h o h t ®  h j i h  n p e j -  
C T a B H T b  j i h h h o  H a  p y K H  C e n p e T a p H  n p n c y T -  
C T B ia  T y f i e p H C K a r o  U p a B j i e H i a  j o  1 2  h s c o b ®  
y y p a  1 3  ( 2 5 )  A B r y c T a  c .  r .  s a n e n a T a H R O e  
3aBBjeHie c® n p i u o i i i e H i e M ®  k® OHOuy K a -  
S H a n e f i c K o f t  K B H T a H ip u  b t .  n p H H H T ń t  o t ®  H e ­
r o  3 a j o r O B o S  e y M M U  j b I i c t h  ( 2 0 0 )  p y G j i e H  
c e p e 6 p O M ®  H a jM M H b iM H  j e i i b r a M H  i u h  j o i t y -  
M e H T a U H  J 0 3 B 0  je H H Ł IM H  k ®  n p e j c T H B j e -  

H i io  b t .  s a j i o r ®  n o  o 6 a 3 a T e j ih C T B a M ®  c ® K a 3  
i i o i o ,  y c - i o n i a  k t ,  n p e jC T O H iU H M ®  T O p r a M ®  
M o r y t t .  G b i ih .  w e j i a io g iH M H  p a 3 C M O T p H R a e « ih i  
e s K e j t ie B H O  b t ,  c j t y m e G n o e  B p e M tt  a a  h c k j i o  
H e m e M ®  B o c n p e C H b i x T . ,  n p a 3 jH H H H W x ®  h  t u
G c J Ib H b IX ®  I H C S  B T, B o e H H O -n O X H H e itC K O M T ,
O T I l x e H i H  T y O e p H C K a r o  I I p a B j i C H i a .3aHBxeHin ncsKaro wejraiomaro TopronaTb- 
CH JOIlKHbl ObITb COCTaBJieHbl no Hiiweii3- 
xoweHHofi ®opM* n a  repCoBOB GyMart, 30-a 
Konficnnaro j o c t o h h c t b s  6e3® b c s i k h x ®  h o j -  

h h c t o k ®  h  H c n p a i a e m f t  H a j j i e i i t a m e  3ane- 
n a T a u b i  c y p r y n e i i ®  b t>  K O B B e p T *  H a  i im h :  

. . . I i o G j H H C K a r o  T y G e p H C K a r o  r i p a B J e H i H ”  c i ,  

H S j r c ż K e H ie M i.  n a  K O H B e p T *  0 5 0 1 ' ’ : o G n n j e -  
aie na nocraBKy cyKHa, x o j c t i i  h t h k h  j x h  
TropeiiT, J I h ) 6 . i h h c k o 8  r y 6 e p H iH ” .

n p e j n o - i o m e H H a H  b t . a a H B jr e H i n  c y i i M a  j o a -  
s t n a  6 b i T b  n p o i i H C b i o  H 3 J i o w e H a .

T I m t .  a a  K O T o p u v T .  n o j p a j i .  H e o c .T a H e T c a  

s a j o r ' b  ó y j e T T .  n e M e j j i e H n o  B 0 3 B p a m e H T .^  3 a -  
JiorT. a t e  n o j p n j H H K a  C y j e T i ,  s a j e p a t a n i  j o  

H c n o j H e H i H  n o j p a j a .

4>opita 3aHB.ieHiK.
B c jiljcT B ie  oGTHBxeHia 2Iio6jiHHCKaro I ’y- 

6epHCKaro IIpaBJteHiH o t t .  17 (2 9 ) I i o j i h  c .  r. 
3a A6 4674, c h m t .  HaBłanaio, k t o  k ofinayioci, 
B3KTb BT. nOjpHJT. nOCTaBKy 1,197 apniHHT. 
cBparo cyKHa, 4 ap im in a  nepH aro cyKHa, 
185  apniHHT. jbHHHaro x o j i c t h ,  1,186 apu i. 
nanecH aro  xoacT a h  1,181 apniHHT, o 6 u k h o -  
BeHHaro THKa j x h  JIioójHHCKOii h  H h o b c k o S  
TiopeMT. sa  o6m yio cy m iy  (lyTT, BbinncaTb 
npoiiHCbio h ,iH®]'avn) h  npHHHuaio cc!', y- 
CHOBIK nOMl.njeHHhlH BT. H3PbICTHbIXT> B B i 
ToproBuxT. kohj h i j i h x t . ,  KPHTanniio A?Ka3Ha- 
nelicTBa b t .  noayneH iii hmt. sa jio ra  200 p y ó . 
n pn jiara io  h  TaKOBbie casiT. roroiv i, n o i y c r n .  
Ha c jy ia f i  e c j H  sa  m h o i o  n o j p a j t  neocTa- 
HeTCH ( h j h  ate npo iuy  EbicjaTb TaitOBbie Ha 
łiofi CMCTT.).

IIocTOKBHoe woe isHTeabCTPO bt. N. hh- 
caHO m h o i o  b t ,  N ,  K i c a n a  N, K iih  N ,  1 8 6 9  
ro ją.

(IIojDHCb H U K  H  ł a M U j i n ) .
T .  J I i o 6 . i h h t . ,  1 7  ( 2 9 )  I i o j h  1 8 6 9  r o j ą .

2—3 CobI thhkt., Mettep-b.

N .  D .  5 6 5 9 .  O t c p t / w t i o e  I i n m e n ^ a u m c K o e  

. V n p u e .  l e n i e .
O K p y a t n o e  l l H T e H j a H T C K o e  y n p a s x e  H i e  B a p -  

l n a B C K a r o  B o e H u a r o  O K p y r a  o Ó T .H B J in e T T .,  
h t o  b t ,  1 8 6 9  r o j y  H a 3 H a « ie H 0  3 a r 0 T 0 B x e H i e  
c t .  T o p r O B T .  j j h  B a p i n a B C K a r O  I l H T e H j a H T -  
C K a r o  C i t J i a j a  c j l j y i o i p e e  k o . i h h c c t r o  r o c n n -  
T a a b H b i x T ,  B e i p e f i  h  H a T e p i a a o B T , :  l - r o  p a 3 p a -  
* a ,  x o a c T a  r o c n o j C K a r o  7 1 8 7  a p .  1 5  B e p u i . ,  
T " « y  m a T p a i i H a r o  2 5 4  a p .  2  B e p .  6 a f iK H  615 • 
x o f t p y c j j o K  2 2 3  a p i u . ,  6 a f iK H  3 e J i e n o 8  2 9 3  a p .  
^  E e P - ,  G h H k h  O t j o f i  t o h k o B  2 1 2  a p . ,  t k s h h  
p y c K o a  3 5  a p  | 2  B e p m . ,  a p i i H U  a e i i e H o S  2 2 4  

® P ' B c P - ,  c y K H a  c l p a r o  T O H K a r o  6 5  a p .  1 2  
a e p . ,  “ J e e H K H  j n y x C T o p O H H e f t  1 6 2  a p . ,  ny- 
jO K T . m e P C T H H i,ix T . o i .H n e p C K H X T , 4 2 5  n a p . ,  
q y J O K T . ■ B ep C T H H h lX T , C O JIJH T C K H X T . 2 0 0  n a p . ,  
c a i i o r i .  b o h x o h h m x t ,  n o i K e i o  o 6 x u h t k i x t >  1 5  
n a p - ,  c a n o r r ,  H a  O a h u t  2 9  n a p . ,  T y i a e H  o * h -
u e p C K H X -b  l U  n a p . ,  T y ł > J c i i

c t * a a ^ H H K a M HCoJjaTCBi'X'l. 04 nap., pykubłhit. JJ!l pa6o- 
hhx1> 541 nap., Baper-b hmt. we 111 nap., Ty- 
jynOBt. KpbHbiXT. 3aTpane30MT.: I poda 80,

2 .  p o c r a l l 8 , 3  p o c T a  3 4 ,  s o h t h k o b t .  r i » s -  
h h x t .  3 5 6 ,  K p y r O B - b  n e H iK O B W X T . 2 5  i u t y k t . ,  
C T C K Jlf lH H blX Tbl rpa4»H H O B T >  4b, C T aK ilH O B T j
n a i o  1 2 0 ,  C T a K a H O B T . j x h  j i e K a p c r B T .  1 2 4 .  6 y -  
T b i i i e S  c t .  k o p 3H H a M H  2 7 ,  T e p H O x e T p O B T ,  4 8 ,  
H b ip io .5 b H H 4 H x rb :  r p c O H e l i  8 1 .  2 .  p a 3 p a j a  o*i»h- 
p e p C H H X 'b  w e X ’S S H b lX T .: H o w e f t  C l  B H JIK aM H
8 3  n a p . ,  n i H n n o B T .  C b  n p y w i i H a M H  5 0  i i iT y K T .;  
j j i j i  o G i p a r o  y I i 0 ' r p e 6 j c h i n  o j i o b k b h m x t . :  a a i j -  
H H K O B T , 2 0 1 ,  a s e x t s H b i x T , :  C K O B O pO T T . 3 1  T O n o -  
p O B T . 1 1 ,  H O W eH  CT. B I l jn ta M H  2 0 5 ,  m a H j a J  B T . 
H H 3 K H X T. 1 7 ,  ll lH n H O B T . C B tH B b lX T . 6 1 ,  H teC T H - 
H b i x 'b :  i u a H j a x O B T .  b u c o k h x t .  2 .

H a  n o c T a B i t y  I i 3  H a ’H ' n  [; III XT, B e i p e f t  H a 3 i ia *  
n e H T .  p ^ n i H T e a b H b i S  T O p rT *  6 e 3 T .  u e p P T o p w i c H  

1 2  M H c x a  A i i r y c T a .
T o p r b  6 y j t T T .  n p 0 H 3 F e j e m ,  b t .  B o e H H O -  

O i tp y w H O M T . C o B t . T t ,  B a p m a i i c a a r o  B o e H H a -  
r o  O a p y r a  H 3 y c T H b i 8  c i ,  j o n y u i e H i e M T .  n p H -  
c u x k h  a a n e n a T a H i i b i x T ,  o Ó T . a B j e i i i u  H a  t o h -  
h o m t .  o c H O B U H iu  P j i a B b i  I I  P a 3 j .  H I  K u n r .  I ,  
' l a c T .  I V  C e o j .  B o e i j K b i x T ,  n o c T H K O B j e H i S  H a  
E C *  B b j i u e c K a s a H H b i e  n p e j a e T U  c o c T a B a a i o -  

i p i e  j B a  p a s p H j a .
B a a o i  o B T . R i ,  o 6 e 3 u e y e H i e  H e y c i o i i K H  T p e -  

6 y e T C K  0 T b  n o j p a j t h k o b t .  1 5 %  l i o j p n j u o f i  

CyHHbl.
V r j f i b i . T  n o j p a j a  n y 6 jiH K O B U H u  b t .  I l e T e p -  

G y p r c K H X T . h  M o c k o b c k h x t .  B t . j o u o c T H X T . ,  y *  
C JIO B ia  3 T H  M0 W H 0  E H j l l T I ,  B T. O K p y W H O M T . C o -  
B t T *  H  b t .  I lH T e H ja H C K O H T . 5  u p a B j e H i H  e w e -  
jH e B H O  c t .  9  y T p a  j o  3  h u C O B t .  n o  n o x y j H H .

I ' .  B a p n i a B a ,  2 4  I io j ih  1 8 6 9  r o j a .
O K p y a t H o f t  I I i i T e H j a H T T . ,

2 — 3  reHepaJ-b-M aiopT., X o h c h t o b c k i h .

TV. I). 5 6 1 5 . y n p a fi.ie H ie  n o rw zc o p te e -  
* kou  K p h /io c m n o u  A p n tu A e p iu .

B u 3 b i B a e T b  w e j a i m m i x T .  n p u H H T b  H a  c e O a  
n o c T a B K y  j j i k  c e f t  A p T H J e p i n  H H w e c x t j y i o -  

m u x T .  n p e j w e T o m . :Macjia KOH-nasHaro 38 ®yHT., caJ|f tona-
q e B H r o  T o n x e n a r o  2 9  n y j .  1 1  » y H T .  8 6  3 o j i o t . ,  
B * T O in H  3 1  n y j .  3 7  4>. 3 8  s o j i o t .

T o p r - b  H a s n a q a e T c a  G e s T .  n e p e r O p w K H  1 4  
A B r y c T a  c t .  1 1  n a c O B T . y T p a  b t .  K a i i p e j i H p i H  
n o M H H v T a r o  y n p a B x e H i H  T o p r - b  G y j e T T .  n p o -  
H S B O JH T b C H  H S y C T H b lf t ,  HO J 0 3 B 0 J IH e T C I I  H 
n p H C b i J iK a  3 a i i e q a T a H H b ix T >  o G b i i B j i e B i f t  H a T O -  

HTOMT, O C H O B H H ill 3H K O H O B T .. S a jIO T T . ’/ ,  H a C T b  

9 5 p . j o j n n e H T .  6 b i T b  n p e j c T a B j e m ,  n e p e , jT >  T O p -  

r o x T . .  y c i O B i e  n o c r a B K H  a t e a a i o n j i a  N O r y T T ,  

B H j l . T b  b t .  H o B o r e o p r i e B C K *  e a t e j H e B H O  3 a  

H c i t J i i o q e H i e i n ,  n p a s j i i n n H b i x T .  j n e f i .
K p .  H o B O r e o p r i e E C K T . ,  I i o j h  2 1  j h h  1 8 6 8  r .

K o m u h  j u p - b  H o r o r e o p r i e B C K O i l  I v p t .n o C T K o S  
ApTiuepiH, I I o j k o b h h k t . ,

3 — 3  T y H O i u e H c i t i f i .  '

N. D. 5483. HuHUAbwiKb FapeoAUHCKa?u 
y - b ó Ą i i -  '

0&T.HUHHeTT., MTO 19 (31) ABrycTa c. r .  

B-b 12 MacoBT. yTpa, Gvny r-b npon3BO/łHrcH 
B-b l apeoHHHcKOMT, y-B34ROHT> yripaB4eHin 
TopiH nocpe^cTH' MT. 3aneHaranHHTT. oo t- 
HHHeciii na coopywenie oacTH McH.i3npmei(- 
Koii mocce 2-ro paspiina bt. yiacTR* ott. 
rpanuubi ^lyaaBcaaro yT53/ia BT, ropo/pb i K e -  

jeXTin, H H« noKynKy jopomeHHWXT. hh - 
CTPymeHToBT, H opy^ift HanimaH (In minusl
ott. cyvMw 1,438 pyó. 80 Ken., cor.iacHo
yTiiepm/ieHHOH C-B4-tc« khmt, ryóepRCKHMT.
IlpuHJeHiesn, 2-3 Iiohh 1869 r. cm-Bt*.

JKeJawmie ynacTBOBaTb bt. Topraxb. «6a- 
3 a H h l  nPM/lOWHTb KT. OOT.flB/TeHIHM’b KHCC8- 
Byro KBHTanipiK) Ha BHeceHHhie bb saaorT. 
4 enhrn bt. KO/iHHecTBl; 143 py6. 88 R on.,  
KtKOBoń 3aHon. He y^epmaBiueMycfl npH 
Topraxi, 6y4 eTT. Bo3npameHT,. a npHHHB- 
inaro no.ipajT, octuhctch bt. Ka3HaMeilCTBti 
40 oKoHqaTeahHuro npoH3B04CTBa paóoTT. 
H yTBepW/ienin npieMHoC/jaTOTHbixT. upoTe- 
ko/iobt.. OobHBHeHie ^ohjkho 6wti. niioano 
neTKo, hhcto h 6e3b bchkhxt. ouihSokt, no 
«pn/iaraeMo& y cero *op»i-B, bt. cayna* i«e 
oTCTynieHiH orb  ohoii h jh  no4anH o6t»bb- 
jeHiH noca* 12 qacoin, nonojy^H n bt./teHb 
Ha3HaqeHKbiH a*a Toprom. npHHHTo *e 6y- 
4 erb. ToproBbiB ycJcBiH, a paBHo cm’BTa 
npeyjnojaraeMbiMT, paooTaMT., MoryTT. 6biTb 
ewe/lHeBHO pa3CMOrpHaaeMbi bt. y-B3,jHOMT. 
.VripaaJeHiH 3a HCKJloneHieMT. npa34HHH- 
HblXT. H Taoe/lbHHXT. 4 Hefif.

<l>opMa oGbHB/iems.
BcJ^ACTBie oÓT>aBjeniH Haqa.ibHHKa Tap- 

BojHHCxaro y*34a o tt. Iio.th 4 Hfl 1 8 6 9  r .  
3a N. 4aK> cboh) .sanHCKy bt. tomt., h to
0&H3hlBaK>Cb npOH3BeCTH COOTBliTCTBeHHO

, yTnepiK^eHHOH cm-bt-b paGoTbi n p i )  coopy-
jtteHiH uiocceHHHX'b 4opon> II pa3pflja bt. 
1 apnojHHCKOMT. yBs.jB, a TaK*e KynHTb 
H 40CTaBHTI. 4opomeHHhie HHCTpyMeHTM H 
opy^ia 3a cyMMy . . . (nponHCbio h ipM^pa- 
mh) npHHHMan Ha ce6a bcB ToproBbiB yejo-
B1H, KOTopbie MHB 40CTaT0HH0 H3BBCT- 
Hhi, KaccoeyH) KBHTanuiH) y^ocTon-BpHK)- 
myro BHeceHie 3aJora 1 4 3  pyójeil 88 Kon., 
npHjaraio npii ceMT,, ct. tt.mt., h to  bt. c.iy 
Ha® He npH3H«HiH 3a MHOlOTopi OB®, $6HbTH 
caM® nojyny jhhhp , HHH-J«e npoiny om pa-

B t T i b  n o  n o m ®  n o  > t ° n  c M e r - b  n ®  N .  1 1 0 -  
c r o H H H o e  M i c r o  o r t - / 1. ' 1 0 t  m ,  5 .  w B c H p a
N .  i 8 6 0  r  n o A i n i c a T h  i r - « , i  m a . M i i i j i i o .

I 'a p B O  i n h t .  I i o .i h  1 8  t , , i  > 8 o 9  r o / i a .

2— 3 4 1 ,J . lipf.HJnO/Jn 'f - 'N  ( .............. )■

>i. D . 5 9 7 7 . C:KepKetitii(K<je .V iz / i 'm e  
> u p U H A e u i e .

H a .  o C H O B a i i i i i  l i o c T a H O B x e H i a  UapmaBCKaro 
ry ó e p u c ita ro  IIpaBxeniH or®  8  Iioxr, c. r .  s a  
AH 4756, cum® o'Vbiip.jifieTCfi, h to  b® npucyT- 
CTEin cero  ynpaBJCHiH óyjyT®  lipoHSBOjHTCK 
nyS’JiHHHbie TOprn, nocpejCTBOji® saueHaTaH- 
Hbix® o 6 ® a B J i e H i i !  b® i 1 hbcob® yTpa 1 Ab- 
ry cT a  1869 r . Ha OTja-.y b® u o jp a j®  p en o n - 
Ta moceflHbix® jo p o r®  2 -ro  p a a p a ja  C itepue- 
BapKO-PaccKOń H JlbnnKOBHijKOH, HaniiHaa 
o t®  CMfcTHoS cyMMH 780 p y 6 . 81 so n . c® no- 
HiiweHieji® (in  m inus).

JK exaionjiil ysacTB uB atb in . Toprax® , o6h- 
3 an® iiBHTCH it® 03Ha‘ieHH0»iy H iicjy r.® 
y * 3 jH 0 e ynpaBJteHie c ®  KBirraHnieio o jH aro  
H3® KasaaneScTB® na npiiHin-ie sc-.iora n b 
COpaSMt.pIlOCTH Viu HaCTH CM'liTHOil CVMSIbl T. 
e. 79 p. c. u 3aneHaraHHbiM® 0 6  baRxenieii® , 
HanucaHHbiH® n a  repGoHOS G yuarb  30 b-ont.- 
en n aro  jocTOiiHCTBa no yKasaiitiofi na o ó o p o - 
Tb ce ro  s>opn®, a  raKwe obhj® rrejibCTBOv® o
S aW H T O H H O C T H .

YcjiOBiH it® TOpraM®, MOrjT® G b iT b  pa3cno- 
TpeHbi b® y t,s jH 0 M® ynpaBJCiiiH b® cxyate- 
Gnoe BpeMh, 3 a  HCKjiiO'ieHieM® npasjHHHHbix® 
h  TaGe-ibHbix® jHeS.

CKepHeBHpe Iioiih  16 jh h  1869 ro ja .  
HauajibHHK® y * 3 ja , ( .................. )

4>opjia oG®HBxeHiii.
B c x t i j C T B i e  M M 3 0 B a  C i t e p H e B i u i i t a r o  y®3j- 

Haro ynpaBjieHiH, Hiiate iiojnncaBiniScH ata- 
TCJ b ( 0 6 ® H C H H T b Mil CTO W H T e X b C T B a )  CUM ®
oG®hbjihio, h to  HteJiiio b 3 hti. b® n o jp tij®  pe 
moht® moceiiH>.ixT, jo p o r®  2-ro p a3 p a ja  no 
CitepiieBnn;KO-PaBeKOMy u JlbiuiKOBnuKOJiy 
Tpanxy Ha 1869.r. Ha tohhom® ocHOBaHia co- 
CTaejieiiHbix® it® Topraat® yc jo n ilł, 3a cyMery 
(TtiKyio t o  nponncbio) b t. yjocTOBlspeHia a e ­
ro  HacTOHipee o6 ®HBJieHie coGcTBeHHOpyHiio 
nojuH cyio n  KBHTanijiio bo bshoc*  b® K a- 
3HaHeilcTB0 c .i® jyeiiaro  3 aao ra  n p ax a ra io .

(m * cto  rj®  nacaHO, h h c jo , m*chij® 
h ro j®  n o j H H C b )

N .  l i .  5 2 4 9 .  M a K O ( i C K 6 t  y p s ^ n o e  

.V n p a e A e n ie .
Chh® oG®r.BJiHeT®, h to  12 (24) A B rycra  ce ­

ro  r o j a  b® 12 nac.OB® yTpa b® npncyTCTBiH 
cero  ynp.-iBjicHiii GyjyT® npoH3BOjiiTbcn -rop- 
m  nocpejcTBOM® 3aneHa'raHHbix® o 6 ®HBjie- 
HiS Ha OTjany c® 3-x®  J tT H te  apen jH oe co- 
jepw aH ie CHiiTan e® 1 flHBapa 1870 r o ja ,  jo -  
x o ja  MaKOBCKoB ro p o jc ito ii Kacu c® rapH »- 
Haro MOCTa Ha pint® Opwiin®, npH ro p o j®  
MaKOB®, ot®  rojviHHofi cyiiww 768 pyG. cep. 
jo  cnx® nop® yiuaHHBaeMoB.

H t e j i a i o i u i e  y n a c T B O B a T b  bt, chx® T o p r a x ®  
o 6 ® H 3 a H b i  b® H a 3 H a H e i iH b i f i  c p o K ®  n p e j c T . a -  
bhtb jh h h o ,  hjih n p H C H a T b  n o  iioht®, s a n e n a -  
T a H B M H  o 6 ® 3 B J i e H i a ,  s a r o T o B j t e H H h i a  n o  yKa- 
a a H H o f i  H n jK e  s .o p > ii1 i, c o B J o w e n i e M ®  b ®  ohhh 
K a s i i a n e S c K H X ®  x tB H T a H i i i a ,  H a  B H e c e H j i b i f i  3 a -  
j i o r ®  p a B H H im p i i i c H  ' / 4 n a c T H  H a s H a n e H H O f t  k ®  
T O p r a M ®  c y H M U  t .  e .  1 9 2  p y 6 . c e p .

U p oh in ycjiOBia woryT® Gi.iti, pa3CMaTpH- 
BaeMbi ewejHeBHO b® MaKOECKon® y*3jHOM® 
YnpaBJieHiH, 3a hckxioneHieM® npa3jHHH- 
h u x ® a  TaGejibHbix® jH eh.

06®KBjeHiH nojaHHMH no HCTeneHiii na- 
3HaneHHaro k® Topran®  cpOKa, Kan® paBHo 
HanncaHHbie He no yKa3aHH0ti ®opii* u  He co- 
rxacHO 17 c th t .  nocTaH onjeH ia 6 . CoBT/ra 
ynpaBJieHia o t®  16 (2 8 ) M as 1833 ro ja ,  npH- 
3HaHbi GyjyT® HejbScTBHTejihHujiH.

06®HBJieHiH jo ju k h u  6 biTb nncaHbi na  rep -  
GoboB Gyuar® 1 5 - K o n ® H H a r o  jocTOiiHCTBa.

<I>opMa o 6 ®HEJieHiH.
H a ocHOBaHiii npHiieHMTaiinairo b® jIom- 

atHHCKiix® I ’yGepHcitHX® b® jom octhx® , o0®h- 
b xen ih  MaKOBCKaro y * s jH a ro  ynpMBxeHia , a  
HHHte nojnncaBiuiScH, iK itrejb (TaKOBoS t o  
jepeBHH 11 rMHHM hjih  ro p o ja  T aso ro  TO y®3- 
j a  h TyGepHin), chm® oG®HB;iaio, h to  w exaio 
B3HTb b® 3-x® x iT H te e  apeHjHOe cojepiKaHie, 
HaHHHas c® 1 flHBapH 1870 r .  jo x o j®

MaKOBCKofi ropojcKOft K acu c® Tapn®Haro 
MOCTa Ha p * K t Opwap® n p a  ropo j®  MaKOB® 
3a rojOByio cyMMy (3j®cb oGosHaHHTb nponn- 
cbio npejsa raeM y io  cyH ny) npnKHMan Ha ceGa 
Be* o6n3aHH0CTH h ycjiOBin oG®HBieHHbia npH 
Toprax® .

ICBHTaHpiio Ha BHeceHiiuB (b® TaKOe t o  Ka- 
3HaHeFicTBo) 3ajior® b® kcjihhcctbT, 191 pyG . 
cep . n p n  ceM® npH Jaraio .

OG®HBJieHie cie nacaHO jihoio b® TaKnji® 
t o  b * c t® , TaKoro HHCJia, M*caija 11 r o ja .  

(nojHHCb nojaT ejm ).
P . MaKOB®, I iojih 9 jhh  1869 ro ja .

3 —3 3 a  HanauibiiHita y * 3 j a ,  ( ............. )

N. D. 5675. H anuA buun'b  ’Jen cm u io o c K a ? e  
M 3.p1.

06®HBJiHeT® bo Bceo6 in e e c B ® j* j* n ie , h to  
b® npncyTCTBiH y® 3jH aro  y n p a B je m a  E® 11

n a c o B ®  y T p a  A B r y c - r a  7  ( 1 9 )  j h h  a n a  c .  r .  

G y j y T ®  n p o H 3 B o j H T b c a  r j i a c H b i n  H s y c T H U H  
B T o p b i e  c o p r n  H a  O T j a n y  B® a p e n j H o e  c o j e p -  
H ta H ie  t i p a B a  n p o j i j K i i  m i T e f t  n a  K p e c T b H H -  
c k h x ®  s e i t j i H x ®  1.®  M a i o p a T H O M ®  k m E h I h  
I I  a  h k h  c p o K O M ®  c ®  2 0  M a n  ( 1  I i o h k )  1 8 6 9  n o  
1 ( ( 3 )  l i n E a p H  1 8 7 0  r .  o t ®  y w e H i n e i i H o S  r o -  
j i i h h o M  a p t  h j h o S  c y w M b i  0  %  u a c T b  n a  2 , 4 0 2  

p y G .  4 8  ’/ . ,  K O n .

a te jia ro ip ia  T oproB arca  jojiuten® h b h i « h  
b ®  c p o K ®  n  m ® c t *  Ebiuie 03HaneHHOM® h  
n p e JCTaBHTb TOproEbiii 3ajior® B b  >/ u >ia- 
C TH .

y  CJIO B) H K ®  o G ® H B J e H H b IM ®  T O p rH M ®  M0 - 
r y T ®  G b iT b  p & 3 C M 0 T p ® H L i x t e j i a i o i u H M H  b® 
y * 3 j H 0 M ® y n p a B X e H i n  bo n p e M H  c j r y w e G n u x ®
3 i lH H T iS .

I ' .  H e H C T o x O B ® , I i o j i h  2 5  ( A B r y c T a  6 ) 1 8 6 9  r .  
11. j .  l i a n a J h i t H K a  'I e H C T O x o B c i t a r o  y * 3 j a ,  
M a i o p ® ;  I I l T a G c b - I I n n H T a i i ® ,  ( . . . . . . ) .

N .  D .  5 6 7 5 .  KtwiiHCKoe y i jĄ i - n e  
y/ipa /iA enie .

Chm® o 6 ® n r . i n e T ®  r o  B c e o G i p e e  C B * j * H i e ,  
h t o  2 7  A B r y c T a  c .  r .  b t .  1 0  h h c o b ®  y r p a  B ®  

n p n c y - T C T B i i i  y * 3 j H a r o  y a p a B x e H i H  G y j y T ®  
n p o n 3 B O j H 'r b c t i  n y u . i n - i H h i e  n a y c T H b i e  r o p r i i  
( i n  p l u s )  H a  O T j a n y  b ®  a p e u j n o e  c o j e p m a -  
n i e  n o  n p i i x o j c s a r o  H M * H ia  P y c c o i p a u e  H a  
B p e i i a  c ®  1 9  C e H T t i G p n  ( 1  O k t h G p h )  1 8 6 9  r .  
n o  T o a t e  B p e M H  1 8 7 2  r .  t .  e .  H a  T p n  r o j a ,  H a -  
HHH3.H T o p r u  ot® H b i H * i i i H e l i  a p e H j H O #  n x a -  
T i , i  b t .  r o j ®  n o  8 1 0  p y G .  I l o j p o G n u H  y c j o -  
B i «  o  T o p r a x ®  M O r y T ®  G h t b  p a 3 C M a ’r p H B a e -  
n h i  b ®  y * 3 j H 0 M ®  y n p a b x e H i n  e w e j H e B H O ,  3 a  
H C K J lO H e H ie M ®  T a G e . I b H b I X ®  M n p a 3 J H H H H b ! X ®  
jH eft. J K e j a i o i p i e  y n a c T B O B a T b  b ®  T o p r a x ®  
H a  a p e H j y  C K a 3 3 H i i a r o  H M * H i« ,  jojukhu  n p e j -  
C T a B H T b  3 a x o r ®  p a B i i H i o m i f l c n  u o j i o b e b h o S  
a p e H j u o S  r u i i T ® ,  K o - r o p b i f i  H e y c T O a B n i e M y  
n p n  T o p r a x ®  T O T 'i a c ®  o y j e T ®  B 0 8 B a m ,e H ®  a  
y  T o r o  3 a  k * m ®  o c T a n y T C H  T o p r n ,  6 y j e T ®  3 a .  
j e p w a n ®  c ®  0 & ® H 3 a H H 0 C T it0  n o i i o j H i c n i a  o n a -  
1 0  j o  c y M » ib i ,  p a B H H io i n e S c H  r o j O B o f i  a p e H -  
j h o S  i u a T *  u n o j a T K H ® .

r. K o h b h ® ,  2 4  I i o j i h  1 8 6 9  r o j ® .
11. j  HhhhjtbHHita K o H H iic .K a r o  y® 3 3 ;\, 

A c e c o p ®  r y G e p i i c K a r o  I l p a B j e n i - i ,  

n p w c j n e j i C K i i i .
1 — 3  j T , ® j o n p O H s t i o j i i T e j b ,  X i i t . i n i t O B C i t i H .

N .  D. 5 4 8 4 .  Aw GoxeHenoe A tc u o e  
yn p a n A eu ie .

0 5 ® H B H B e T ®  b o  B a e o 6 m e e  C8 * , t * H i e ,  h t o  
u a  o c u o B a H i i i  I I p e A n i i c a H i H  r i e T p o K o n c K O H  
K a 3 e i i H o i i  I l a . i a r i . i  o t ®  1 2  I k m h  c. r .  a a  N .  
2 3 4  b ®  y i i o o o x e H C K o v ,®  ^ I b c h o i m ®  y n p a B H e -  
H i n  1 9  ( 3 1 )  A m y c T a  c e r o  r o ^ a  b ®  1 0  q a c o B ®  
y T p o M ® , 6 y 4 y T ®  n p o u 3 B 0 4 H T i . e s  b ®  r p e -  
T b e M ®  c p o K ®  H 3 y c T B b i e  n y 6  i H H i ih i e  T o p r n ,  
H a  o p o . j a H i y  - i® c a  u s ®  hBcocE kh N .  2 ! ,  B®  
y n a c T K ®  B H  i o 6 p « e 3 i e  O s p y r ®  I ,  n a s n u a s  
c ®  o i j e h - o h u o i i  c y v iM b i  6 3 4  p y G . 8 3  k .

J K e . i a i o m i e  y s a c r B '  B a r b  B ®  T o p r a x ® .  o o s -  
S a i l h l  n p e 4 C T 8 B H T b  3 a , l o r ®  B ®  K O J H H e C T B ®  
c o o T B ®  r c T B y i o u j e M ®  ' / 10 H a c r H  o J o a H e H H o i i  

o i j E i i k h .
r i o 4 p o ó H M H  y C / i o B i s  K ®  n p e . j C T O H i m i f w ®  

T o p r a M ® ,  M o r y T ® G w t b  n e p e c u o T p H B a e i i b s  
H i e s a i o i n H M H  e H te 4 H e B H o  b o  e p e M H  H a 3 u a -  

H e H s o e  4 /iH  c / i y iK Ó b i ,  H “.3 H a H e H H U M  H ie  K ®  
n p o 4 a w b i  h ® c ®  n o K a m e T ®  M E C T H a H  H E c u a a  
c T p a m a .

^ I i o o o x e H e K ®  1 7  ( 2 9 )  I.ohh 1 8 6 9  r o 4 a .  

C T a p u n i i  H u 4 H E c n H H i g ,  E o r y m e B H H ® .

N . D. 5340 . HanaAbHiiUh S a n a ąho.?o 
■ P o p n a fo  Otcpi/?a.

) ( o b o j h t ®  j o  B c e o G m a r o  c b ® j * h 1 h ,  h t o  7  
( 1 9 )  A B r y c r a  c  r .  G y j y T ®  n p o n 3 B O j H T b C H  b ®  
y n p a B x e H i a  H a n a j i b i i H K a  B e n j H H C K a r o  y ® 3 j a  
T o p r n  n o c p e j c T B O M ®  o n e i U T a H i i b i x ®  o 6 ® h -  
B j i e H i n  a  H i i e H i i o  H a  u o j p a j b i :

1 .  T o p r ®  b t .  1 0  n a c o B ®  y T p a ,  H a  i i o j b o b ®  
m e j i * 3 H o ii  p y j b i  113®  K a 3 e H H «  1 0  p y j H H i t a  C e -  
moidi, b ®  H y r y w o n j i a B H j b H b i H  3 a B o j ®  BaH- 
K O B o fi I ’y T M ,  o t ®  cy M M M  3 6 0  p y G .  c e p .

2 .  T o p r ®  b ®  1 0  ’/ 2 n a c o B ®  y T p a  H a  n o j -  
E 0 3 ®  H t e x * 3 H o S  p y j b i  u o r H e y u o p n o S  r j iH H M  
H 3 ®  K a 3 e i i H a r o  p y j H H i t a  M e p a t e H p u p e  b ®  3 a -  
B O j b i  u c T p o e H i n  b ®  O n p y r *  H a  c y M M y  8 7 0  
p y ó .  c e p .

3 .  T o p r ®  b ®  1 1  h h c o b ®  y T p a  B a  n o j r . 0 3 ®  
c ®  j o G b i n e i o  ® e j i ® 3 H 0 i i  p y j w  H 3 ®  i t p e c T b .a H -  
c k h x ®  3 e M e j i b  j e p e B H H  C e M O H in  b ®  ' l y r y H O -  
n x a B H J ib H h iA  3 a B 0 j ®  E a H K O B o f t  I ’y T i a  H a  c .y M - 
j i y  1 , 0 6 5  p y G .  c e p .

fcfr-i. T o p r ®  b ®  l l ’/ j  n a c o B ®  y T p a  H a  n o j -  
B 0 3 ®  k c j i * 3 h o H  p y j u  h  o r H e y n o p H o S  r - in H b i ,  

H3® K p e c T b H H C K iix ®  3eiuexb j e p e B H H  M e p s e H -  
n n u e  b ®  3 a B 0 j u  h  C T p o e H i.H  b ®  O c p y r t .  H a  
c y M j i y  2 , 0 4 0  p y 6 . c e p .

5 .  T o p r ®  b ®  1 2  n a c y  b ®  n o j i j e H b  h k  f .u - 
B 0 3 ®  m j ia K O B ®  n p O H C X o j a n j n x ®  o t ®  n j i a B B H  
jO M e H H b ix ®  n e n e M  n o  H i e i i* 3 H 0 i i  j o p o r ®  T e -  
J ie w i ta M H  H a  c y > m y  2 1 6  p y G .  c e p .

6 .  T o p r ®  b ®  1 2  %  n a c o B ®  n o  u o J i y jH H  n a  
n o j B O a ®  M e j K a r o  y r x n  n o  w e J i® 3 H o S  j o p o r *  
H s ®  I C o n u  J I , i 6 e n n K i S  j , i h  n a p o B b i x ®  M a m iiH ®  

n a  K o i i h  U ,® u iK O B C K iB , a  T a K a t e  j j h  H
h o S  M a m u H b i  H a  K i i n a j i ®  j o s t e i i H b i x ®  n e e e  

B a H K O B o f i  T y r a  H a  c y m u y  1 3 1  p y G .  c c p -



JS e jia io m iS  b3hti>  u p ą p a g i , , ooimaH-b Ha 
noz-B u a c a  A0  Ha>iuTi:i ToproB-Ł, npenc-raBiiTh 
OÓ -ŁRiueiae Ha re p ó o iio f i ó y a a r S  30-K O n'j.ei- 

H aro  h o c to b h c tb b ,  iia iu ic a m io e  no  ykasnH - 
Hoii e h  TOproBM x-b yc.iO B iaxH  <so psrh c b i ip n -  
jimneH-eM-i, c a ; ; ty io m n .v ..  fteH erb : x

E t, l - s j ‘ T o p ry  a  n a j ( ip i*  3t» p y S . a  n a  
B3sei>-,uK5i no  oóbH B jieuu i o p y ó .

K h  2-ftiy T o p r y  Ha B a ^ iy in , 8 7  p y ó . u  n a  
H3 jepisN'H n o  oCbjsBńeHiH 5 p y ó .

K-ł  3 - k y  T O pry Ha B a a iy j ib  i 0 6  p y ó . u n a  
H 3 Rep;;icH n o  oó-bHBaeHiH 7 p y ó .

Ki> 4-my ro p ry  Ha B ajiyin, 204 pyó. u na 
HSsepsKH no oOM Bjema 10 pyó.

Ś h  5 -J iy  T o p ry  Ha n a j d y m  2 1  p y ó .  u  n a  
H ojepcK oii n o  oói,H B Jien iu  1 p y ó .

' E t. 6 - « y  T o p ry  Ba B aglysi-b  1 3  p y ó . u  n a  
H3jep;;:KH n o  oÓ TniB.ieinii 1 p y ó .

l i p a  c e s i .  n p H C O B O tty ii.in e T C ji, m t o  y c -to B ia  
f la  K&KHXT. T o p ra  s t u  O y g y -n .i  npoH 3no^H Tb- 
e a  itOjipóÓHO nO K asb iB iuom ie i | l i u  u a  e c h  n i#  
p o g i  HOCTaBKn, n o r y t t .  ÓMTb u p o cM o rp n -  
B a e iiw  esftesBeBHO c o  BpeaiH KanucnapCKHYT. 
3aH H c.il B i  r o p i io a - b  .Vnpur.JieHin bt> Hom- 
ó p ó B ł:  HCEjnonan npa3SH nniiŁixT> h  T o p a iecT -  
EeHHIJXT. RBC-Jł.

bt. ylo jiópoB ti, 10 Iio.iii 1869 rosa.
2 — 3 ' aa  H . (.). A ąaM iecK ift.

J\. D ..5111. Pisarz Trybunaiu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Kassyldy z PiekM-skich 
T> voto M arkiewicz po  Pio trze  M arkiewicz 
u rzędn iku  pozostałej wdowy, obecnie A le­
k sa n d ra  Szelągowskiego obyw atela m ałżo n ­
ki. w asystencji i za  upoważnieniem tegoż 
m ęża czyniącej, czyli obojga małżonków 
bzelągow skicli, w im ieniu i na  rzecz n iele t 
n ich  dzieci F e lik sa  A ugustyna i Józefa  P a ­
w ła po dwa imiona m ających rodzeństw a 
M arkiewiczów dzia łających , Kassyldy 1 voto 
M arkiewicz 2-do voto Szelągowskiej jako 
m atki głównej i na tu ra lne j opiekunki tychże 
n iele tn ich , zaś A leksandra  Szeiągowskiego 
ja k o  swej żonie asystu jącego i w spółopieku- 
na rzeczonych  nieletnich, jak  również na 
żądanie rzeczonych m ałżonków Szelągow- 
skieh  w W arszaw ie pod N r. 226 zam ieszka­
łych, o zam ieszkaniu praw ne do tego in te re ­
su i całego postępow ania subhastacyjuego u 
Seweryna Ki.zurzew skiego P a trona  przy T ry ­
bunale Cywilnym w W arszawie, w W arsza ­
wie pod N r 233 przy ulicy Mostowej zamie­
szkałego brane  m ających, w poszukiwaniu 
sum y rs . 450, rsr. lóo i rs. 600 wszystkich z 
p roce: tern w chwili zap łaty  obliczyć się win­
nym i kosztów od E stery  z H erszhornów  
N achm ana B ernholtz h  ndlitjącego żony N r 
3106cc P inkusą  E liasza  H erszhorn  h an d lu ­
jącego  E r. 852; M ordki Lew ka Ile rszb o rn  
handlującego N r 3097 i 3098; G’tli z Hersz- 
h o r n o G e w e lb e r  H erszk a  G ew elberhandlu­
jącego m ałżonki A r 1010; Kuchli z E berów  
fierszch o rn  po Ńzlau in H crszhorn pozosta ­
łej wdowy, jak o  m atki głównej i na tu ra lne j i 
opiekunki nieletniej F»jgi H erszho n na 
rzecz  u jż e  nieletniej dzia łającej, N r. 852 i 
A brah  ma H orszhoru handlującego jak o  po­
wyższej nieletniej przydanego opiekuna Nr- 
SuSż; wszystkich w W arszaw  e zam ieszka­
łych, jak o  sukcesorów  Szlam y H erszhorn  
w łaścicieli nieruchom ości w W arszaw ie pod 
Nr. 8 )2  położonej, pro tokółem  Józefa  K ur- 
m an K om ornika przy  T rybunale tutejszym, 
w daiu  16 (28) Kw ietnia 1;:69 roku  sporzą­
dzonym, w drodze sądowej przym uszenego 
wyw łaszczenia, z a ję tą  i zaaresztow aną zo­
sta ła :

N IERUCH OM O ŚĆ. 
vr W arszawie przy  ulicy Ogrodowej pod Nr. 
852, a a  gruncie emfiteutycznym, z którego 
o p łaca  się czynszu rocznie rsr. 4 kop. 53, w 
gminie M agistratu  m iasta W arszawy, w cy r­
kule policyjnym i adm inistracyjnym  V i VI, 
a  obecnie w cyrku le  Pow ązkowskim , w juris- 
dykcji Sądu Pokoju W ydziału II  w W arsz a ­
wie położona, prawem  w łasności do E stery  
z  H erszhornów  Nachraona B ernholtz  żony, 
P inkusa  E liasza  H erszhorn; M ortki i Lew ka 
H erszhorn; Gitli z H erszhornów  H erszka 
Gew elber żony i n ie le tn ie j F a jg i H erszhorn  
należąca, w dzierżawiłem  posiadaniu  A b ra ­
ham a H erszhorn  za k o n trak tem  urzędowym 
p rzed  Janem  Jasiń sk im  R ejentem  w W ar­
szaw ie, w uniu 27 L istopada  (9 Grudnia) 
I8G7 roku zawartym  n a  czas ed dnia 1 Paź 
d z ie ra ik a  .867 r. do tegoż dnia i m iesiąca 
.870  r. ?.a cenę roczną po rs. 500 zostająca , 
poszukiw anem i w ierzytelnościam i hypotecz- 
nio obciążona; ogólnej rozległości około ło k ­
ci kwadr. 4120 czyli arszynów 3296 obejm u­
jąca.

Aa gruncie tej nieruchomości, są  n a s tęp u ­
ją c e  zabudowaniu:

1. Dom z drzew a parterow y z piwnicą, 
gontam i kryty, dwa kom iny m urowane ma- 
jący .

2. Oficyna m asiv m urow ana z piwnicą o 
p a r te rze  i m ieszkan iach  poddasznych, da­
chów ką knrpiów ką k ry ta , dwa kom iny m u ­
rów „ne mająca.

3. Kom órka z drzew a deskam i kryta.
4 K om órki z drzewa gontami kryto.
5. K om órka z drzewa deskam i k ryta.
6. Oficyna parterow a z drzewa gontam i 

Utyta, trzy  kominy murowane m ającą.

t  t .  Komórka z drzewa deskam i k ryta.
S. Oficyna masiv m urowana o p a rte rze , 

pie wszem p ię trze  i m ieszkaniach poddasz­
nych b lachą żelazną kryta, o czterech ko­
m inach murowanych.

9. Komórki z drzewa gontam i k ry te, w 
środku których je s t k loaka gontam i k ry ta

10. Oficyna z drzewa gontam i kryta, o 
p a rte rze , 2 kominach murow anych.

11 Oficyna ;; drzewa o pa rte rze  gontam i 
kry ta, jednym  kominie m urowanym

12 K om órki z drzewa gontam i kryte.
13. Dwa podwórza z k tórych jedno  kam ie­

niem polnym  brukow ane i je s t  w uim studnia 
z drzewa; drugie podwórze niebrukow ane, 
tylko ńcieazka brukow ana z rynsztokiem  do 
bramy.

W  nieruchom ości tej je s t  33 lokatorów  
z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najm u 
uiszczających, w akcie zajęcia wymienio­
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztow anej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Se­
weryna Konarzewskiego, P a trona  przy  T ry ­
bunale Cywilnym w arszawie, w W arsza  
wie pod N-rem 233 zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i w arunki sprzedaży w K ancelarji 
T rybunału  tutejszego w wydziale I. złożone, 
przejrzana być mogą

Z ajęć  e w kopjaen doręczono-
1. JW . Kalikstowi W itkowskiem u P rezy ­

dentowi m iasta W arszawy w W arszaw ie pod 
Nr< 387 urzędującem u, na ręce  W incentego 
Kępiński,ego u rzędn ika  tegoż M agistratu.

2. K onstantem u Ł ąckiem u Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału II, w W arszaw ie w 
W arszaw ie pod Nr. 790 urzędującem u, na  
ręce  własne.

Obudwom d. 28 Kwietnia (10 M aja) 1869 r 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za 

ję te j nieruchom ości w W arszaw ie dnia 29 
Kwietnia :11 M aja) 1869 roku, a w dniu dzi­
siejszym  do księgi zaaresztow ać w Kancela- 
rji T rybunału  tutejszego n a  ten  cel u trz y ­
m ywanej, wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru  objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na jawnem  
posiedzeniu T rybunału  Cywilnego w W a r­
szawie, w W ydziale I , w m iejscu zwykłych 
posiedzeń przy  ulicy D ługiej pod Nr. 549 o 
godzinie 10 z rana, dnia 3 ) Czerwca (12 
L ipca) 1869 roku.

S p rzedażą  dyrygować będzie Seweryn Ko- 
zarzew ski P a tro n , którego zam ieszkanie je s t  
wyżej wskazane.

W arszawa d. 13 25) M aja 1869 r.
R adca Dworu Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 13 (25) M aja JS6S r.
Radca Dworu Z g ó rsk i.

N astępnie  po odbyciu trzech  publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży w d.
. 0 C /erw ca (12 L ipca. i8.,9 r  , 14 (26) L ipca 
1869 r. i 28 L ipca (9 Sierpnia) 1869 r.. T ry ­
bu n a ł Cywilny w arszaw ie wyrokiem daty  
23 L ipca  t9 Sierpnia) 1869 r. wyznaczył te r  
min do przygotowawczego przysądzenia  n ie­
ruchomości w W arszaw ie pód N r 8 )2  przy 
ulicy Ogrodowej położonej, na dzień Tl (23) 
sie rpn ia  1869 r. godzinę 10 rano  w Wydziale 
I.legoż Trybunału;, w którym  to term inie l i ­
cytacja zaczynać się będzie od sumy rs. 2,00) 
przez popierających w erzycieli postąpionej. 
Nadm ienia się w reszcie że popierający sub 
hastac ją  Kassylda z Piekarskich  i A le k sa n ­
der m ałżonkowie Szeiągowsry obecnie z a ­
m ieszkują we wsi Sm olechach pod jurisdyk- 
c.ią Sądu Pokoju w O strołęce w Gubernji 
Łom żyńskiej Powiecje Ostrowskim.

W arszawa d. 29 L ip ca  (10 Sierp.) 1869 r. 
za Pisarza Trybunału,

Ju ljan  Świerczewski, Podpisarz.

N . D. 57n .  P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P  S., wiadomo 
czyn , iż na żąd an ie  Adeliny-W andy-Barbary 
trzech  imion z Zaw adzkich Hoffman, po 
E dw ardzie H offm an Rzeczywistym  R adcy 
Stanu, C złonku W arszaw skich  D epartam en­
tów R ządzącego Senatu  pozostałej wdowy; 
N atalii-M arji-K lem entyny trzech  imion Hoff­
m an panny p e łno le tn ie j, wszystkich w W ar­
szawie pod N r 1266 7 zam ieszkałych, a za ­
m ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastacyjuego u Józefa- 
M arcina N aim skiego, Patrona przy T rybuna­
le Cywilnym w W arszaw ie, w W arszawie 
pod N r 649 p rzy  ulicy Przejazd  zam ieszka 
łego. obrane m ających, w poszukiw aniu su 
my rs. 10,000, z procentem  prawnym w chwi­
li zap ła ty  obliczyć się mającym, od Szewy z 
Raf,iłów Perlów  W inawer, po Abraham ie- 
M ordce W iuaw er pozostałej wdowy; właśni 
cielki nieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 
2645 położonej, zaś w W ar3zawie pod Nr. 
27»3 zam ieszkałej, protokółem  A ntoniego 
Tynieckiego, Komornika p rzy  T rybunale tu ­
tejszym  w dn ia  24 Czerwca -.6 L ipca) 18,-9 r. 
sporządzonym , w drodze sądowej przym u­
szonego wywłaszczenia, z a ję tą  i z aa resz to ­
waną zosta ła :

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszawie, pod Nr. 2645 hypotecznym  
dawnym, a  obecnie nowym policyjnym " 2,

przy ulicy M arjensztad t, na  gruncie czynszo­
wym, w Cyrkule Policyjnym  i Adm n istracy j- 
nym I. dziś Zam kowy zwanym, w Gm inie 
m iasta W arszawy, w ju risdykcji Sądu Po k o ­
ju  W ydziału I w W arszaw ie położona, p ra ­
wem własności do egzekwowanej d łużniczki 
Szewy z Rafałów Perlów  W inawer po A b ra ­
hamie M ordce Winawer pozostałej wdowy 
należąca, w dz ierźaunn  posiadaniu M ajera 
H alperin  handlującego, w W arszawie pod 
Nr. 108 i zam ieszkałego, za kontraktom  u rz ę ­
dowym w dniu 26 M arca ,7 Kwietnia) 1869 
roku przed M ichałem  Rapackim  Rejentem , 
w IVrrszawie spisanym na la t 2, poczynając 
od dnia 1 Kwietnia 1869 r  zostająca, poszu­
kiwaną w icrzytelnosaią hypoteczuie obciążo­
na , ogólnej rozległości około łokci kw. 2.000 
zaw ierająca.

Na gruncie tej nieruchom ości, są  n a s tęp u ­
ją c e  zabudowania:

1. Kam ienica m asiv murowana o p iw n i­
cach, parte rze , pierwszem  piętrze i m ieszka 
niach  poddasznych dachówką kry ta, dwa 
kominy m urowane mająca.

2. Oficyna masiv m urowana o piwnicach, 
pa rte rze  i pierwszem  piętrze , dachów ką ho- 
lenderką kry ta  o dwóch kom inach murowa- 
nych.

3. Budowla z drzew a o p arte rze  i p ie r ­
wszem p iętrze , gontami k ry ta  stanow iąca w 
części budynek m ieszkalny t u  izież spichlerz

4. Kom órki z desek
5. Oficyna m asiv m urowana o pa rte rze  

pierw szem  p iętrze  dachów kąholenderką k ry ­
ta  o 2 kominach.

0. M n rm is iv  m urowany przy  którym  są 
schody drewniane z tak ąż  barjerką.

7. S tudnia balami cem braw ana z pom pą i 
ko rb ą  drewnianą.

8. B ruk  z kam ienia polnego w podwórzu 
ułożony.

W nieruchom ości tej je s t  13 lokatorów  
z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najm u 
uiszczających w akcie zajęcia wymienio­
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajęte j i 
zaaresztow anej nieruchom ości znajduje się 
w akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego 
Józefa-xVIarcina Naimskiego, P a trona  przy 
T rybunale Cywilnym w W arszawie, w W ar­
szawie pod N-rem 6)9  zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w Kan- 
celarji T rybunału  tu tejszego W ydziału I 
złożone, p rzejrzane  być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1 J  W. Kalikstowi V\ itkow skiem u Prezy 

dentowi m iasta W arszawy, w W arszawie pod 
N r 387 urzędującem u, na  ręce  W incentego 
Kępińskiego urzędnika tegoż M agistratu .

2. M ichałow i R z e sz o tir sk ie m u , P isa rzo w i 
S ąd u  P o k o ju  W y d zia łu  I  w W arszaw ie, w 
W arsz aw ie  pod N r. 54B u rz ę d u ją c e m u , n a  
ręce  własne.

Obudwom, dnia 30 Czerwca (12 L ip c i)  
1869 r.

W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a ­
ję te j nieruchomości w Warszawie, dnia 2 (14) 
L ipca 1869 r., a w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ali w K ancelarji T ryounału  
tutejszego na ten cel utrzym ywanej wpisauem 
zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się na  jaw nein 
posiedzeniu T rybunału  tutejszego W ydziału 
I  szego przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o 
godzinie 10 tej z rana, dnia 4 (16) W rześnia 
1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef-M ar 
ciu Naiiuski, P a tro n  p.->:y T rybunale tu te j­
szym, k tórego zam ieszkanie je s t  wyżej wska- 
zaue.

W arszawa d. 16 (23) L ipca 1369 r.
R adca Dworu /g ó rsk i.

Wywieszono na tablicy w Sali Hstępowej 
T rybunału  Cywilnego w Vt arszawie.

W arszaw a d. 16 (28; L ipca  186.) r.
Radca Dworu /g ó rsk i.

-V. D. 5723  Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 652 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie: 1. Jau a-F ry d erk a  2-ch 
im ion Halwe obywatela, z własnych fu n d u ­
szów ^utrzym ującego się, w W arszawie p o i  
Nr. i7 i6 ;  2. Wilhelminy z Halwów, po Gu­
stawie P latach piekarzu pozostałej wdowy, z 
w łasnych fundunzów utrzym ującej się, w 
W arszawie pod Nr. 2373c; 3. Amalii Halwe 
panny pełnoletn iej, z własnych funduszów 
utrzym ującej się. w W arszawie pod Nr. 2375 
lit. c, zam ieszkałych, w szystkich jako hypó- 
tecznie wylegitymowanych sukcesorów Ju - 
ljanny z Petzoldów H ejne a  zam ieszkanie 
praw ne do tego in teresu  i całego p ostępow a­
nia subkast icyjuego u  Szymon a Rodzyn P a ­
trona przy Trybunale Cywilnym w W arsza ­
wie. w ternże mieście poprzednio pod N rem 
2239 obecnie zaś pod N. 2244A. zam ieszka­
łego, obrano m ających, w poszukiw aniu su­
my rs. 5,250 z procentem  5"/„ od dnia 3 (15/ 
M aja 1868 r. i kosztam i oil F ran c iszk a  K sa­
werego 2-ch imion Luoieuieckieg  > i A n to n i­
ny Lubieuieckiej panny pełnoletniej obojga 
w spółw łaścicieli nieruchom ości w W arsza­
wie pod Nr. 2847 położonej, tam że zam ie­
szkałych, w drodze sądowej przym uszonego 
wywłaszczenia, protokółem  Ludw ika Wich-

rowskiogo, K om ornika p rzy  Sądzie A pela­
cyjnym Królestwa Polskiego w dniu 11 (23) 
Grudnia 18 6 8  r. sporządzonym , za ję tą  i z aa ­
resztow aną  została:

. NłKliĆCHOMOŚĆ,
^ ■ ’,' i*r f zawte P°d Nr. 2847, w U rzędzie  Poli- 
cji W ykonawczej C yrkułu X, w Gm inie te- 
goz C yrkułu i M agistratu miasta. W arszaw y, 
w Cyrkule Adm inistracyjnym  IX  i X, w ju - 
risdykcji Sądu Pokoju w W arszaw ie  W ydzia­
łu  111 położona, na gruncie em fiteutycznym , 
z którego opłaca się tytułem  czynszu ro cz ­
nie rs. 1 k. 12 / j .  prawem  w łasności do egze­
kwowanych I< ranciszka-K saw erego 2-ch imion 
i A ntoniny rodzeństw a Lubienieckich, tam że 
zam ieszkałych na leżąca, i w tychże p o siada­
niu zostająca.

N a grunci--- tej nieruchom ości znajdu ją  s :a 
następu jące  /.obudowania:

1. Dom z urzew a z poiową ściany od tym  
z cegły palonej, n a  podm urowaniu z cegły 
palonej, parterow y, z fac ja tą  i m ieszkaniam i 
poddasznem i, nad k tórego dach dachów ką 
ho lenderką kryty, w yprow adzory je s t  jed en  
komin murowany.

2. Dom z cegły palonej parterow y z m ie­
szkaniam i poddasznem i, o piw’nicy, nad k tó  
rego dach dachów ką karpiów ką kryty  wypro­
wadzony je s t  komin z cegły palonej m uro­
wany.

3 Bram a z drzewa dw uskrzydłow a z 
furiką.

4 Oficyna z drzew a o p a rte rze , nad  k tó ­
rej dach gontam i kryty, wyprowadzony je s t  
kom in z cegły palonej murowany.

5. Oficyna w części z drzewa, a  w części 
murowana, parterow a, z m ieszkaniam i pod­
dasznem i, nad której dach blachą żelazną 
kryty, wyprowadzony je s t  komin z cegły  p a ­
lonej murowany.

6. Przybudowanie w części murowane w 
części drew niane z kominem murowanym 
nad dach b lachą żelazną kryty, wyprowa-, 
dzonym.

7. Oficyna z cegły palonej i drzew a budo 
wana, parterow a, o facjacie, nad k tórej dach 
blachą żelazną kryty, wyprowadzony je s t  
kom in m urowany.

8. K om órka z drzewa deskam i k ry ta .
9. Kom órka z drzewa w słupy  m urow ani 

te k tu rą  smołowcową Sryta.
10. Parkau ik  n iski z cegły palonej m uro­

wany, długi około trzech, wysoki około j e ­
dnego łokcia.

11. K loaka z drzewa, tek tu rą  sm ołowco­
wą kryta.

12. Śm ietnik z bali.
13. Komórki z drzewa deskam i kryte.
14. Studnia drzewem  cem browana z k o r­

bą żelazną i ru rą  drewnianą.
15 O gródek  kw iatow y, p a rk a n ik ie m  z ł  it 

w k tó ry m  2 fu rtk i o to czo n y , a  w n im  Uót na  
wapno drzeyem  cembrowany.

16 P o d n-uze  w części kam ieniem  polnym  
brukowane.

W nieruchomości tej prócz egzekwowa­
nych dłużników , m ieści się jeszcze 201oka- 
turów z imion i nazwisk, oraz ilości ceny 
najm u uiszczających, po szczególe w akcie  
zajęcia  wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajęte j i za* 
aresztowanej nieruchomości znajduję się  w ak- 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Szym ona 
Rodzyu Patrona, w W arszawie dawniej pod 
N-rem 2239, a obecnie pod Nr. 2241 lit A. 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arun 
ki sprzedaży w Kancelarji T rybunału  tu te j­
szego złożone p rzejrzane być mogą w W y ­
dziale I.

Z ajęcie w kopiach doręczone:
1 . J rV. K alikstow i W itkowskiem u P re z y ­

dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie 
pod Nr. 387 urzędującem u, na ręce' Win- 
centego K ępińskiego urzędnika tegoż M agi­
stratu .

2. Em ei-’kowi Kozerskiem u, Pisarzow i 
Sądu Pokoju  W ydziału III. w W arszaw ie
pod Nr. 405 urzędującem u, na ręce w łasne. 

Obudwom dnia 21 Gruduia ( 2  S tycznia
1868/9 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­
ję te j i zaaresztow anej nieruchomości w dniu 
28 M aja (9 Czerwca) 1869 r. a  w dniu d z i­
siejszym  do księgi zaaresztow ań w K ancela­
rji T rybunału  tutejszego n a  ten  cel u trzy ­
mywanej wpisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na  jaw ­
nej audjencji T rybunału  Cywilnego, w War­
szawie w wydziale T w miejscu zwykłych p o ­
siedzeń przy ulicy D łu /ie j pod Nr. ;-4» o ga­
dzinie 10-tej z rana, dnia o (15; -W rześnia
1869 r. .

Sprzedażą dyrygować będzie Szymon R o­
dzyu Patron , ktorego zam ieszkanie je s t  wy­
żej wskazane. ,,

W arszaw a dnia 11 ) Czerwca 1869 r.
Radca Dworu, /g ó rsk i  

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej
T rybunału  Cywilnego w u arszawie.

W arszawa d. i i  (.23) Czerwca 1368 r 
R adca Dworu Zgórski.

N .  P .  5 7 2 2 . P isa rz  T rybunału  Cyto 
w Warszawie 

S to s o w n ie  do art. 682 K. P. S. w 
czyni, iz na żądanie K onstantego Lav

l
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katora , w Warszawie, pod Nr, 543a6. zam ie­
szkałego , a  zam ieszkacie praw ne do tego in­
teresu  i całego postępow ania subhastaeyjne- 
go  u Szymoua Rodzyn, P a trona  przy  T ry b u ­
n a le  Cywilnym w 'W arszawie, w temże m ie­
ście poprzednio pod N rem 2-3.), obecnie zaś 
pod N 2244 A. zam ieszkałego, obrane m ające­
go, w poszukiwaniu sumy rsr. i ,51— kop. 93, 
z prosentem  prawnym  od dnia 2 (14) M arca 
le6 8  r. kosztów  od Heleny z Tom ańskich 
Janow icz W incentego Janow icza m ałżonki, 
obywatelki, właścicielki dóbr Chrzczono wice 
z przyleglościami, w Powiecie Skierniewie- 
ckim, G uberuji W arszawskiej położonych, 
tam że zam ieszkałej, pro tokółem  Ludwika 
Vt lehrowskiego. K om ornika przy Sądzie 
Apelacyjnym  Królestw a Polskiego, w dniu 
24 Październ ika (5 L istopada) 1868 r . spo­
rządzonym , w drodze sądowej p rzym uszo­
nego w yw łaszczenia, za ję te  i zaaresztow ane 
zostały :

DOBRA Z IE M SK IE  
Chrzczonowice z przyległościami, sk ła d a ją ­
ce się z folw arku Chrzczonowice, z wsi 
Chrzczonow ice, z osady m łynarskiej Pulto- 
w izua zwanej, z praw a do pobierania wiecz 
nemi czasy czynszu roczn e po rs. r ,  z g ru n ­
tów należących do Dyrekcji Poczt w K ró le ­
stw ie Polskiem, z lasu  do tychże dóbr na le ­
żącego; w Parafii Cbojnata Gminie Kowiesy, 
Powiecie Skierniewieokim , w jun sd y k c ji S ą ­
d u  Pokoju w Rawie, O-gu Rawskim, pod k a ­
są  okręgow ą Skierniewicką, G uberoji W ar­
szawskiej położone, prawem  własności do 
egzekwowanej dłużniczki Heleny z Tom ań­
skich  W incentego Janow icza m ałżonki n a le ­
żące i w tychże posiadaniu zostające p o sz u ­
kiw aną wierzytelnością hypoteczn ieobciążo­
ne, ogólnej rozległości około mórg 952 p r ę ­
tów  l i ż ,  albo dziesiatin  488 sażeni 147o b e j­
m ujące

N a g runcie  powyższych dóbr są  n a s tę p u ­
jąc e  zabudowania:

I .  Dwór z drzewa parterow y o piwnicy, 
gontam i kryty, o kominy m urowane m ający.

2 Kuchnia z drzewa gontam i kryta, z k o ­
minem murowanym.

3. K orytarz z drzew a gontami kryty .
4. Buda d la psa  z desek.
5. śm ietn ik  z bali.
•i. K loaka z drzew a.
7. Piwnica drzewem cem browana gontam i 

k ry ta . .
8. Dom z cegły murowany, gontam i kryty, 

z  kominem murowanym, o piwnicach.
a. Chlew z drzewa słom ą poszyty.
10. Chlewek z drzewa słom ą poszyty.
I I .  Ogród fruktowy w którym  je s t  drzew 

owocowych około sztuk  136, uli 31, z tych 4 
z pszczołam i, a  re szta  puste, altana, k rzak i 
ag res tu , pożyczek i t. p.

12. Staw z trzem a kanałam i, z upustem .
13. Spichrz z cegły palonej murowany, 

parterow y, o piwnicy, blachą żelazną kryty.
14. Kurniki z drzewa słom ą pokryte.
15. Studnia drzewem cembrowana, z ż u ra ­

wiem i kubłem .
16. Z rąb  z drzewa w slupy postawiony, do 

nowej budowli przygotowany.
17. Obora, wozownia i stajn ia, częścią  z 

cegły , częścią z kam ieni polnych murowana, 
słom ą poszyta i dekowana.

13. Ow czarnia z cegły palonej na  podm u­
row an iu  z kamieni polnych, słom ą poszyta.

19. S todoła z drzewa słom ą poszyta, w 
k tó rej znajduje się m łockarnia i sieczkarnia, 
a  przy tej urządzony je s t  k iera t pod  szopą.

-0 . Dwie przystaw ki z drzewa gontami 
kry te .

21. Szopa z drzewa bez dachu.
22. Szopa z drzew a z dachem , na trzy n a ­

stu  ciupach wsparta.
23. Bróg z drzew a słom ą poszyty, podwó 

rz e  płotem  z żerdzi i parkanem  z desek o to ­
czone z bram ą, w podwórzu tym są  drzew a 
topolowe i wierzbowe

24. C hałupa Nr. 14 policyjnym oznaczona, 
z  drzewa słom ą poszyta, z komiuem, w k tó ­
re j 1 izba należy do dominium, a  druga do 
uwłaszczonego w łościanina Ja n a  Szczotek.

25. C hałupa z drzewa słom ą poszy ta, z 
kom inem

20. Ogrodzenia z żerdzi przy zabudowa­
niach  gumiennych.

W ieś Chrzczonowice.
Prawo proptnow ania w tej wsi służy dom i­

nium, jed n ak  obecnie wyszynk trunków  nie- 
p rak ty k u je  się

W łościan w tej wsi osiadłych, Ukazem  
Najwyższym  uwłaszczonych je s t  27, z imion 
i  nazwisk, w akcie zajęcia wymienionych.

c) Osada m łynarska Bustowizaa zw ana.
M łyn wodny z drzewa gontami kryty, o 

dwóch gankach i stępie, oraz workiem kom- 
pletuyin, m łynnicą

i tem oit0*0 m orS' rozległości m ający z u-

Dom z drzewa słom ą poszyty z kominemmurowanym

z ,^ lzewa słom ą pokryta.
Chlew o nora z drzew a siom ą poszyte.
Szopa a drzew a sąomil poszyta

1 ,  I - b  gruntu  około 10 m órg m iary nowopMskny.
Osadę tS ^nw eł Skarżyński mły-

narzf, z lłtor J P ł<lci rocznie rs. 180 d z ie r ­
żaw y

d) Dawna Stacja Pocztowa 
w Chrzczonowicach.

Dom z cegły palonej murowany, p a r te ro ­
wy, o piwnicach, dachów ką karpiów ką k ry ­
ty, z kominem murowanym

Dwa zabudowania z cegły palonej m u ro ­
wane, gontam i kryte, dwa kom iny m urowane 
m ające.

(Jficyna z c>-gły palonej murowana, d a ­
chówką karp iów zą kryta, dwa kominy m u ro ­
wane m ająca.  ̂ *

Stajnia m urowana gontam i k ry ta
Oficyna murowana dachówką k arp iów ką 

kry ta, z kominem murowanym.
Przystaw ka z cegły palonej m u ro w an a  

gontam i k ry ta.
Szopa z drzewa z dachem  gonciauym, ko- 

miu z cegły palonej murowany, fabryczny
Studnia drzewem cembrowana z ruram i że- 

lazuem i.
Podw órze dość obszerne .
W incenty Janow icz użytkujący z m ają tku  

żony, n iektóre  z tych zab idowań w ydzierża­
wił iguaceuiu W alter, m ajstrowi s to la rsk ie ­
mu na fabrykę posadź-k  na la t 6, od dnia i 
Kwietnia 1364 r. za o p ła tą  rocznie po rs r . 
300, jak o ż  » a lte r  u rządził w tych zabudo- 
n.ueii własnym kosztem  fabrykę, w k tórej 
znajdują się  m aszyny i narzędzia, w akcie 
zajęcia  po szczególe wymienione.

e) L  a s.
W lesie tym je s t  sośnina, dębina, brze- 

z ina, z k tó reg o  w łaścicielka sp rzed a ła  
L ej zero zi Spichler mórg 120, i w lesie  
tym wystawił zabudow ania w akcie z ię c ia  
wyłuszczone.

Obszerniejsze opisanie powyż zajęty  ch i 
zaaresztow anych dóbr, znajduje się  w akcie 
zajęcia  u sprzedażą dyrygującego^ Szymona 
Kodzyn, P a trona  przy T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, w W arszawie dawniej, pod N r. 
2239, a  obecuie pod. Num erem   ̂22a4A za- 
ntieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunki 
sprzedaży, w Kancelarji T rybunału  tu te jsze­
go złożone, p rzejrzane  być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. Kazim ierzow i Arczyńskiem u, P isarzo­

wi Sądu Pokoju w R aw ie, na ręce  własne.
2 . W alentem u Sobczaa, wejtowi gminy 

Kowiesy, do k tórej dobra Chrzczonowice n a ­
leżą, we wsi Kow.esy urzędującem u i zam ie­
szkałem u, na ręce  w łasne.

Obudwom, dn a 30 Kwietuia (12 M aja) 
1S69 r  '

W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­
ję ty ch  dóbr d. 23 M aja (4 Czerwca; 1869 r., 
a,w dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań 
w K ancelarji T rybunału  tutejszego na ten e e  
utrzym ywanej wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw nem  
posiedzeniu T rybunału  Cywilnego w W arsza­
wie, w W arszawie p rzy  ulicy Długiej pod 
K r. 549 o godzinie 10 z rana, d n ia .2 U 4) 
W rześnia 1869 r.

B przedażą dyrygować będzie Szymon Ro- 
dzyu,. P a tro n  przy  T rybunale  tutejszym , 
k torego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

\v arszaw a d. 2  ̂14,. Czerwca 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie

W arszaw a d. 2 \ i 4 j  C zerw ca i<J69 r.
R adca Dworu Z górski

A'. O. 668%. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do art. 6o2 K. P. S. wiadomo 
czym, iż na żądanie Karola G epner u rzęd n i­
k a  w ■ - arszaw ie pod Nr. 876 zam ieszkałego^ 
p, zam .eszkauie prawne do tego in teresu  i c a ­
łego postępow ania subkastacyjuego, u Ig n a ­
cego Piędzickiego P a trona  przy Trybunale 
Cywilnym w W arszawie przy ulicy Długiej 
pod Nr. 5866 zam ieszkałego, obrane m ające­
go, w poszukiw aniu sumy rs  2,090, z procen 
tem  i kosztam i od 8 ów T eodora Poziomkie- 
wicza, jak o  to: Józefy  z Ziomków po tymże 
Teodorze Poziomkiewicz pozostałej wuowy, 
pod Nr. 223; Heleny Poziomkiewicz, M arceli 
Poziomkiewicz panien pełnoletn ich  pod Nr. 
223; w ik to rji z ±'oziomkiewiczów Stanisław a 
Olszewskiego m ałżonki, pod Nr. 223 w Pra­
dze przy W arszawie zam ieszkałych; Teodora 
Poziomiuewicz, W ojciecha Poziomkiewicz w 
v.arszaw ie pud Nr. z4 si6  zam ieszkałych, 
oraz Józefa  Poziomkiewicz, w W arszawie 
pod N. 2166 w szpitalu  Ś-go Jn n a  Bożego na 
kuracji zostającego, protokółem  Autoniego- 
Onufri go Szadkowskiego Kom ornika przy aą- 
dzie  A pelacyjnym  Królestw a Polsuiego w d.

' 7 1.19) L istopada 1863 roku w drouze sądo-
* wej przym uszonego wywłaszczenia z a ję tą  i 

zaaresztow aną zo sta ła
NIERUCHOM OŚĆ, 

w W arszaw ie przy ulicy Mylnej pod N. 24SL 
lit. b. na gruncie emfiteutycznym do Bkarbu 
Królestwa należącym, z k tórego opłaca się 
rocznie czynszu kop. 75, w gminie M agistra­
tu  m iasta W arszawy w cyrkule policyjnym 
i adm inistracyjnym  Y i V I w jurisuykcji 8ądu 
Pokoju W ydziału II  w W arszaw ie położona, 
prawem w łasności do  egzekwowanych współ- 
sukcesorów niegdy Teodora Poziom kiewicza, 
powyże wymienionych należąca, a  obecnie 
wedle ak tu  urzędowego przed Leonem  Busz-

kowskim  Rejentem  w W arszaw ie w d. 11 (23) 
L ipca  1863 r  zdziałanego, Dyonizem u B ro­
niew skiem u obywatelowi, w W arszawie pod 
Nr. 2506c zam ieszkałem u, na ro k  jeden to 
je s t  od ! L ipca 1868 r., do tegoż dnia i m ie­
siąca  1869 r  za rs. 6 sO wydzierżawiona, w ła­
sn ą  księgę w ieczystą m ająca, poszukiw aną 
w ierzytelnością hypotecznie obciążona, ogól­
nej r  zległości g run tu  w p rzybliżen iu  około 
1,500 łok. kw. zawierać m gąca

N a gruncie tej nieruchom ości znajdu ją  się  
następ u jące  zabudowania:

1. Oficyna murowana, o parta rze  i jednem  
p ię trze  pod półdachem  dachów ką w części 
karpiów ką, a  w częici holenderką krytym  o 
2 kominach murowanych nad dach wyprowa­
dzonych

Pomiędzy tąż  oficyną a p isesją  Nr. 2481 a, 
je s t  urządzona z frontu  bram a wjezdna dwu­
skrzydłowa, z fu rtką  do wejścia.

2. Oficyna masiy murowana w ty le  podwó­
rz a  stojąca, blachą kryta, o p irterze  i l -m 
piętrze , z 2 kominami m urowanemi, nad dach 
wyprowadzonemi

0. Komórki z drzewa w słup a  postaw ione 
b lachą  k ry te  o i d r zwiach.

4 Komórki po pran ej stronie podwórza 
sto jące, z drzewa w słupki postawione, d a ­
chówką karpiów ką kryte o 6 drzwiach.

5. K lo ak a  z drzewa w słupki goi tam i k ry ­
ta  o 2 sedesach i przy niej śm ietnik z de3ek 
zbity, z w ierzchu na klapę zam ykany. P o ­
między temi zabudowaniam i mieści się p o ­
dwórze długości około łok . 65, a  szerokie o- 
ko ło  łok. 15.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z aa ­
resztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sp rzedażą  dyrygującego Ig n a ­
cego Pię izickiego, P a trona  przy T rybunale 
Cywilnym w W arszawie, w W arszaw ie pod 
N r. 5866 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i w arunki sprzedaży w K ancelarji P isa rza  
T rybunału  tu tejszego złożone, p rzejrzane  być 
mogą

Z ajęc ie  w kopiach doręczono:
1. K onstantem u Łąckiem u, Pisarzowi Sądu 

Pokoju  W ydziału II, w W arszawie, w W ar­
szawie pod N r. 790 urzędującem u na ręce  
własne.

1. JW . Kaiikstow i W itkowskiem u Prezy­
dentow i m iasta Warszawy7, w W arszawie pod 
N r. 387 urzędującem u, na ręce  Ja n a  M itra- 
szewskiego urzędnika M agistratu.

Obudwom d. 16 (.28j L is to p ad a  1868 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż z a ­

ję te j  nieruchom ości w W arszawie, d. 19 L i­
stopada (.1 Grudnia) 1868 r., zaś w dniu dzi­
siejszym, do księgi zaaresztow ali w K ance­
larji P isa rza  T rybunału  tu te jszego, n a  ten  
cel utrzym yw anej wpisane zostało . ;

P ierw sza publikacja zbioru ob jaśn ien i wa- j 
runków sprzedaży zajętej i zaaresztowanej 
nieruchom ości odbędzie się na jaw nej audjen 
cji T rybunału  Cywilnego w W arszawie, przy 
ulicy iiługiej pod Nr. 549 czynności swe od­
bywającego, w W ydziale I, o godzinie 10 z 
ra n a  d 24 Stycznia (5 Lutego) 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ignacy Pię- 
dzieki, Pa tron  przy T rybunale Cywilnym w 
W arszawie, którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 3 (!5> G rudnia 1868 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w w arszawie.

W arszaw a d. 3 (15/. G rudnia 1S69 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w T rybunale Cywilnym w W ar­
szawie 3 -th  publikacji zbioru objaśnień i wa 
runków  sprzedaży powyższej nioruchom ości 
w d. 24 Stycznia (5 Lutego;, 7 (i9 ) Lutego i 
21 Lutego (5 Marc.ii 1869 r. T rybunał C ywil­
ny tutejBzy wyrokiem z dnia 2i Lutego (5 
M arca) i8ó9 r. term in do przygotowawczego 
p rzysądzen ia  powyżej opisanej nieruchom o­
ści n a  d. 2 (14) Kwietnia 1869 r. godzinę 10 
z rau a  wyznaczył, w którym  to term inie w 
m iejscu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cy­
wilnego w W arszaw ie  w W ydziale I pod Nr. 
549, licy tacja  odbywać się  będzie i rozpo­
cznie się od sumy rsr. 3,000 lub %  taksy, 
jeś li takow a sporządzonązostanie.

VI arszaw a d. 28 Lutego 12 M arca) 1869 r.
P isa rz  T rybuuału,

R adca Dworu Zgórski.
W  term inie powyższym nieruchom ość N r 

24816 w W arszawie przygotowawczo przysą 
dzoną zo sta ła  Ignacem u Piędziokjem u P a tro ­
nowi sprzedaż popierającem u za  sumę rs. 
3.000 i term in do ostatecznego przysądzenia 
na  d. 19 (3 l)  M aja 4369 r. g idzm ę 10 z rana  
wyznaczony zosta ł, w którym  to dniu licy ta ­
c ja  odbywać się będzie w Trybunale Cywil­
nym w W arszawie pod Nr. 519 i zacznie się 
od sumy r s r  3,090 lub */3 częśni taksy, je ś li 
takow a sporządzoną zostanie.

W arszaw a d. 9 (21) K w ietnia 18.19 r. 
R adcą Dworu /g ó rsk i.

G dyterm ln  powyższy sp e łz ł Oezskuteczuie 
T ry b u n a ł Cywilny w a arszaw ie wyrokiem 
ilacyjnym  z d. 28 M aja (9 Czerwca) r. b. te r ­
min do ostatecznego przysądzęn ia  nierucho­
mości N. 24316 w W arszawie, na  d. sO Czerw­
ca 2 L ipca) 1869 r. godzinę 10 z rana wy­
znaczy ł, w którym  to dniu i godzinie i za  
przyw ołan iem 'spraw y, licytacja odbywuć się 
będzie  na  audjencji T rybunału  Cywilnego w

pocznie się od sumy rs  6,160 kop. 72 jako  %  
szacunku taksą  wynalezionego.

W arszaw a d. 28 Maja (9 Czerw.) 1869 r.
R adca Dworu Zgórski.

_ Gdy term in  powyższy spełzł bezskutecz­
nie dla b raku konkurentów, przeto T rybu­
n a ł wyrokiem Tacyjnym z dnia 2 i L ipca (6 
Sierpnia) 1869 r  , nowy term in do ostatecz­
nego przysądzenia  nieruchom ości ^r. 2431 
lit B  w W arszawie, na dzień 22 Sierpnia (3 
W rześnia) godzinę 10 z ran a  wyznaczył, w 
którym  t,o term in ie  licy tacja na posiedzeniu 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w W y- 

zaczynać się  będzie od sumy r s r .  
4,34) kop. i ,  jak o  s/3 szacunku rew izją ta k ­
sy przez biegłych wynalezionego.

W arszawa d 2o L ipca (6 S ierp.) 1869 r.
Pisarz  T rybunału ,
R adca Dworu, /g ó rsk i.

N  D. 67 H  P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

Stosownie do art. 682 K. P . S., wiadomo 
czyni, że na żądanie Józefy z Karpińskich l-o  
ślubu Ostrowskiej, 2-o Mioduszewskiej, wdowy 
po Juljanie Mioduszewskim Pisarzu Sądu P o ­
koju, w imieniu i na rzecz nieletniego syna J a ­
na Ostrowskiego, po Janie Ostrowskim pozo­
stałego, i jako pełnomocniczki Bronisławy z 
Ostrowskich Rapczyńskiej, Antoniego Rap- 
ezyńskiego żony, Ludwika Ostrowskiego stu­
denta szkoły głównej i A leksandra Ostrowskie­
go junkra 38 piećhotnego tobolskiego pułku, 
oraz na żądanie Michała Cieszkowskiego, przy­
danego opiekuna wyżej wymienionego nieletnie­
go Jan a  Ostrowskiego, w mieście Petrokowie 
zamieszkałych, a zamieszkanie prawne do tej 
subhastacji u Hipolita Grodzieckiego P a trona  
przy Trybunale w mieście gubernjalnem Kali­
szu obrane mających, od których tenże Patron  
stawa i subhastację wymienionej niżej nierucho­
mości prowadzi, na mocy obligu przed Rejen­
tem Kowalskim daty 3 (15) Stycznia 1864 r. 
aktu przed Rejentem Mierzejewskim dnia l 
(13) Lipca 1865 r. plenipotencji przed Gór­
skim Podsędkiem Okręgu Olkuskiego w zastęp­
stwie Rejenta dnia 1 (13) Lutego 1867 r. rady 
familijnej w opiece nieletnich Ostrowskich w 
Sądzie Piotrkowskim dnia 7 (19) Lutego 1867 
r. plenipotencji przed Rejentem Zbikowskim 
dnia 24 Lutego (8 M arca) 1867 r., plenipoten­
cji przed Rejentem Sierakowskim dnia 28 
Kwietnia (10 Maja) 1869 r. i decyzji wydziału 
liypotecznego Sądu Piotrkowskiego z dnia 15 
(27) Kwietnia 1869 r. przy nakazie subhasta- 
cyjnyrn w dniu 8 (20) M aja ) 869 r., legalnie 
doręczonym zamieszczonych, w poszukiwaniu 
dla Ostrowskich sum: rsr. 3,000, rsr. 150, w 
Dziale IV  pod Nr. 2, i rsr. 2,100) w tymże 
Dziale pod Nr. 6, na nieruchomości Nr. 537 w 
Petrokowie lokowanych, z procentami, od wła­
ściciela tejże nieruchomości Walentego Głowa­
ckiego należnych, protokółem Komornika przy 
Trybunale Cywilnym Kaliskim Józefa Rojek w 
Petrokowie mieszkającego, w dniach: 11 (23), 
12 (24), 13 (25), 14 (26), 16 (28) i 18 (30) 
Czerwca 1869 r. sporządzonym, zajętą została 
na sprzedaż w drodze przymuszonego sądowe­
go wywłaszczenia

NIERUCHOMOŚĆ , 
w mieście gubernjalnem Petrokowie przy ulicy 
Bykowskie przedmieście pod Nr. polic. 537, a 
katastru 553 położona, granicząca z posesją 
Macieja Grabowskiego, z placem Pinkusa Ho- 
rowicza, z posesją Walentego Zielińskiego i z 
ulicą Bykowskie przedmieście.

Nieruchomość ta składa się z domu masiv 
murowanego frontowego dwupiętrowego, oficy­
ny murowanej w podwórzu, fundamentów na 
drugą oficynę, oficyny tylnej murowanej, bu­
dynku z desek na drwalnie, kloak murowa­
nych, budynku drewnianego na skład drzewa, 
budynku murowanego, w którym stajnia, wozo­
wnia i jedna izba, komórki przybudowanej do 
wozowni, pompy do wody ocembrowanej, 2-ch 
podwórzy, wybudowana jest na placu po Pijar- 
skim wieczysto czynszowym do skarbu należą­
cym, rozległym łokci kwadr. 6060 . Zajętą zo­
stała w takich granicach jak  się znajduje, z 
tem wszystkicm co d o  niej należy i całość je j 
stanowi bez żadnego wyłączenia.

W łaścicielem  tej n ieruchom ości pod ług  jej 
stanu hypotecznego i a k t urzędow ych, obecnie 
je s t W alenty Głowacki, w m ieście g ubern ja ł- 
nem Petrokow ie zamieszkał}', i zostaje ona w 
jeg o  posiadaniu.

L okatrzy  w nieruchomości mieszkający, są 
następujący: Lewek Waisberg, Dawidowicz c- 
meryt, Krajewski urzędnik, Jabłoński profesor, 
Koncewicz, Iłóża Głodzińska, P r  an cli, wdowa 
Szeligowska, major Brochocki, Chądzyński w 
zastawie od rsr. 1,350, wdowa Dunin, W ró­
blewska, Gajewska, Aleksandrowski, Z ięba, 
Ja k  wyżej nadmieniono, lokai w oficynie pierw­
szej, składający się z przedpokoju, 4 pokoi, 
kuchni, spiżarni, piwnicy i drwalni, zajmuje w 
zastawie od sumy rsr. 1,350 Chudzyński urzę­
dnik. Przychód roczny *z nieruchomości wy­
nosi około rsr. 2,200. Kontrakta lokatorom 
ekspirują z dniem 1 Lipca n. s. 1369 r.

Szczegółowy opis nieruchomości znajduje 
się w protokole zajęcia wyżej z daty powolu- 
nym.

Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży, mogą 
być przejrzane u prowadzącego sprzedaż P a tro -
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■ na Grodzickiego w K aliszu i  w biórze Pisarza  
Trybunału.

D ozorcą ustanowiony w łaściciel W alenty  
G łowacki. ,

Protokół zajęcia doręczony w kopjach: Pre­
zydentowi miasta Petrokowa Ludwikowi M o­
rawskiemu, na ręce archiwisty Rzeżińskiego i 
Pisarzowi Sądu Pokoju w Petrokowie Józefowi 
Głodzińskieinu dnia 20 Czerwca (2 Lipca) 
1869 r., a do księgi wieczystej zajętej nierucho­
m ości w Sądzie Pokoju w Petrokowie dnia 21 
Czerwca (3 Lipca) t. r. wniesiony, a w dniu 3 
(1 5 ) L ipca t. r. w kancelarji Trybunału tutej­
szego zaregestrowany został.

Sprzedaż odbywał się będzie na audjencji 
Trybunału Cywilnego w Kaliszu w pałacu przy 
u licy 'Józefina, a pierwsze ogłoszenie warunków  
takowej nastąpi na tejże audjencji w dniu 19 
(3 1 ) Sierpnia 1869 r. o godzi s ic  10 z rana.

Kalisz dnia 4 (16) Lipca 1869 roku.
A sesor K olegjalny, J . M igórski.

, N . D. 5115, Pisarz Trybunału Cywilnego  
Pierwszej Instancji Gubernji Warszawskiej 

w Kaliszu.
Wiadomo czyni, iż ua żądanie W iktorji z 

' Gołębowskich Ostrowskiej po Ignacym Ostrow­
s k im  w iowy, z własnych funduszów utrzym u­
jącej się, w Warszawie Nr. 1691 zam ieszka­
łej, a zam ieszkanie prawne do niniejszego  
interesu i i alego postępowania subha6t»cyjne- 
go  u H ipolita Grodziuckiego. Patrona przy 
Trybunale Cjwilnym  Gubernji W arszawskiej 
W Kaliszu zam ieszkałego, -ubrane mającej, 
od której tenże Patron Hipolit Grodziecki 
l a  Obri ńcę jest ustanowiony i sprzedaż dótr  
Zawadów i Łękawa z przyleglościami w dro­
dze prżymuizou go wywłaszczenia, na satys­
fakcję sumy rsr. 75 ,000 , z większej sumy rsr. 
105,000 obecnie należnych, z procentem od 
całej sumy poczynając od dnia 1 Lipca n s. 
1865 roku liczącym się , żądającej W iktorji 
Ostrowskiej od Antoniego P iotrow skiego w ła­
ściciela Zawadów i Ł ękaw y, w W arszawie pod 
Nr. 1098 zam isszkałego, a zam ieszkunie pra­
wne we wsi Lękawie, obrane m ającego, przy­
należnych popieraj protokołem Komornika 
przy Sądzie A pelaoyjnym Królestwa W alen­
tego Supryniewi -za. na gruncie dóbr w dniach 
3 0  Marca (11 K wietnia). 31 Marca (12 Kwie­
tnia) i 1 (13) Kwietnia 1866 r. spisanym , za ­
ję te  zostały na sprzedaż w drodze przymuso­
wego wywłaszczenia

D O B R A  ZIE M SK IE
Z aw adów  i Ł ę k a w a .  s k ł a d a j ą c e  s ię  z f o lw a rk u  
Ł ę k a w a .  ze wsi i fo lw a rk u  Zaw adów ,  z wsi i 
fo lw a rk u  W o l k a  Ł ę k a w s k a ,  W ó l k a  M az u ro w a  
Czyli Z d z ie s z u U k a ,  wsi  R z ą s aw a ,  wsi A u g u s t y ­
nów', W aw s z k o w iz n a ,  o s ad y  L ęg, K a lisko ,  Ko­
rab i B u g a j .

Zajmowane dobra z przyleglościam i, leżą 
W Okręgu i Powiecie Piotrkowskim , Gubernji 
W arszawskiej, pod jurisdykcją Sądu PokojH 
Okręgu Piotrkowskiego, w gm inie Łękawa, 
W parafji Grocholice.

Graniczą na wschód z dobrami Parzniewice 
i Borowa, na południe z gruntami m iasta Ka­
m ieńska, na zachód z dobrami Grocholice. na 
północ z dobrami Zdzieszulice Granice jawne. 
Grunta klasy II-ej i III-ej żytnie, a w części 
pszenne.

Dobra te mają ogólnei rozległości około 
włók miary nowopolskiej 293 albo dziesiatyn  
4504 , z tej przestrzeni zajmuje las około włók 
173 albo dziesiatyn 2659, grunta orne m órg  
2 6 2 0 albodzies. 1341, ląk im órg473  albo dzies. 
241, ogrody warzywne i owocowe mórg 42 a l­
bo dziesiatyn 21, pastewników około mórg 144  
albo dziesiatyn 73, wód i bagien mórg 51 
dżiesnatin  26, pod zabudowaniami mórg 14 
albo dziesiatyn 7.

Resztę gruntu zajmują granica, rowy, m ie­
dze, piaski i nieużytki.

Grunta włościańskie w powyższej ilości włók  
47 mórg 22 prętów 288 obejmujące, od sprze­
daży z mocy istniejących rozporządzeń w yłą­
czają się.

Dobra te odległe są od miast: Piotrkowa  
Wiorst 2 l ,  Kalisza wiorst 119, Kamieńska  
Wiorst 6 , od stacji D rogi Żelaznej W arszaw- 

•*ko-W iedeńskiej Gorzkowice wiorst 15.
W łaścicielem  hypotecznym  je s t  Antoni P io ­

trowski, pozostają zaś w dzierżawnem posia­
daniu Roberta Simons, za kontraktem  urzędo­
wym przed R jentem  Okręgu W arszawskiego  
Przysieckim , w dniu 18 (30) Stycznia 1865 r. 
zawartym, dzierżawa ta  trwa do dpia 8 Lipca 
1868 r.

Zabudowania w dobrach tych znajdujące się, 
na wszystkich folwarkach, są odpowiednie p o­
trzebom gospodarskim, a obok takowych w 
głównej nom enklaturze Łękawa, znajduje się  
pałac m asir murowany, kaplica z kapelanią  
i  oranżerja, oraz gorzelnia z całym potrze­
bnym przyrządem.

Osada Kalisko stanowiąca attynencją dóbr 
tych, w wykazie hypotecznym ja k o  świeżo ery­
gowana, objawioną nie jest.

Podatki opłacane wynoszą rub. sreb. 1,199  
-kop. 53.

Szczegółowy opis dóbr zajętych , znajduje 
aię w protokule zajęcia u popierającego sprze­
daż Patrona Hipolita Grodzieckiego w K ali­
szu  N r. 55 zam ieszkałego i w biurze Pisarza

Trybunału Cywilnego K aliskiego, gdzie równie 
jak  i zbór objaśnień i warunków, każdego cza ­
su przejrzany byó może.

Stosownie do wymagań artykułu 676 Kode­
ksu Postępowania Sądowero. protokół -zaję­
cia doręczono w dniu 21 Kwietnia (3 Maja) 
1866 roku.

1. Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu P iotr­
kowskiego Józefowi G ł-idzińskiem c, i

2. Wojtowi gminy Łękawa Mateuszowi Stem- 
pińskiemu.

Zaregestrowtoo takowe zajęcie w Kancelarji 
Hypotecznej Gabernji W a r s z a w s a e j  w K ali­
szu, dnia 23 Kwietnia (5 Maja) 1866 r., a w 
Kancelarji P isarza T r y b u n a ł u  Rabskiego w d.
7 (19) Maja t. r.

Sprzedaż dóbr tych nastąpi na posiedzeniu  
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w Kaliszu, w pałacu Sądowym przy ulicy J ó ze ­
fina odbywanym.

Pierwsze ogłoszenie warunków licytzc.i na­
stąpi na audjencji Trybunału C yw fnepo K a ­
liskiego, dnia 13 (2 5 ) Lipca 1866 r. o godzi­
nie 10 z rana.

Kalisz dnia 10 22) Maja 1866 roku.
Asesor K olegjalny, J. Migórski.

Warunki trzy razy na audjencji Trybunału 
og ło szm o . Sp> rv w term inie przygotowitw 
czego przysądzenia pr/ez Piotrowskiego do 
Trybunału o zniesienie subliastacji wniesiono, 
wyrokami Sądu Apelacyjnego z dnia 30 L isto ­
pada (12 Grudnia) 1867 i Rządzące,, o Senatu 
z dnia 26 Grudni., (7 Stycznia) 1868/9  r. o d ­
dalone zostały. Trybunał Cvwi»ny Kaliski 
wyrokiem z dnia 23 L ip ,a  (4 Sierpnia) 1869 
roku, teim in do odbycia przygotowawczego 
przysądzenia powyższych dóbr, oznaczył na 
swojej audjencji na dzień 4  (16) W rześnia 
1869 roku godzinę 10 tą z rana. W  termi­
nie tym licytacja rozpocznie się od sumy
rs. 75,000.

Kalisz d. 24 Lipca (5  Sierpnia) 1869 r.§  
Morawski, w z.

N . IX  5116. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Stosownie do art. 682 K. P . S . wiadomo czy­
ni, że na żądanie Maurycego Mamroth, Bankie­
ra w mieście Gubernjalnem K aliszu zamieszka­
łego, Hipolita Grodzieckiego Patrona przy T ry­
bunale Cywilnym Kaliskim do prowadzenia sub- 
hastacji ustanowionego mującego, u którego ma 
obrane i zamieszkanie prawne, wierzyciela hy- 
potecznego dóbr Grodziec z przyleglościami; 
protokółem Komornika przy Trybunale Cywil­
nym w Kaliszu Franciszku Roweckiego, ua 
gruncie dóbr dnia 16 (28) Grudnia 1868 r., po 
doręczeniu w dniu 30 Października (11 L isto­
pada) t. r nakazu subliastacyjnego w poszuki­
waniu sumy rs. 9,170 z procentem z aktu daty 
10 (22) Kwietnia 1868 r. przed Rejentem Ło- 
puskim zeznanego, od w łaścicielki dóbr W ir- 
gifiji Teodory hr. Bielińskiej należnej; oraz na 
żądanie łączącego się z Mamrothem Benjamina 
Berthold, kupca w m ieście P leszew ie państwie 
Pruskim zamieszkałego, a zamieszkanie prawne 
do tego interesu u Teodora Rościszewskiego  
Obrońcy przy b. Radzie Stanu w mieście K ali­
szu zamieszkałego obrane m ającego, od którego 
tenże Obrońca stawać będzie, protokółem tegoż 
Komornika Roweckiego z dnia 6 (18) Lutego  
1869 r., w poszukiwaniu sum: talarów pruskich 
1,168 albo rs. 1,051 kop. 20 z dopłatą różnicy 
kursu, talarów polskich 1,838 albo rs. 1,654 
kop. 20 od Anny W irginji hr. Bielińskiej, ma­
jącej dożywocie na dobrach Grodziec; rs. 300, 
talarów pruskich 1,090 albo rs. 981 z dopłatą 
różnicy kursu i talarów polskich 1,400 albo rs. 
1,260 od W irginji Teodory hr. Bielińskiej, wła­
ścicielki dóbr Grodzica należnych, wszystkich 
z procentami i kosztami; zajęte zostały na pu­
bliczną sprzedaż w drodze przymuszonego są­
dowego wywłaszczenia

D O B R A  ZIEM SK IE
Grodziec z przyległościam i z wyłączeniem grun­
tów, zabudowań i praw włościanom Najwyższym  
Ukazem z dnia 19 Lutego (2 Marca) 1864 r. 
nadanych, a to w następujących oddziałach: 

Oddział I-s/.y Grodziec
W ieś i folwark Grodziec, folwark Jano v. J a ­

nowo, przyległość czyli młyn Mokre y. Guśni- 
ca, stara Huta, holendry Borowiec, Ciświca, 
holendry Konary v. W ióry, Grondy stare, Gron- 
dy nowe, W ielołęka, nowo utworzona kolonja 
Janno i  M okre, Zwierzyniec ogrodzony, wia­
trak, kuz'nia i tartak. Ogólna rozległość po­
wierzchni gruntów ornych, ogrodów, łąk, pa­
stwisk, zarośli, wód, nieużytków, lasów, zagaj­
ników, pod zabudowaniami i podwórzem do od­
działu Grodziec należących, w ynosi w przybli­
żeniu włók 210 mórg 3 prętów 200 miary no­
wopolskiej, a w  tej cyfrze lasu jest, w łók 49 
morgów 20, należącego łącznie i do oddziału 
H -go Lipice, Zwierzyńca ogrodzonego w łók  3 
mórg 10.

Pałac piętrowy z cegły palonej, oranżerja, 
gorzelnia z aparatami, browar, oberża, oficyny, 
karczmy i liczne zabudowania gospodarcze i dla 
ludzi dworskich, częścią murowane a częścią 
drewniane, w dobrym stanie znajdujące się.

N a folwarku Grodziec jest owiec 830, koni 
fornalskich 20, wołów 28, krów  15, jałowizny 
25, w zwierzyńcu D anieli 50, Jeleni 3, sarn 2; 
wozów kutych 8, pługów 12, radeł 8, brpn 16,

m łockarnia i sieczkarnia' kompletne, na folwar­
ku Janowo owiec 450, baranów 8, jałowizny 
sztuk 12; pszczół 20 uli.

W  posiadaniu tego wszystkiego zostaje wła­
ścicielka W irginja Teodora hr. Bielińska.

Z oberży Piotr Dzikowski, płaci czynszu ro­
cznie rs. 400; wiatrak dzierżawi Ignacy P eł­
czyński młynarz; K orol Zengern za propinację 
w Grodźcu i W ielołęee płaci rs. 300 rocznie, 
młyn Guśnice v. Mokre dzierżawi rzeczony 
Ignacy Pełczyński, płaci z niego i wiatraka 
czynszu rs. 390, Andrzej Dropik z mieszkania 
w domu.dworskim płaci rubli srebrem 21 ro­
cznie.

Oddział I l-g i Lipice.
W ieś i folwark Lipice, do którego należą 

dwór, zabudowania dworskie, oberża, ogro o- 
wocowy i warzywny, grunt orny w przybliżeniu  
włók 5 mórg 10 obejm ujący, i łąk mórg 24, nie­
mniej wspólność lasu w Grodźcu wykazanego. 
W ieś tę dzierżawi Franciszek Sueliorzew ski za 
s. 495 rocznie.

W  oberży mieszka Jan L e w a n d o w sk i p ro p i-  
nator i p ła c i  czynszu rsr. 210 ro czn ie .

Oddział III-c i Lądek.
W ieś i folwark Lądek, do którego należą 

dwór, zabudowania dworskie gospodarczym po­
trzebom odpowiednie. R ozległość gruntów i 
łąk dworskich razem z nieużytkami, wynosi w 
przybliżeniu włók 15 mórg 27 prętów 100.

W ieś tę dzierżawi A ntoni Koszutski, za cenę 
rs. 540 rocznie.

Oddział IV -ty  Królików.
W ieś i folwark Królików, do którego należy 

dwór, zabudowania dworskie potrzebom odpo­
wiednie, wiatrak w dzierżawie Jana Jankow­
skiego zostający za czynsz roczny rs. 75. Roz­
ległość gruntów dworskich Królikowa, ogro­
dów, łąk, pastwisk, zarośli, bagien, nieużytków, 
pod zabudowaniami i podwórzami wynosi razem 
w przybliżeniu włók 36 mórg 15 prętów 100, 
lasu i boru jest włók 30 mórg 20, a zagajników  
włók 38 mórg 10; ogółem w przybliżeniu włók  
105 mórg 15 prętów 100.

W ieś ta pozostaje w zastawnem posiadaniu 
B o le s ł a w a  i W ładysławy małżonków Rudnic­
kich w sumie rs. 15,150 aż do jej zapłacenia od
lat 3 do 3. _

Propinację w Królikowie, Lądku i Łagiewni­
kach dzierżawi W ładysław Jankowski propina- 
tor za rs. 435 rocznie.

Oddział Y -ty  Łagiewniki.
W ieś i folwark Łagiewniki, w których jest 

dwór, zabudowania dworskie, ogród warzywny 
i owocowy, mają rozległości w gruntach ornych, 
ogrodach, łąkach, pastwiskach, pod zabudowa­
niami i podwórzami licząc zarośla i nieużytki, 
przybliżenie włók 14 mórg 9 prętów 250, a la­
su w łók  5 mórg 10, razem włók 19 mórg 19 
prętów 25Ó. Obok tegp znajduje s ię  cegielnia. 
P r o p in a c j a  zamieszczona w oddziale I V .

W ieś tę dzierżawi Józef Zawadzki, w cenie 
po rs. 480 rocznie.

W  kolonjach czyli holendrach stare i nowe 
Grondy, Konary, stara Huta i Ciswicy, propi­
n a c ję  dzierżawi Izrael E ngel za rsr. 650 ro­
cznie.

W e wsi Grodz'cu jest kościół parafjalny i ko­
ściół ewangielicki, a drugi kościół parafjalny 
w Królikowie.

Opisane w V -ciu  powyższych oddziałach do­
bra ziemskie Grodziec z przyległościami, mają 
jednę księgę wieczystą, właścicielką ich podług 
wykazu hypotecznego jest AVirginja Teodora hr. 
Bielińska i ma na takowych dożywocie Anna  
Wirginja hr. B ielińska, obie mieszkają w 
Grodźcu i tam mają obrane zamieszkanie pra­
wne. Położone są w Gubernji Kaliskiej, P o ­
wiecie Słupeckim, Okręgu Sądowym Pyzdrskim  
gminie i parafji Grodziec. Graniczą na wschód 
z dobrami Siąszyce i B iałą Panieńską, na połu­
dnie z dobrami Zbiersk, Stawiszynem i Jaran- 
towem, na zachód z dobrami L ipie, Chocz i 
Obory, na północ z dobrami Biskupice, B iałą i 
Jaroszewicami. Odległe od najbliższych miast: 
Pyzdr wiorst 28, Słupcy wiorst 26, Konina 
wiorst 21, Rychwała wiorst 7, Stawiszyna wiorst 
12, Zagorowa wiorst 16, Kalisza wiorst 3 0 .

W  dobrach tych jest 10 stawków mało zary­
bionych.

Dobra Grodziec z przyległościami płacą po­
datków skarbowych do kasy w K oniniers. 3,101 
kop. 77 V, rocznie.

Zajęte one zostały na sprzedaż z wszelkiemi 
zabudowaniami dworskicmi, inwentarzem ży­
wym i martwym do gruntu przywiązanym, grun­
tami obsianemi i obsiać się mąjącemi, łąkami, 
pastwiskami, zaroślami, nieużytkami, stawami, 
wodami, rybołówstwem, polowaniem, propina­
cją, lasami, zagajnikami, zwierzyńcem, m łyna­
mi, czynszami dzierżawnemi; z tern wszystkiem  
co ich całość stanowi, bez żadnego wyłączenia.

Szczegółowy opis dóbr zajętych, zabudowań, 
gruntów, wysiewmw, inwentarzy, podatków i t. p. 
znajduje się w protokóle zajęcia daty 16 (28) 
Grudnia 1868 r. i w zbiorze objaśnień, który ra­
zem z warunkam i jest do przejrzenia w kance­
larji Patronów sprzedaż prowadzących Hipolita  
Grodzieckiego i Teodora Rościszewskicgo w K a­
liszu, oraz w. biórze Pisarza Trybunału.

Zajęcie wyżej wspomnione, doręczone zosta­
ło  w dniu 7 (19) Stycznia 1869r. AYójtowi gmi­
ny Grodziec w Gródzcu Marcinowi Sztejnbreu- 
ner i Pisarzowi Sądu Pokoju w Pyzdrach Julja- 
nowi Bromskiemu, a w Jniu 9 (2 1 ) Kwietnia

Za pozwoleniem Cenzury,

1869 r. w księdze wieczystej dóbr Grodziec wpi- 
-sane i dnia 15 (27) t. m. i r. w kancelarji Try­
bunału zarejestrowane.

Sprzedaż odbywać się będzie na audjencji 
Trybunału Cywilnego w Kaliszu w pałacu przy 
ulicy Józefina, a pierwsze ogłoszenie warunków  
tejże nastąpi w dniu 18 (30) Czerwca 1869 r. 
o godzinie 10 z raua.

Kalisz d. 16 (28) Kwietnia 1869 r.
A sesor Kolegjalny, J. Migórski. , 

Warunki sprzedaży trzy razy ogłoszono na  
audjencji Trybunału. Trybunał wyrokiem z d. 
16 (28) L ipca 1869 r., termin do odbycia przy­
gotowawczego _ przysądzenia powyższych dóbr 
oznaczył na dzień 3 (15) W rześnia 1869 r. go­
dzinę 10 z rana na swojej audjencji. Licytacja 
rozpocznie się całych dóbr Grodziec z przylc- 
głościami od sumy rs. 75,000, a w razie sprze­
daży w oddziałach: oddziału I, od rs. 50 000; 
II , rs. 3,000; III , rs. 5,000; IY , rs. 11,000; v l  
rs. 6,000.

Kalisz d. 17 (29) Lipca 1869 r.
Morawski, Z.

•Y. D. 5665 . P isarz Trybunatu Cywi nego 
w Lublinie.

M zastosowaniu się do art. 6S2 K. P . S. 
wiadomo czyni, że Szaja Margulies handlu­
ją c y  w imieniu własnem  czyniący, w m ieście 
powiatowem Zam ościu (Zam ostije) zam iesz­
kały, w poszukiwaniu sumy rsr. 4,000, p ro ­
centu  i kosztów hypotecznie n a  nieruchom o­
ści w mieście guhernjalnem  Lublinie pod N r. 
hyp. 320 polic. 472 ubezpieczonej, po wyda­
nym w d n u  8 (20) M arca r. b. przez Kom or­
nika Łapanow8kiego nakazie  egzekucyjnym 
w dniu 10 (22) M arca r. t. przez W oźnego 
Józefa  Koziewicza właścicielowi na ręce  w ła­
sne doręczocym, protokółem  Antoniego G ro­
chowskiego Kom ornika w dniach 28, 29, 30 
Kwietnia (10, 11, 12 M aja), 1(13) i 2 (14) 
M aja r. b. sporządzonym , rzeczoną n ierucho­
mość M rjizy  Eli M orgenszternn w łasną, hy- 
potecznie na jego imie uregulow aną z a ją ł na 
subhastaeją  P ro tokó ł zajęcia dnia 14(26) 
Czerwca r. b. wręczony przez Woźnego Kon­
stantego Borowskiego T urchetti P isarzow i 
Sądu Pokoju w Lublinie na ręce  własne i 
W olińskiemu Prezydentowi w Lublinie na 
ręce  Brackiego D ziennikarza. Dalej tenże 
pro tokó ł wniesiony do księgi wieczystej n ie 
ruchomości w Lublinie pod Nr. hyp. 320 poi. 
472 położonej dnia 16 (28) Czerwca r. b., a  
do księgi zaaresztow ać w kancelarji P isarza  
T rybunału  Cywilnego w Lublin ie utrzym y­
wanej dn iażS  C zerw ca(10 L ipca) r. b.

Nieruchomość w mieście gubernjaluym  Lu-- 
j b linie pod Nr. hyp. 320 poi. 472, w jurisdyk- 
| cji Sądu Lubelskiego w Powiecie i G uberaji 

L u b e l s k i e j  położona, dwoma frontam i miano­
wicie od p o ł u d n i a  k u  ulicy Z a m k o w e j ,  o«J 
północy ku ulicy Szerokiej zwrócona, przy 
nich bępąca je s t  to kamienica z cegły i ka­
mieni m urowana, tynkowana, od ulicy Szero­
kiej trzypiętrow a, od ulicy Zamkowej dwu­
piętrowa, dach gontem w części dachówką 
kryty  z dwoma kom inam i, graniczy od p o łu ­
dnia z u licą Zam kową od północy z u licą 
Szeroką, od zachodu z kamienicą M otla W aj- 
mana. Na parte rze  sień, izba szynkowa z 
przeforsztow aniem , u  góry na belkach a lk ie rz , 
sklpp, dwa składy, piwnica m ałe podwórko, 
dwie kom órki na drzewo, kloaka. N a pierw ­
szym p ię trze  sień, trzy  pokoje frontowe, j e ­
den z nich przeforsztowany, balkon na bel­
kach  drewnianych, trzy  pokoje tylue, kloaka, 
dwie kom órki na drzewo. Drugie piętro , izba 
czyli kuchnia, trzy  pokoje frontowe, dwa ty l­
ne, kloaka, dwie komórki. T rzecie  p iętro , 
sień, kuchnia, dwa p rk o je  frontowe, dwa ty li 
ne, na strychu kom órki na drzewo, resz tę  
obejm uje dokładnie powołano zajęcie! P o ­
datk i wynoszą rs  58 kop. 54% . na co upła- 
cono rs  5 kop 52. P ierw sza publikacja zbio­
ru  objaśnień i warunków licytacyjnych pod 
którem i nieruchom ość w L ublinie pod Nr. 
hyp. 320 poi. 472 sprzedaną być ma, o dbę­
dzie się przed Trybunałem  Cywilnym w L u ­
blinie dnia 19 (31) Sierpnia r. b. o godzinie 10 
rannej lub za przywołaniem  sprawy. Sprze­
dażą kieruje Jan  W yszyński P a tro n  w L u ­
blinie pod Nr. 12 zam ieszkały, jak o  obrońca 
popierającego u k tórego tenże  ma obrane 
zam ieszkanie.

L ublin  d. 28 Czerwca (10) L  pca) 1869 r.
Barchwic.

Przylepiono na tablicy sali ustępow ej T ry ­
bunału  Cywilnego tutejszego.

L ublin  d 28 Czerwca (10 L ipca) 1869 r.
Barchwic.

N. D. 5685. C t/jb  HcnpaonmeAbHou 
Ho.tania ab A eunanh.

BHSiJnaeTT, chmt> H ap p u sa  JIitoScoHa Ma- 
uiCTHHCTa Bejrb3HO0 g o p o ru  h  $eo® iiaa T p a - 
i HHCitaro caecapa h s t. r. JIoj3n, Tenepb He- 
H 3 B t-c T H a p o  no u ń c T y  u p e ó b i n a H i a  bt> T eie- 
Hin 30 KHeii hbujich b t, Cy^-a K-ia BwcJiymaHia 
npnroB opa B'i> npOTmmoirb c - iy n a t ÓygeTH 
nocTyiiJieno no 3aK0Hy.

r  H enunna, 17 (29) I iojih 1869 roga. 
n p eg cń sa ^ łiW B y io m iit Cyjba, Baepm.

w D rukam i Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—


